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WALKA O POKÓJ ŁĄCZY SIĘ W POLSCE 
NIEROZERWALNIE Z WALKĄ O REALIZACJĘ PLANU

SZEŚCIOLETNIEGO
Końcowe przemówienie Prez. Bolesława Bieruta na VI plenarnum po

siedzeniu Komitetu Centralnego PZPR.

Dlaczego w obecnej sytuacji międzynarodowej wysuwamy hasło 
frontu narodowego w walce o pokoj i plan 6-letni? Czynimy to z nastę
pujących względów": " ę

Po p i e r w s z e  — obecna sytuacja międzynarodowa kiedy im
perializm mobilizuje wszystkie siły do nowej agresji, stawia przed nami 
nowe wielkie zadania, wymaga od nas jak największego skupienia 
wszystkich naszych sil i uruchomienia wszystkich rezerw.

Po d r u g i e  — agresja imperialistyczna zagraża zdobyczom 
i osiągnięciom mas pracujących i godzi równocześnie w byt narodu 
polskiego i jego niepodległość.

Po t r z e c i e  — sytuacja wymaga udoskonalenia uzbrojenia 
politycznego naszej partii, aby ją uczynić zdolną do wielokrotnego 
zwiększenia swej aktywności i zdolności mobilizacyjnej.

Po c z w a r t e  — nasza klasa robotnicza zahartowana w wal
kach w ciągu dziesięcioleci, sprawując dyktaturę proletariatu, doko
nuje przeobrażenia oblicza narodu i dojrzała do poprowadzenia za sobą 
narodu na platformie walki o pokój i plan 6-letni.

Oto dlaczego nasza partia, która, reprezentując historyczne dąże
nia i walkę klasy robotniczej, stała się dziś czołową silą narodu, zwraca 
się do całego narodu z hasłem wzmocnienia i podniesienia na wyższy 
poziom walki o pokój i plan 6-letni.

Mógłby ktoś zapytać, dlaczego nie ograniczamy hasła frontu na
rodowego wyłącznie do walki o pokój? Dlaczego wiążemy hasło frontu 
narodowego nie tylko ze sprawą walki o pokój, ale również ze sprawą 
realizacji planu 6-letniego?

Walka o pokój jest to w istocie walka w obronie niepodległości 
Polski, ponieważ imperializm amerykański wiąże swoje plany agresy
wne w Europie z odbudową armii hitlerowskiej i usiłuje planami nowej 
napaści na Polskę zachęcić Niemców zachodnich do udziału w wojnie.
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W tych warunkach front narodowy — w ramach walki w obronie po
koju i niepodległości — jest konieczny i uzasadniony. Ale po co łączyć 
hasło frontu narodowego z realizacją planu 6-letniego, który jest dla 
nas fundamentem budownictwa socjalistycznego? Są u nas przecież 
ludzie i cała nawet klasa, jak kułactwo, która nie chce socjalizmu.

Wątpliwości tego rodzaju byłyby niesłuszne. Nie można oddzielić 
walki o pokój od walki o realizację planu 6-letniego, ponieważ walka 
o pokój w naszych warunkach oddzielona i wyodrębniona od planu 
6-letniego przemieniłaby się w pustą abstrakcję lub co najwyżej zwę
żałaby walkę o pokój do ram akcji deklaratywnej, słownej, propagan
dowej. Rzecz jasna, że w naszych warunkach akcja, sprowadzająca 
się tylko do deklaracji i słów, nie miałaby uzasadnienia — czego nie 
potrzeba nawet, jak sądzę, udowadniać. Możemy i powinniśmy jak 
najściślej wiązać hasło frontu narodowego z walką o pokój rozumianą 
przez nas realnie, a nie deklaratywnie tylko i słownie, a więc z walką
0 pokój i niepodległość narodu, warunkiem rzeczywistego zabezpiecze
nia której jest nasz plan sześcioletni.

Hasło frontu narodowego w takim właśnie szerszym znaczeniu, 
to znaczy jako walkę narodu o pokój i plan 6-letni, możemy i powin
niśmy wysunąć, ponieważ: .

1) przemiany społeczne, które dokonały się i dokonywują pod 
przewodem klasy robotniczej, rola, znaczenie i autorytet klasy robot
niczej w państwie i w narodzie — uczyniły z klasy robotniczej nie ty l
ko przodującą i czołową, ale również uznaną przez olbrzymią więk
szość narodu i decydującą o losach narodu, odpowiedzialną za losy 
narodu kierującą siłę;

2) ponieważ naród nasz, budując socjalizm, czyli urzeczywistnia
jąc historyczne zadania klasy robotniczej — w wyniku tych głębokich 
historycznych przemian zmienił jakościowo swą treść społeczną i staje 
się narodem socjalistycznym.

W dyskusji były wysuwane obawy, że wysunięcie hasła frontu 
narodowego może w niektórych słabszych ogniwach naszej partii spo
wodować wypaczenia oportunistyczne w praktycznym stosowaniu
1 przeprowadzaniu tego hasła, zwłaszcza na wsi, gdzie np. skup zboża 
tu i ówdzie ujawnił pojednawczy stosunek do kułaka. Oczywiście nie
bezpieczeństwo oportunistycznego wypaczenia haseł i wytycznych par
tii istnieje u nas w dużym stopniu i nie tylko w organizacjach wiej
skich. Ale z tego bynajmniej nie wynika, że nie powinniśmy wysuwać 
słusznych haseł, podejmować ważnych, choćby nawet trudnych zadań 
i podnosić na wyższy poziom całokształtu naszej pracy politycznej. 
Z tego wynika tylko to, że musimy głębiej i energiczniej prowadzić 
walkę z wypaczeniami oportunistycznymi i sekciarskimi, że walcząc 
o pokój powinniśmy prowadzić bardziej zdecydowaną wojnę przeciwko 
wszelkim objawom wypaczania, spłycania i łamania naszej lin ii par- 
tyjnej.

Musimy wzmóc wysiłki, aby wyjaśniać i uczyć cały nasz aktyw 
partyjny, że hasło frontu narodowego nie jest w żadnym razie syno
nimem „zgody narodowej“ , ani nie oznacza zawieszenia, czy choćby 
nawet osłabienia walki klasowej.
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Hasło frontu narodowego oznacza podniesienie walki klasowej 
na wyższy poziom i poprowadzenie jej w korzystniejszych dla nas wa
runkach, oznacza zmianę dotychczasowych m e t o d  walki politycz
nej, ale nie c e l ó w  tej walki, nie k i e r u n k u  tej walki, nie pod
stawowych z a d a ń  tej walki, która jest walką o realizację historycz
nej misji klasy robotniczej tzn. walką o zwycięstwo socjalizmu.

Z tego względu wydaje mi się, że należy unikać sformułowań ta
kich, jak „hasło strategiczne“ , ponieważ zmiany strategiczne ozna
czają przebudowę kierunku walki i jej celów. W dyskusji słusznie towa
rzysze krytykowali sekciarską postawę niektórych ogniw naszego akty
wu partyjnego i młodzieżowego, że omijają często słowo „naród“ , gdyż 
przyzwyczaili się operować tylko słowem „proletariat“ . Omijają słowo 
„ojczyzna“ , chociaż jej służą.

Z takimi sekciarzami trzeba obchodzić się tak jak z przedmiotami, 
które zaczynają pokrywać się pleśnią. Trzeba ich wyprowadzać na świe
że powietrze i przewietrzyć głowy, w których nagromadzają się bakcyle 
sekciarstwa. Trzeba tym towarzyszom wskazać, że pozostają oni nie
słychanie w tyle, nie nadążają za wielkimi zmianami, które dokonują 
się w łonie naszego narodu i że ci rzekomi rewolucjoniści tkwią swoją 
psychiką wciąż jeszcze w epoce kapitalistycznej, burżuazyjnej, nie do
strzegając, że epoka już się zmieniła.

Właśnie w polemice z podobnymi „rewolucjonistami“ towarzysz 
Stalin pisał:

„Czyż trudno zrozumieć, że wraz ze zniknięciem kapitalizmu 
muszą zniknąć zrodzone przezeń narody burżuazyjne? Czy aby 
nie sądzicie, że stare burżuazyjne narody mogą istnieć i rozwijać 
się w' ustroju radzieckim, przy dyktaturze proletariatu? Tego by 
jeszcze brakowało".
I dalej:

„Na tym właśnie polega wasz błąd, że wy nie widzicie innych 
narodów, prócz burżuazyjnych narodów, a więc nie dostrzegliście 
całej epoki tworzenia się narodów socjalistycznych w Związku 
Radzieckim, powstałych na gruzach starych burżuazyjnych naro
dów".
Należy jednak wystrzegać się również spłycania hasła frontu na

rodowego, sprowadzania go do zewnętrznych tylko form, to znaczy do 
operowania słowami: „naród“ , „ojczyzna“ , „tradycja narodowa“ itp.. 
nie wiążąc tego hasła z konkretnymi zadaniami oraz z przemianami 
i osiągnięciami mas pracujących.

Nasza praca dzisiejsza, nasze osiągnięcia, jak również nasze naj
bliższe zadania polityczne, gospodarcze i kulturalne podnoszą wzwyż 
masy ludowe a wraz z nimi cały naród. Jakże wyrosła w ciągu sześciu 
minionych lat nasza klasa robotnicza, jak dźwignęły się masy chłop
skie, jakie horyzonty dla swej inicjatywy twórczej zdobyła nasza in
teligencja, nasza młodzież, nasze kobiety. A przecież to jest ten nasz 
odrodzony naród polski przekształcający się w naród socjalistyczny, 
a nie garstka opierających się przemianom społecznym kułaków, spe
kulantów i różnych rozbitków burżuazyjnych, których dalszy rozwój
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naszego życia społecznego i nasza dalsza walka polityczna usuwać bę
dzie coraz bardziej na boczne tory poty, póki nie staną się tylko wspom
nieniem historycznym. ^

Nie mamy żadnej potrzeby wchodzić z nimj w jakiekolwiek układy 
neutralizować ich,  ̂czy osłabiać walkę z ich tendencjami do wyzysku. 
Musimy prowadzić z nimi walkę dopóty, dopóki nie będą zmuszeni zre
zygnować nie tylko z wszelkiego oporu, ale i z dotychczasowego trybu 
życia związanego ze spekulacją i wyzyskiem. Osłabianie walki z nimi 
oznaczałoby właśnie zwalnianie tempa naszego rozwoju, przed czym 
przestrzegał towarzysz Stalin, a którego słowa zacytował w dyskusji 
tow. Cyrankiewicz. Nie wolno osłabiać tempa.

Niektórych towarzyszy niepokoi myśl: a jakżeż to będzie z kuła- 
kiem, w warunkach waliii o front narodowy, do jakiej go mamy schować 
szuflady, czyz może ciągnąc go za poły do frontu narodowego? Otóż 
trzeba powiedzieć jasno, ugruntowywanie i umacnianie frontu naro- 
dowego odbywa się w warunkach walki z kułactwem jako klasą.

Co osiągamy na tym odcinku, wysuwając hasło frontu narodowe
go? Utrudniamy politycznie sytuację kułactwa, możemy je bardziej izo
lować, skuteczniej możemy łamać jego opór. Przez wzmożony nacisk 
moralno-polityczny będziemy go łamać lub zmuszać do uległości do 
lojalnego wykonywania obowiązków nakładanych prżez państwo

Kontynuując naszą ofensywę polityczną, zachowujemy w naszych 
rękach decyzję co do jej tempa i form. Pamiętajmy, że celem frontu 
narodowego jest przede wszystkim spotęgowanie naszej zwartości, na
szej siły, podciągnięcie naszych rezerw społecznych, to jest chłopów 
pracujących, inteligencji, drobnomieszczaństwa miejskiego.

Mamy wiele powodów do dumy narodowej z naszych historycz
nych osiągnięć. Winniśmy umieć wydobyć z mroków historii wiele 
z tych osiągnięć i wiele postaci, na których talentach, ofiarnych wy
siłkach, poświęceniu, bohaterstwie, powinniśmy sami się uczyć i uczyć 
naszą młodzież, ponieważ dawne klasy panujące nie pokazywały naj
częściej narodowi tego, co najbardziej było w nim cenne, wartościowe, 
postępowe i twórcze.

Ale mamy też pełne podstawy do dumy z dzisiejszych przemian, 
czynów i osiągnięć, w których uczestniczą coraz większe masy ludu 
polskiego, wzmacniając i podnosząc wzwyż siły oraz wartości mate
rialne i duchowe naszego narodu, tworząc nowe talenty i nowych bo
haterów, najlepszych synów i patriotów naszej Ojczyzny Ludowej.

Nie powinniśmy ani na chwilę zapominać, że to są osiągnięcia 
naszego narodu, który staje się narodem socjalistycznym.

Hasło frontu narodowego jest nie tyle hasłem ile rozszerzeniem 
i wzbogaceniem arsenału środków naszej pracy politycznej, możliwym 
w nowych już jakościowo warunkach naszego rozwoju i budownictwa 
socjalistycznego. Tym bardziej więc wymaga ono ogólnego podniesie
nia poziomu naszej pracy partyjnej, społecznej i ogólno-państwowej. 
A podniesienie poziomu pracy partyjnej nie da się pogodzić z jakim
kolwiek rozluźnieniem ani w sensie walki klasowej, ani też w sensie 
dyscypliny partyjnej.
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Towarzysz Lenin mówił w 1921 r.:
„Sentymentalność jest nie mniejszym przestępstwem niż dba

nie w czasie wojny wyłącznie o własną skórę. Kto odstępuje teraz 
od metod dyscypliny, ten wpuszcza wrogów do swego środowi
ska“ .
Musimy więc wzmocnić i podnieść na wyższy poziom dyscyplinę 

partyjną, przede wszystkim w kierunku ścisłej kontroli wykonania 
uchwał i wytycznych kierownictwa partyjnego.

Jakże aktualne są dziś dla nas słowa Lenina, który uczył aktyw 
zajmujący się propagandą i wychowaniem partyjnym, że „pierwszy 
wróg to pycha komunistyczna“ .

„ Pycha komunistyczna — mówił Lenin — znaczy to, że nale
żąc do partii komunistycznej i nie będąc jeszcze z niej usuniętym, 
człowiek wyobraża sobie, że wszystkie zadania może wykonać 
drogą komunistycznego dekretowania. ...Nauczyć się politycznego 
uświadamiania — o to właśnie chodzi, myśmy zaś tego  ̂nie' nau
czyli się i nie mamy jeszcze do tego właściwego podejścia“ . 
Podstawową metodą naszej pracy partyjnej powinna być metoda 

uświadamiania i" przekonywania. Siła, autorytet, wpływ ideowy i poli
tyczny naszej partii opiera się na jak najściślejszej łączności, na co
dziennym związku z masami pracującymi. Tylko coraz bliższa łączność 
z masami zabezpiecza rzeczywiste przenikanie do najszerszych mas 
wskazań i haseł politycznych partii.

Nasze zadania polityczno-gospodarcze, które wysunęło obecne 
Plenum KC, wymagają jeszcze głębszej i szerszej łączności codziennej 
z masami pracującymi, jeszcze energiczniejszego wysiłku w dziedzinie 
uświadamiania masom lin ii i polityki partii. A więc wymagają pod
niesienia ogólnego poziomu naszej pracy partyjnej.

Przytoczę, co pisała niedawno „Prawda“  o metodach pracy partyj
nej i co należałoby przenieść w pełni do całego naszego aktywu:

„Praca partyjna, to dzieło żywe i twórcze, nie znosi ono bezdusznego biuro
kratyzmu, formalizmu; jest jej organicznie obce administracyjne komenderowanie, 
nie dające się pogodzić z samym duchem naszej partii, która jest bojową, aktyw
nie myślącą, pełną inicjatywy organizacją,, żyjącą żywym życiem, tworzącą nowe. 
Aktywista partyjny to kierownik polityczny. Jest on czynnym bojownikiem o wpro
wadzenie w życie polityki partii, organizatorem i wychowawcą ludzi. Jego obowiąz
kiem, jego powołaniem jest pracować z ludźmi, z kadrami, wychowywać ich na 
ideach partii Lenina—Stalina“ .

Aby wychowywać, uczyć, uświadamiać ludzi, trzeba samemu pod
nosić wiedzę, trzeba uczyć się od mas, obcując z nimi i pomagając im 
w rozwiązywaniu trudności w ich pracy oraz w ich troskach i sprawach 
codziennych.

Jeżeli aktyw nasz zrozumie i przejmie tę metodę pracy partyjnej 
— jej poziom wzrośnie, a wraz z tym wzrastać będzie autorytet partii 
w najszerszych masach i hasło frontu narodowego w walce o pokój 
i plan sześcioletni — niewątpliwie odpowiedzialne i trudne —- partia 
nasza potrafi wcielić w życie.
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Towarzysze, rośnie nasz naród, rośnie rola partii, rozszerzają 
się jej zadania, ale nie jesteśmy przecież sami. Jesteśmy jako naród 
ważnym członem wielkiego światowego obozu pokoju i jesteśmy par
tią, którą stworzył wielki dziejowy ruch robotniczy, której przewodzi 
przodująca idea i jej wielki, genialny współtwórca — towarzysz Stalin. 
Dlatego też nie może nikt z nas wątpić, że partia nasza potrafi wy
wiązać się z nowych zadań, które przed nią stoją. Oczywiście nie 
szczędzimy krytyki naszych niedomagań i błędów. Ale pamiętajmy ró
wnież, że partia nasza rośnie, że większość naszych organizacji par
tyjnych, to bojowe, dzielnie pracujące i rosnące organizacje, które po
trafiły wychować wspaniałych i pięknych ludzi, dających wzór oddania, 
poświęcenia, ofiarności, patriotyzmu i internacjonalizmu. A taka par
tia potrafi zabezpieczyć narodowi naszemu niepodległość i całkowite 
zwycięstwo na drodze jego przeobrażeń w jeden z wielkich i twórczych 
narodów socjalistycznych.

(„Trybuna Ludu“ Nr 55, z dnia 24.11.51).

EDWARD OCHAB

NARODOWY FRONT WALKI O POKÓJ I PLAN 6-LETNI
(Fragmenty artykułu sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba.*)

Front narodowy, który dziś budujemy, zadania frontu narodowego 
sformułowane na V I Plenum różnią się jakościowo od treści frontu na
rodowego w okresie okupacji i bezpośrednio po przepędzeniu okupanta.

Naród nasz zmienił się w ciągu tych kilku lat. W walce klasowej 
likwidujemy klasy i warstwy pasożytnicze, stajemy się narodem socja
listycznym, nowym narodem, jakiego nigdy przedtem nie było i nie 
mogło być w naszej 1000-letniej historii.

Zmieniła się gruntownie struktura socjalna naszego narodu. By
liśmy krajem rolniczym o słabo rozwiniętym przemyśle, byliśmy naro
dem w większości swej chłopskim; dziś zaś na skutek szybkiego roz
woju gospodarki socjalistycznej i szybkiego wzrostu klasy robotniczej 
staliśmy się krajem przemysłowo-rolniczym.

Proletariat umocnił swą kierowniczą rolę w życiu narodu. Dzisiaj 
ta rola kierownicza klasy robotniczej i naszej partii stanowiącej awan
gardę klasy robotniczej jest bezsporna i daje nam nowe możliwości od
działywania na najszersze masy. Pozwala nam ona również w nowym 
świetle przedstawiać masom nasze zadania klasowe, które są zarazem 
zadaniami ogólnonarodowymi. W warunkach władzy robotniczej ze 
szczególną jasnością występuje fakt, że klasowe interesy proletariatu 
pokrywają się z historycznymi interesami narodu.

Tow. Bierut mówił, podsumowując dyskusję na VI Plenum, dla
czego właśnie teraz wysuwamy hasło frontu narodowego w walce o po
kój i plan 6-letni.

*) Artykuł ukazał się w Nrze 1 (25) „Nowych Dróg“ .
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Z analizy dokonanej przez tow. Bieruta wynika, że stają przed 
nami nowe wielkie zadania ogólnonarodowe; zaostrzyła się groźba ze 
strony światowego imperializmu przede wszystkim ze strony imperia- 
lizmu amerykańskiego. Imperializm ten przeprowadza remilitaryzację 
Niemiec zachodnjch, próbuje w swych planach rozpętania nowej wojny 
światowej oprzeć się na najbardziej wrogich Polsce elementach jun
kierskich, wielkokapitalistycznych i militarystycznych w Niemczech za- 
chodnich; Imperializm ten przygotowuje nową wojnę, szczując szowi
nistów niemieckich przeciw naszym granicom zachodnim. Walka o po- 
koj wysuwa się na czołowe miejsce wśród zadań stojących przed klasą 
robotniczą, przed masami pracującymi, przed wszystkimi narodami 
Ze szczególną siłą wysuwa się problem walki o pokój przed narodem 
polskim, który jest jednym z głównych obiektów planowanej przez im
perializm anglosaski grabieży wojennej.

Front narodowy logicznie wyrasta z walki, jaką toczyliśmy i to- 
czymy w Polsce przeciwko podżegaczom wojennym w obronie pokoju. 
W toku walki o pokój udało się nam zmobilizować wielomilionowe masy 
i dotrzeć do grup i warstw mas pracujących, do których przedtem do
cieraliśmy słabo. Kampania zbierania podpisów pod apelem sztokholm
skim, I Polski Kongres Obrońców Pokoju i I I  Światowy Kongres Po
koju unaoczniły ogromną silę mobilizacyjną haseł walki w obronie po
koju i wykazały nawet sceptykom, że w toku tej walki rzeczywiście 
wyrasta potężny ogólnonarodowy front antyimperialistyczny.

Mówiliśmy już przedtem, że o pokój walczy się nie tylko deklara
cją, nie tylko przez składanie podpisów, nie tylko przez wyrażanie 
swych uczuć, lecz że o pokój walczy się twórczą pracą umacniającą 
siłę gospodarczą i obronną ludowej ojczyzny, która jest ważnym ogni
wem międzynarodowego frontu pokoj'u. Dziś w obliczu sytuacji między
narodowej ze szczególną silą podkreślamy, że nie można spełnić naj
bardziej podstawowych obowiązków patriotycznych, nie można bronić 
pokoju i niepodległości Polski bez codziennej, uporczywej pracy nad 
wypełnieniem planu 6-letniego, planu ogromnego wzrostu siły gospo
darczej i obronnej naszego narodu, a zarazem zbudowania podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Front narodowy w walce o pokój i plan 6-letni w treści swej staje 
się frontem walki o socjalizm. Dlaczego możliwe jest takie sformuło
wanie naszych zadań, dlaczego możemy dziś tworzyć front narodowy 
w walce o socjalizm? Możemy tworzyć taki front narodowy, ponieważ 
stajemy się innym narodem, niż byliśmy w okresie okupacji czy bezpo
średnio po przepędzeniu okupanta. W coraz szybszym tempie rozwijamy 
się pod względem gospodarczym, kulturalnym i politycznym i stopnio
wo zamieniamy się w naród socjalistyczny. Nasze cele ogólnonarodowe 
są dziś w swej istocie celami socjalistycznymi.

Front narodowy opiera się dziś na najszerszych polskich masach 
pracujących, a skierowany jest przeciwko zewnętrznemu wrogowi — 
imperializmowi, przeciwko obcym imperialistycznym agenturom.

Front narodowy umacniamy i pogłębiamy w warunkach ostrej 
walki klasowej z ostatnią klasą kapitalistyczną — z kułactwem, które
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imperializm usiłuje wykorzystać jako swoją oporę. Baza frontu narodo
wego rozszerzyła się, a nie zmniejszyła .W poprzednim okresie poważ
na część ludzi pracy, zwłaszcza chłopów i inteligencji, znajdowała się 
pod silnym wpływem ideologii burżuazyjnej i drobnomieszczańskiei 
pod ciśnieniem tradycji i przyzwyczajeń starego ustroju. Poważna część 
mas pracujących wahała się. Bynajmniej nie obejmowaliśmy bez reszty 
wszystkich ludzi pracy, nawet nie obejmowaliśmy bez reszty wszyst
kich robotników. Dzisiaj nasz wpływ polityczny rozszerzył się 
ogromnie, nasza zdolność mobilizacyjna wzrosła bez porównania sze
rzej, aniżeli to miało miejsce w okresie walki z okupantem i w pierw
szych latach niepodległości. Dzisiaj wysunięcie haseł frontu narodo
wego, łamiąc przegródki sekciarskie, które przecież ciążyły jeszcze na 
wielu naszych ogniwach, pozwala nam na taką mobilizację na przy
ciągnięcie takich rezerw, jakich nigdy przedtem nie mieliśmy. Dzi
siaj hasła frontu narodowego oznaczają bardzo poważne rozszerzenie 
naszej bazy, zwiększenie naszej siły ofensywnej, skierowanie tej siły 
przeciwko wrogowi imperialistycznemu, przeciwko agenturom tego 
wroga wewnątrz kraju. Front narodowy rozwijamy w warunkach walki
przeciwko ostatniej oporze klasowej imperializmu wewnątrz kraju _
przeciwko kułactwu. Nasza walka z imperializmem amerykańsko-hitle- 
rowskim musi prowadzić do izolacji kułactwa i wnieść rozkład w jego 
szeregi, wykazując, że logika rozwoju spycha kułactwo, tak jak po
przednio spychała wielką burzuazję, na pozycje antynarodowe.

W naszej agitacji i propagandzie trzeba ^wyjaśnić nie tylko proces 
tworzenia się narodu socjalistycznego, ale również stosunek do kuła
ctwa. wyjaśniać głęboką różnicę pomiędzy treścią frontu narodowego 
w okresie poprzednim i w okresie obecnym.

Równocześnie winniśmy wskazywać na te cechy wspólne, które, 
mimo jakościowych różnic, łączą dzisiejszy nasz front narodowy z fron
tem walki przeciw hitlerowskiemu okupantowi i z frontami narodowy
mi organizowanymi we Francji i Włoszech, Anglii i w innych krajach 
zagrożonych przez agresywny imperializm USA.

Wszystkie te fronty organizowane są pod kierownictwem klasy ro
botniczej, opierają się na masach ludowych i wyrastają na gruncie 
ogólnonarodowych zadań obrony wolności, pokoju i niepodległości.

Wszystkie te formy mobilizacji najszerszych mas były i są skiero
wane przeciw imperializmowi, dziś przede wszystkim przeciw amery
kańskiemu imperializmowi i przeciw rodzimej antynarodowej agentu
rze tego imperializmu.

Wszystkie te fronty wyrastają z wiary w wewnętrzne, narodowe, 
antyimperialistyczne siły pokoju i postępu, a zarazem z głębokiej wiary 
w niezwyciężoną siłę Związku Radzieckiego, wodza światowego anty- 
imperialistycznego frontu walki o pokój i wolność narodów .

#  *  *

Tow. Bierut przestrzegał przed sprowadzeniem problemu frontu 
narodowego do pewnych zewnętrznych form, do nowych zwrotów re
torycznych, do nowej terminologii. Zrozumienie nowej treści frontu na-
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rodowego winno wypływać z analizy zmian jakościowych zachodzących 
w naszym społeczeństwie, zmian prowadzących do zanikania w pro
cesie walki klasowej starego burżuazyjnego narodu i powstawania no
wego socjalistycznego narodu.

Zrozumienie to winno wypływać z analizy zmian zachodzących 
w sytuacji międzynarodowej, z analizy niebezpieczeństwa, jakie przed
stawia dla najbardziej żywotnych interesów narodu polskiego zbrodni
cza, agresywna polityka imperializmu amerykańskiego i jego satelitów, 
zbrodnicza polityka, która zagraża nie tylko Polsce, ale wszystkim na
rodom miłującym pokój i wolność.

Jeżeli chcemy w pełni wykorzystać oręż, jaki daje nam VI Ple
num', musimy z jeszcze większym wysiłkiem, uporem, systematyczno
ścią studiować marksizm-leninizm, studiować dzieje naszego narodu, 
jego życia i dorobku kulturalnego, jego sławne walki wyzwoleńcze 
i jego wkład w międzynarodowe dzieło pokoju i postępu.

Szerzej niż dotychczas winniśmy popularyzować i oświetlać zaró
wno bohaterskie tradycje polskiej klasy robotniczej jak i najlepsze 
tradycje polskiej nauki, kultury i sztuki, polskich humanistów i jako
binów, wielkich żołnierzy naszych powstań narodowych i tylu wielkich 
bojowników o wolność innych narodów.

Będziemy pogłębiać poczucie uzasadnionej dumy narodowej z fak
tu, że Polska dała światu Kopernika i Marię Curie-Skłodowską, M ic
kiewicza i Słowackiego, Chopina i Wita Stwosza, Kościuszkę i Jaro
sława Dąbrowskiego, Dzierżyńskiego i Różę Luksemburg.

(„Ż yc ie  W arszaw y“  N r  74, 15.HI.1951.).

WŁADYSŁAW SZCZERBIĆ

POSTĘPY OFENSYWY POKOJU

Awanturnicza polityka bloku imperialistycznego pod egidą Sta
nów Zjednoczonych zmierza coraz wyraźniej do wywołania nowej woj
ny światowej. Ale zarazem wzmaga się wszechświatowy ruch bojowni
ków o pokój, który grupuje przedstawicieli wszystkich ras, wyznań reli
gijnych i przekonań politycznych i który postawił sobie za zadanie 
pokrzyżowanie knowań podżegaczy wojennych.

. Nie jest to zadanie łatwe. Oto, co mówił na berlińskiej sesji Świa
towej Rady Pokoju wielki pisarz radziecki Ilja  Erenburg:

,,im potężniejszy jest ruch w obronie pokoju, tym bardziej szaleńcza staje 
się ohydna gra imperialistów. Przerażeni przebudzeniem się rozsądku i su
mienia, podżegacze wojenni śpieszą się. Korea w ich mniemaniu miała być 
próbą generalną. Niepowodzenia nie przywróciły im rozsądku“ .

Wydarzenia ostatnich tygodni w pełni potwierdzają te słowa wiel
kiego bojownika o pokój. Ale zarazem wykazują one dalszy wzrost si
ły frontu walki o pokój, walki o lepszą, szczęśliwszą przyszłość naro
dów. I dlatego Ilja Erenburg mógł zakończyć swoje przemówienie
słowami:
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„Czyż szaleńcza gra, jaką knuje garstka chciwych i nieodpowiedzialnych 
ludzi, zdoła pogrążyć w ciemnościach jutro ludzkości? Czyż dopuścimy do 
tej niesłychanej klęski, my, ludzie przysłani tu przez strwożone narody? Nie, 
my powstrzymamy wojnę!'1

Narody pragną pokoju i nienawidzą wojny. Narody nie chcą iść 
na pasku awanturniczej polityki imperializmu. I dlatego stratedzy 
agresji starają się otumanić narody, wmówić im, że to właśnie pp 
Truman, Attlee i Pleven bronią sprawy pokoju i że to właśnie Zwią
zek Radziecki i kraje demokracji ludowej nie chcą pokoju i prowadzą 
polityką zbrojeń. I oto z Moskwy rozległ się potężny glos pokoju, 
glos, który zadał miażdżący cios tym bzdurnym a oszczerczym wymy
słom. W rozmowie z korespondentem „Prawdy“ Generalissimus Stalin 
zdemaskował całkowicie oszczerstwa premiera brytyjskiego Attlee, któ
ry rzucał je przeciw Związkowi Radzieckiemu w nadziei zdobycia w ten 
sposób poparcia narodu angielskiego dla swej polityki nędzy i wojny. 
Oto. co stwierdził Generalissimus Stalin:

„Gdyby premier Attlee byt mocny w nauce o finansach czy 
ekonomii, zrozumiałby z łatwością, że żadne państwo, nie wyłą
czając państwa radzieckiego, nie może rozwijać całą parą prze
mysłu cywilnego, zaczynać wielkich budowli w rodzaju elektro
wni wodnych na Wołdze, Dnieprze, Amu-Darii, wymagających 
dziesiątków miliardów wydatków budżetowych, kontynuować po
lityk i systematycznego obniżania cen towarów masowego spoży
cia, co również wymaga dziesiątków miliardów wydatków budże
towych, nie może lokować setek miliardów w odbudowę zniszczo
nej przez okupantów niemieckich gospodarki narodowej, — a za
razem i w tym samym czasie mnożyć swe siły zbrojne, rozwijać 
przemysł wojenny“ .
I wkrótce pan Attlee mógł ponownie przekonać się o głębokiej 

słuszności tych słów. Z dniem 1 marca została wprowadzona w ZSRR 
nowa, czwarta już po wojnie obniżka państwowych detalicznych cen 
towarów powszechnego użytku. To nowe zwycięstwo na froncie walki 
o lepsza przyszłość, owoc wytrwałej, pokojowej i twórczej pracy na
rodów Wielkiego Związku Radzieckiego, ostoi pokoju światowego 
— jest zarazem zwycięstwem wszystkich miłujących pokój narodów 
świata, dla których Związek Radziecki jest nadzieją i natchnieniem 
w ich codziennej twardej walce przeciw knowaniom podżegaczy wojen
nych, w walce o pokój.

Natchnieniem i otuchą do dalszej walki narodów świata o pokój 
stały się słowa Generalissimusa Stalina:

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły je j do końca. 
Wojna może stać się nieunikniona, jeżeli podżegaczom wojennym 
uda się omotać siecią kłamstw masy ludowe, oszukać je i wcią
gnąć do nowej wojny światowej. Dlatego też szeroka kampania 
na rzecz zachowania pokoju jako środek zdemaskowania zbrod-
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niczych machinacji podżegaczy wojennych ma obecnie znaczenie
pierwszorzędne".
Znaczenie światowego ruchu walki o pokój polega przede wszyst

kim na tym, że śledzi on czujnie wszystkie zakusy drapieżnego im
perializmu, że demaskuje na czas plany agresorów, że ostrzega narody 
przed grożącym niebezpieczeństwem i mobilizuje je do walki o za
żegnanie tego niebezpieczeństwa, o pokrzyżowanie imperialistycznych 
planów wzniecenia nowej wojny światowej.

Ważnym etapem tej walki stała się berlińska sesja Światowej Ra
dy Pokoju, obradująca w dniach 21—26 lutego br. w Berlinie. W mie
ście straszliwie jeszcze naznaczonym śladami okrutnej wojny rozpęta
nej przez Hitlera przeciwko narodom Europy, w mieście, w którym 
spotykają się dwa światy — świat postępu i pokoju oraz świat impe
rializmu i wojny — obradowali przedstawiciele 80 krajów, wybrani 
na II Światowym Kongresie Pokoju w Warszawie. W referatach i dys
kusji zdemaskowali oni niebezpieczną dla pokoju światowego imperia
listyczną politykę agresji, wskazali na źródła niebezpieczeństwa dla po
koju, a w uchwalonych rezolucjach wskazali na konstruktywne, konkre
tne środki, aby położyć tamę temu niebezpieczeństwu, zachować oraz 
utrwalić pokój światowy. Rezolucje powzięte na berlińskiej sesji Świa
towej Rady Pokoju — to historyczne dokumenty, zawierające żądania, 
których realizacja leży w najgłębszym interesie wszystkich narodów 
świata, gdyż uratowałaby ona pokój światowy.

Światowa Rada Pokoju występuje z Apelem o zawarcie Paktu 
Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami: Związkiem Radziec
kim, Stanami Zjednoczonymi, Wielką Brytanią, Francją i Chińską Re
publiką Ludową, podkreślając, że odmowa zgody jakiegokolwiek rządu 
na spotkanie w celu zawarcia paktu pokoju będzie uważana za dowód 
agresywnych zamierzeń tego rządu. Rada wzywa wszystkich ludzi do
brej woli do podpisywania tego apelu. To nowe referendum światowe 
stanie się niewątpliwie jeszcze jednym naocznym dowodem olbrzymiej 
siły światowego ruchu pokoju, dowodem potępienia przez całą ludzkość 
polityki imperialistów, sabotujących pokojową współpracę między naro
dami i dążących do narzucenia swojej woli i swego panowania innym 
narodom w drodze konfliktu zbrojnego.

Rezolucja w sprawie Organizacji Narodów Zjednoczonych stwier
dza. że ONZ zawiodła pokładane w niej przez narody nadzieje, potępia 
fakt zbycia przez ONZ milczeniem skierowanego do niej przez II Świa
towy Kongres Pokoju orędzia, „jak gdyby nie dotyczyły jej propozycje 
przedstawicieli setek milionów ludzi zmierzające do zachowania po
koju“ , domaga się, aby ONZ zeszła jak najszybciej z manowców, na 
które wepchnęła ją polityka agresji imperializmu amerykańskiego 
i aby stała się znów forum porozumienia i współpracy między naro
dami. Rada postanowiła wysłać do ONZ swoją delegację, mającą do
magać się realizacji postulatów wszystkich narodów świata, których 
wolę i dążenia Rada reprezentuje.

Rezolucja w sprawie pokojowego rozwiązania kwestii niemieckiej 
stwierdza, że remilitaryzacja Niemiec Zachodnich „stanowi niezwykle
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poważną groźbę nowej wojny światowej“ , wyraża poparcie dla bojow
ników pokoju w Niemczech i wzywa wszystkie najbardziej bezpośre
dnio zagrożone kraje, wszystkich ludzi dobrej woli, aby walczyli o za
warcie w bieżącym roku traktatu pokojowego z Niemcami, „których 
demilitaryzacja zabezpieczona układem międzynarodowym stanowić 
będzie najlepszą gwarancję pokoju w Europie“ .

Rezolucja w sprawie pokojowego rozwiązania kwestii koreańskiej 
domaga się stanowczo wycofania wojsk obcych z Korei i umożliwienia 
narodowi koreańskiemu samodzielnego rozwiązania swoich wewnętrz
nych spraw. W tym celu winna być jak najrychlej zwołana konferen
cja wszystkich zainteresowanych państw.

W dalszej rezolucji, w sprawie pokojowego rozwiązania kwestii 
japońskiej, Światowa Rada Pokoju potępia kategorycznie amerykańska 
politykę remilitaryzacji i refaszyzacji tego kraju oraz próby zawarcia 
separatystycznego traktatu pokojowego. Rada zaleca zawarcie traktatu 
pokojowego z Japonią wspólnie przez pięć wielkich mocarstw i przy
jęcie go następnie przez inne zainteresowane państwa. Rada uważa 
za rzecz konieczną zorganizowanie w krajach Azji, Oceanii i Ameryki 
ogólnonarodowego plebiscytu w sprawie pokojowego uregulowania 
problemu japońskiego. Poza tym Światowa Rada Pokoju wzywa 
wszystkich przyjaciół pokoju w tych krajach do zwołania w najbliższej 
przyszłości wspólnej konferencji regionalnej w obronie pokoju „w  celu 
rzeczywistego wprowadzenia w życie pokojowego rozwiązania proble
mu japońskiego. W ten sposób zlikwidowane zostanie poważne niebez
pieczeństwo wojny na Dalekim Wschodzie“ .

Następna rezolucja kategorycznie potępia uchwałę ONZ, bezpra
wnie uznającą Chińską Republikę Ludową za „agresora“ w Korei 
i stwierdza jednocześnie, że uchwala ta stanowi poważną przeszkodę 
w pokojowym rozwiązaniu kwestii koreańskiej, oraz że oznacza ona 
rozszerzenie agresji na Dalekim Wschodzie i wzmaga niebezpieczeń
stwo wybuchu nowej wojny światowej. Światowa Rada Pokoju do
maga się uchylenia tej bezprawnej uchwały.

Wreszcie, rezolucja w sprawie walki o pokój w krajach kolonial
nych i zależnych — piętnuje politykę ucisku i wyzysku narodów kolo
nialnych, prowadzoną przez imperialistów, cieszących się w tej sprawie 
poparciem ONZ, która bezprawnie sankcjonuje politykę dławienia wol
ności narodów kolonialnych, włączania ich do agresywnych bloków, 
eksploatacji ich bogactw surowcowych dla budowania baz wojennych 
w tych krajach itd. Światowa Rada Pokoju podkreśla wielki wkład na
rodów kolonialnych w dzieło walki o pokój, w szczególności dzięki 
wysuniętym na ostatniej sesji ONZ przez przedstawicieli niektórych 
krajów arabskich i azjatyckich, propozycjom w kierunku pokojowego 
uregulowania konfliktu koreańskiego i innych poważnych problemów 
Azji. Rada stwierdza, że walka przeciw uciskowi kolonialnemu jest 
zasadniczym wkładem w ogólnoświatową walkę o pokój.

Ponadto Światowa Rada Pokoju powzięła uchwalę w sprawie or
ganizacji i rozszerzenia ruchu obrońców pokoju, wysuwając konkretny 
na najbliższą przyszłość program działania dla bojowników pokoju



118

na całym świecie. Rada wzywa w szczególności do wzmożenia akcji 
uświadamiającej wśród społeczeństw oraz zaleca nawiązanie i pogłę
bianie współpracy z wszelkiego rodzaju organizacjami pacyfistycznymi 
czy neutralistycznymi, oraz opracowanie wspólnej platformy akcji na 
rzecz pokoju. Poza tym wspomniana uchwala zaleca zwołanie sze
regu'konferencji regionalnych, celem opracowania środków walki prze
ciwko niebezpieczeństwu wojny w różnych częściach świata; konferen
cji przedstawicieli ruchu bojowników o pokój w krajach zachodnio-eu
ropejskich, w sprawie pokojowego uregulowania problemu niemieckie
go; konferencji krajów azjatyckich i krajów rejonu Pacyfiku w celu 
pokojowego uregulowania problemów azjatyckich; konferencji krajów 
Bliskiego Wschodu i Afryki Północnej oraz krajów skandynawskich; 
konferencji krajów Afryki oraz Ameryki Północnej i Południowej; świa
towej konferencji gospodarczej w celu przywrócenia wymiany gospodar
czej pomiędzy krajami i podniesienia stopy życiowej narodów: wszel
kich innych konferencji międzynarodowych, mogących służyć sprawie 
pokoju.

Tak więc Światowa Rada Pokoju reprezentująca wolę i dążenia 
przeważającej części ludzkości, dała bojownikom pokoju nowy oręż, 
wytknęła cele dalszej, twardej i uporczywej walki, wytknęła perspek
tywy zwycięstwa. Uchwały berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju 
przyczynią się do dalszego pogłębienia i rozszerzenia w krajach kapi
talistycznych ruchu oporu mas ludowych przeciw wojennej polityce 
ich rządów. Przyczynią się one również do dalszego wzmożenia przez 
masy pracujące wysiłków w obronie pokoju w tych krajach, gdzie zo
stały zrzucone raz na zawsze pęta kapitalistycznej niewoli, gdzie tre
ścią walki o pokój jest dalsze umacnianie władzy ludowej, dalszy roz
kwit gospodarczy i wzrost obronności kraju — jako gwarancja poha
mowania zaborczych apetytów imperialistycznych.

Tak też określił zadania narodu polskiego Prezydent Bolesław Bie
rut na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej:

„ Dla narodu polskiego zadania walki w obronie pokoju, wiążą 
się jak najściślej z zadaniami Planu Sześcioletniego, który jest 
planem wyrwania Polski z wiekowego zacofania, planem usunię
cia je j słabości gospodarczej jako spuścizny dawnego ustroju ob 
szarniczo-kapitalistycznego. Walka o pokój i realizacja Planu 
Sześcioletniego — to dziś główne i najważniejsze sprawy, które 
decydują o utrwaleniu i zabezpieczeniu niepodległości naszego 
narodu, które decydują o sile, o bogactwie, o znaczeniu historycz
nym, o ro li i przyszłości naszej Ojczyzny. W trwałym pokoju, w so
juszu ze Związkiem Radzieckim i w potężnym rozwoju sił wy
twórczych narodu, które pomnaża nasz Plan Sześcioletni, mieści 
się niezniszczalne i mocodajne źródło rzeczywistej siły, niezawi
słości i suwerenności Polski, niezawodny motor i dźwignia na
szych przyszłych dziejów narodowych“ .
Naród polski, narody Związku Radzieckiego, narody wszystkich 

krajów demokracji ludowej — budują lepszą, szczęśliwą przyszłość.
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I nie dopuszczają, aby imperialistyczny najeźdźca przeszkodził im 
w ich twórczej, pokojowej pracy. Każde zwycięstwo na froncie ich po
kojowego budownictwa jest dotkliwą klęską zadaną imperialistycznym 
dążeniom. A ich zwycięstwa napawają otuchą i dodają sił ludom wal
czącym o wyzwolenie ich krajów spod jarzma narzuconego przez im
perialistów. I tak, w jednym, olbrzymim froncie walki o pokój splatają 
się ręce radzieckiego stachanowca wznoszącego wspaniałe budowle 
komunizmu oraz amerykańskiego uczonego potępiającego zamiary 
użycia bomby atomowej przez strategów z Pentagonu; bohaterskiego 
żołnierza koreańskiego i strajkujących dokerów Bremy i Hamburga; 
Murzyna z Afryki i czechosłowackiego metalowca; amerykańskiej 
matki protestującej przeciw wysyłaniu jej syna na krwawą wojnę do 
Korei i matki żołnierza vietnamskiego, walczącego przeciw imperiali
stycznym okupantom.

Powstał najsilniejszy, najwspanialszy i najwznioślejszy ruch, jaki 
znała historia: r u c h  w a l k i  o p o k ó j .  Siła jego jest olbrzymia 
i potężnieje z dniem każdym. Będzie ona zdolna wytrącić krwawą po
chodnię z rąk podpalaczy świata. Pokój zwycięży wojnę! Pokój zdobę
dzie świat!

Władysław Szczerbie

ZOFIA WASILKOWSKA

KOBIETY W WALCE O POKÓJ

Miliony kobiet na całym świecie biorą aktywny udział w ruchu 
obrońców pokoju. Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet była jed
ną z inicjatorek I Kongresu Obrońców Pokoju, który odbył się w kwiet
niu 1949 r. w Paryżu, a od chwili utworzenia Stałego Komitetu Obroń
ców Pokoju, a następnie Światowej Rady Pokoju — bierze czynny 
udział we wszystkich akcjach pokojowych organizowanych przez obóz 
antyimperialistyczny. Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet wy
chowała w swych szeregach blisko 100-milionową armię bojowniczek 
pokoju. Z coraz większą bojowością i odwagą kobiety zwierają swe sze
regi dla obrony pokoju i szczęścia swych dzieci.

Apel Światowej Federacji Kobiet wydany z okazji Międzynarodo
wego Dnia Kobiet wezwał wszystkie kobiety, aby jeszcze wyżej wznios
ły sztandar walki przeciwko niszczycielskim siłom podżegaczy wojen
nych.

„M y dajemy życie, my obowiązane jesteśmy życia tego bronić“ 
— głosi Apel Federacji.

Ostatnie posiedzenie Rady Światowej Federacji Kobiet, które od
było się w Berlinie w dniach 1-4 lutego br., wykazało, że kobiety we 
wszystkich częściach świata solidaryzują się z uchwałami Światowej 
Rady Pokoju, że domagają się zakazu propagandy wojennej, ogranicze
nia zbrojeń i żądają pokojowego współżycia między narodami-
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Kobiety w krajach kapitalistycznych Europy zachodniej, a zwłasz
cza Francji i Belgii, organizują komitety do walki z remilitaryzacją 
Niemiec Zachodnich, wysyłają petycje do swych rządów, domagając 
się wydania ustawy o obronie pokoju. Kobiety w Stanach Zjednoczo
nych i Anglii coraz głośniej wołają, o powrót swych mężów i synów z 
Korei i z innych krajów Azji, które stały się ofiarami agresji im 
perialistycznej.

Tegoroczne obchody 8 marca stały się we wszystkich krajach po
tężną manifestacją kobiet w obronie pokoju. W Paryżu zebrało się 
20.000 delegatek Związku Kobiet Francuskich, które odbyły wielkie 
zgromadzenie pod hasłem: „Za rozbrojeniem“ — „Przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec“ . We Włoszech kobiety prowadziły usilną agitację od 
domu do domu, od drzwi do drzwi, wyjaśniając niebezpieczeństwo gro
żące ze strony imperialistów amerykańskich i mobilizując kobiety do 
walki o pokój, o polepszenie warunków ekonomicznych mas pracują
cych, o polepszenie sytuacji dzieci.

Walka kobiet w krajach kapitalistycznych jest jednocześnie walką o 
przywrócenie niezawisłości własnych narodów, których reakcyjne rzą
dy podporządkowały się całkowicie woli amerykańskich kapitalistów 
i wbrew najbardziej żywotnym interesom narodowym prowadzą inten
sywne zbrojenia, produkują w myśl hitlerowskiego hasła „armaty za
miast masła“ , akceptują pod presją amerykańską plany ponownego 
uzbrojenia Niemiec i odbudowy Wehrmachtu.

Walka o pokój jest naczelnym zawołaniem kobiet w Związku Ra
dzieckim i w krajach demokracji ludowej. Ale walka o pokój w krajach 
socjalizmu i budujących socjalizm jest przede wszystkim walką o 
wzmocnienie potęgi własnego narodu, o jego najwyższą siłę i rozkwit.

Niezłomną wolą pokoju przeniknięty jest cały lud radziecki, m ilio
ny radzieckich kobiet. „Na zawsze przejdzie do historii bezprzykładne 
bohaterstwo kobiet radzieckich“ — mówił w dniu 6.XI.1944 r. wielki 
Stalin oceniając zasługi milionów kobiet radzieckich w dziele obrony 
Ojczyzny w Wielkiej Wojnie Narodowej Związku Radzieckiego. Tak 
samo przejdzie do historii wspaniała ofiarność "kobiet radzieckich w re
alizowaniu i przekraczaniu powojennej pięciolatki, w walce o zwy
cięstwo komunizmu w kraju Rad.

Partia bolszewicka, rząd i całe społeczeństwo oceniają ten wielki 
wkład kobiet radzieckich do pokojowego budownictwa ZSRR. Uchwała 
KC WKP (b) wydana z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet stwier
dza, że Związek Radziecki dumny jest ze swoich sławnych bohaterek 
pracy.

Przemawiając na I Ogólnopolskim Kongresie Ligi Kobiet, przewo
dnicząca delegacji radzieckiej gen. Zinaida Troickaja stwierdziła, że 
kobiety radzieckie doznały radości twórczej pracy i nie pozwolą nikomu 
pozbawić się wielkich zdobyczy, jakie dała im Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa.

Dlatego też kobiety radzieckie nieugięcie bronią pokoju. Zaskarbiły 
one sobie szacunek wszystkich miłujących p-okój narodów i miłość 
kobiet całego świata-

*
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Idąc za przykładem kobiet radzieckich, kobiety krajów demokracji 
ludowej biorą coraz bardziej czynny udział w budowie nowego życia, 
będącego gwarancją rozkwitu narodu i zapewnienia pokoju dla całego 
świata. W szeregach śmiałych i aktywnych obrońców pokoju znajdują 
się również kobiety polskie.

Kobiety polskie niemało dały dowodów, że sprawa pokoju jest dla 
nich sprawą najbliższą. W szeregach Ligi Kobiet, skupiającej kobiety 
miast i wsi pod hasłem walki o pokój i realizację Planu 6-letniego, znaj- 
dują się 2 miliony członkiń. Dziesięć milionów kobiet podpisało Apel 
Sztokholmski. W pracach komitetów obrońców pokoju bierze udział 
półtora miliona kobiet, które uaktywniły się zwłaszcza w toku przy
gotowań do I Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju i II Światowego 
Kongresu Pokoju.

Kobiety polskie wykazały głęboką solidarność z bohaterskim na
rodem koreańskim walczącym o swą wolność, a jednocześnie dały wy
raz nienawiści do zbrodniczych burzycieli Seulu i Phenjanu, przyłącza- 
jąc się całym sercem do zbiórki darów dla dzieci koreańskich Przv 
zbieraniu darów, porządkowaniu ich i wysyłce brało udział ponad 
100.000 kobiet, ofiarowując nieraz wiele godzin pracy nie żałując żad
nego wysiłku dla wielkiej sprawy umocnienia obozu’ pokoju.

Ale walka o pokój w Polsce byłaby tylko pustą deklaracją gdyby 
nie była połączona z oYldaniem wszystkich sil narodu dla realizacji 
wielkiego, twórczego dzieła Planu 6-letniego. VI Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej postawiło jako 
najważniejsze zadanie naszego pokolenia włączenie- wszystkich pa
triotycznych sił narodu polskiego do narodowego frontu walki o po
kój i Plan 6-letni. Kierując się tymi uchwałami, I Ogólnopolski Kon
gres Ligi Kobiet zwołany w dniach 3—4 marca br. w Warszawie 
wezwał wszystkie kobiety pracujące, wszystkie kobiety-matki, wszyst
kie kobiety, którym droga jest sprawa niepodległości Ojczyzny, do 
wzmocnienia wysiłków nad realizacją Planu 6-letniego.

„Niech każda rodzina w Polsce Ludowej stanie się mocnym ogni
wem narodowego frontu walki o pokój i plan 6-letni“ — czytamy 
w Apelu uchwalonym przez Kongres.

Wieloma tysiącami zobowiązań produkcyjnych uczciły kobiety 
Międzynarodowy Dzień Kobiet i Kongres Ligi "Kobiet. We współza
wodnictwie pracy bierze dziś udział 350.000 kobiet- Dziesiątki tysięcy 
spośród nich to wielokrotne przodownice pracy, nowatorki, racjona- 
lizatorki.

Ogólny stan zatrudnienia kobiet wzrósł prawie trzykrotnie w po
równaniu do stanu przedwojennego i wynosi dziś półtora miliona ko
biet. Kobiety śmiało stają do pracy w nowych zawodach. W Kongre
sie Ligi Kobiet wzięły udział dziesiątki kobiet-murarek, kolejarek, ma
szynistów kolejowych, konduktorek, górniczek, hutniczek, elektromon- 
terek. Zdobywają i podwyższają swoje kwalifikacje, zaspakajając 
w ten sposób słuszne, swoje ambicje i służąc coraz lepiej dziełu reali
zacji Planu 6-letniego.

Sprawa walki o pokój mobilizuje również kobiety wiejskie do co
raz czynniejszego udziału w życiu gospodarczym i kulturalnym wsi.
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Około 600 tysięcy kobiet w grupach hodowców i plantatorów bierz», 
udział w podnoszeniu wzwyż gospodarki rolnej. Ponad 160 tysięcy ko
biet wiejskich współzawodniczy w podniesieniu zaopatrzenia w nabiał 
ludności pracującej w miastach.

Coraz silniejsze jest na wsi polskiej to ,,nowe , co każe kobiecie 
wiejskiej uczyć się, podnosić swój poziom ideowy, kulturalny, a naj
bardziej świadomym każe włączać się do aktywnej pracy nad socjali
styczną przebudową wsi, w walce z bogaczami wiejskimi. Mamy na 
to liczne przykłady, gdy kobiety stają się inicjatorkami zakładania 
spółdzielni produkcyjnych i gdy dzięki aktywności i świadomości ko
biet spółdzielnie produkcyjne osiągają wysokie urodzaje i dochody.

Wielkie są zdobycze kobiet w Polsce Ludowej. Osiągnęły one 
pełnię praw, stały się aktywnymi współgospodarzami kraju biorą 
udział w rządzeniu państwem, pracują na odpowiedzialnych stanowis
kach we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego. Tych wszystkich zdobyczy bronią kobiety polskie
broniąc pokoju. _ _ , , . ■

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partu Robotmcz j 
w uchwale na Międzynarodowy Dzień Kobiet wyraził głębokie prz - 
konanil ie: „kobiety polskie będą kroczyły w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój i realizację Planu 6-letmego, w pierwszych sz 
regach frontu narodowego, frontu wszystkich pozytywnych tworczycl 
i patriotycznych sił naszego narodu“ . Za tym wezwaniem pójdą córa. 
liczniejsze rzesze kobiet w Polsce albowiem coraz lepiej z.dają sobie 
sprawę że walcząc o pokój i wykonanie Planu 6-letmego, walczą 
oPS d ie g 7 o ś ć  i siłę naszej Ojczyzny, walczą o umocnienie i rozsze
rzenie zdobyczy mas pracujących, walczą o szczęśliwą przyszłość n

Weg Podobnie’ jak kobiety polskie, walczą o pokój kobje^ we wszysL 
kich krajach demokracji ludowej. Wspólny jest cel i kierunek naszej 
walki Kobiety Czechosłowacji od czasu zjednoczenia się w i w  . 
w eden wielki Związek Kobiet Czeskich i Słowackich coraz sku
teczniej włączają szerokie rzesze kobiet do realizacji planów gospo
darczy^ Z o k a z ji II Światowego Kongresu Pokoju kobiety miast 
f  w T w  Czechosłowacji podjęły . 18.000
wzbogacając w ten sposób poważnie gospodarkę narodową. Kobiet} 
przedtem nLatrudnione zawodowo, coraz liczniej idą do. przemysłu, 
handlu uspołecznionego, podnosząc w ten sposob poziom życia swych 
rodzin zdobywając samodzielność i przyspieszając realizację planu 
5 letniego. Z okazji tegorocznego Międzynarodowego Dnia Kobiet k il
kusetosobowa delegacja kobiet z Czechosłowacji złozyla na ręce Pre
zydenta Gottwalda zobowiązanie, że kobiety Czechosłowacji będą nie
ustann i pomnażać swoją ofiarność w walce o pokój i w umacnianiu 
sil swego ludowego państwa.

Tak samo myślą i czują, pracują i walczą Bułgarki i Rumunki, 
Węgierki i Albanki, kobiety w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
bohaterskie kobiety Chin Ludowych i Korei. O pokoj walczą wraz 
z całym ruchem obrońców pokoju kobiety całego świata
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Międzynarodowy Dzień Kobiet w tym roku był wyrazem wzro
stu i aktywności sił obozu pokoju. Świadczył on o nierozerwalne] 
solidarności wszystkich pokojowych i postępowych sił na świecie, 
o niezachwianej ufności narodów pragnących pokoju w niezwyciężoną 
pokojową siłę Związku Radzieckiego, o głębokiej miłości do Chorąże
go pokoju, wielkiego Stalina, którego kobiety nazwały mianem Obroń
cy matek i dzieci całego świata.

Kobiety polskie uwielokrotnią swe wysiłki nad realizacją dum
nych zadań Planu 6-letniego, wierząc niezachwianie w zwycięstwo 
pokoju nad ciemnymi siłami wojny. Kobiety polskie realizować będą 
słowa Prezydenta Bolesława Bieruta zawarte w jego liście do Kon
gresu Ligi Kobiet: „  Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracują
cego kroczą w pierwszych szeregach kobiety polskie — wielka siła na
szego narodu“ .

Zofia Wasilkowska

JERZY DZIEWICKI

JEDNOŚĆ ROBOTNICZA PRZECIW ZBROJENIU
NIEMIEC

—„Nie to jest ważne, co nas może dzielić, lecz to, że nasza 
przyszłość, nasze życie, a w szczególności życie naszych dzieci znajduje 
się w niebezpieczeństwie. Będziemy wykuwać robotniczą jedność dzia
łania przeciw remilitaryzacji Niemiec i w walce o pokój“  — powiedział 
robotnik z Essen, August Konieczny, na Europejskiej Konferencji Robot
niczej przeciw remilitaryzacji Niemiec. Konferencja ta, w której wzięło 
udział 894 delegatów z 19 krajów, odbyła się w dniach 23—25 marca 
br. w Berlinie.

Miesiąc przedtem, również w Berlinie, Światowa Rada Pokoju 
stwierdziła, że przeprowadzana przez imperialistów remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich stanowi największe niebezpieczeństwo dla świa
towego pokoju. Jeśli bowiem cała polityka imperializmu, a zwłaszcza 
jego polityka w Niemczech, zmierza do wywołania nowej wojny świa
towej — zbrojenie Niemiec jest ukoronowaniem tej zbrodniczej akcji, 
jej kulminacyjną i najgroźniejszą fazą. Systematyczne i konsekwentne 
łamanie układu poczdamskiego niemal od chwili jego podpisania, 
utrzymywanie podziału Niemiec, odbudowa monopoli niemieckich,’ 
propaganda rewizjonizmu, plan Marshalla, pakt atlantycki, zwalnia
nie hitlerowskich zbrodniarzy wojennych — wszystko to zmierzało do 
przygotowania nowej wojny przeciw ZSRR i krajom demokracji ludo
wej. Lecz remilitaryzacja Niemiec Zachodnich — to znaczy nasta
wienie produkcji na cele zbrojeniowe i odbudowa hitlerowskich sił 
zbrojnych ze sztabem b- Wehrmachtu na czele — stanowi już nie przy
gotowanie, lecz bezpośrednią groźbę nowej wojny.

W 11 prowincjach Niemiec Zachodnich policja liczy 80 tysięcy 
osób; tzw. „niemieckie oddziały robotnicze“  w angielskiej strefie oku
pacyjnej skupiają 70 tys. ludzi; Amerykanie tworzą w swojej strefie
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zbrojne oddziały pod obłudną nazwą „straży przemysłowej , prócz 
tego działa w strefie amerykańskiej tzw. policja gotowością w Ucz 
ponad 30 tys. ludzi. O prawdziwym charakterze tej „policji wszelkie 
rodzajów świadczy najlepiej fakt, że obowiązuje w meĵ  regulamin 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Głośną się stała niedawna obietnica Ade- 
nauera złożona Eisenhowerowi, że Niemcy Zachodnie dostarczą jesz
cze w ciągu 1951 roku 300 tysięcy młodych zolmerzy jako „arm ii pak
tu atlantyckiego“ . , . . .

Dziesiątki fabryk w Niemczech Zachodnich produkują dzisiaj 
czołgi, armaty, bomby i motory do samolotów wojskowych.

Przemyśl węglowy i hutniczy został całkowicie podporządkowany 
nrodukcii zbrojeniowej, a ostatnio mocarstwa zachodnie zniosły resztę 
ograniczeń, dotyczących produkcji materiałów zbrojeniowych w Niem
czech adenauerowskich. _ .

Ta o-oraczkowa remilitaryzacja Niemiec-odsłoniła przygotowania 
wojenne^ imperialistów przed oczami robotników europejskich, 
a w szczególności robotników niemieckich, którzy me tylko bezp-osred- 
nio obserwują zbrojenia, lecz i ponoszą ich koszt\.

Bardzo charakterystyczny jest fakt, że myśl zwołania Europej
skiej Konferencji Robotniczej przeciw remilitaryzacji Niemiec zrodziła 
się w samych Niemczech Zachodnich -  w hucie „Hospe w Hagen 
W zachodnio-niemieckich fabrykach, hutach i kopalniach gdzie J 
od dawna robotnicy wypowiadali się w specjalnych głosowaniac 
przeciw remilitaryzacji, pomysł zwołania konferencji międzynarodowej 
został przyjęty z niezwykłym entuzjazmem Osiemnastego lutego 
w Berlinie, w fabryce „Gluhlampenwerk“  odbyła się narada, na którą 
przybyli również robotnicy z Francji. _

Na naradzie tej powołano komitet przygotowawczy, który og osi 
odezwę do robotników i organizacji związkowych 
wającą do udziału w Europejskiej Konferencji Robo ^ zeJ pfr , c k 
remilitaryzacji Niemiec. W odpowiedzi zaczęły napływać z łabryk,
hut i kopalń wszystkich europejskich k ^ ^ K i S r S p o ł e c z -  W dniach 23—25 marca br. sala Zakładu Lbezpieczen ¿polecz
nych w Berlinie przypominała salę Domu Słowa Polskiego w Warsza
wce w pamiętnych Chwilach II  Światowego Kongresu Obroncow Po
koju Ten zebrany w Berlinie europejski parlament robotniczy wypo
wiedział się jednomyślnie i jak najbardziej zdecydowanie za solidarną
walka przeciw zbrojeniu Niemiec.

Trzydniowe obrady robotników całej Europy toczyły się w atmo
sferze nadzwyczajnego entuzjazmu, a manifestacja w końcowym mo
mencie konferencji, kiedy podejmowano uchwały, była wspaniałym 
i niezapomnianym przeżyciem dla wszystkich uczestników. W powie
trzu fruwały kwiaty i kolorowe chorągiewki. Delegaci, trzymając się- 
za ręce, wiwatowali na cześć międzynarodowej solidarności robotni
czej i pokoju. Oklaskom i okrzykom me było końca.

Wśród żywiołowych owacji konferencja uchwaliła:
1) tekst telegramu do obradujących w Paryżu zastępców mini

strów'spraw zagranicznych z żądaniem umieszczenia sprawy demili-
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taryzacj.i Niemiec na porządku dziennym obrad przyszłej konferencji 
4 ministrów,

2) apel do pracujących Europy, wzywający do wspólnej walki
0 pokój, i

3) rezolucję.
Ponadto konferencja dokonała wyboru swego stałego organu 

wykonawczego — Europejskiego Komitetu Robotniczego do walki 
z remilitaryzacją. Niemiec. Wszyscy uczestnicy konferencji podpisali 
w sali obrad apel Światowej Rady Pokoju wzywający 5 wielkich 
mocarstw do zawarcia paktu pokoju.

Znaczenie Europejskiej Konferencji Robotniczej przeciw remilitary- 
zacji Niemiec jest ogromne i wielostronne. Przede wszystkim była ona 
wielką manifestacją jedności i solidarności robotników całej Europy 
w walce przeciw zbrojeniu Niemiec i w walce o pokój. Ta jedność i soli
darność jest tym bardziej charakterystyczna, że w konferencji brali 
udział ludzie najrozmaitszych, a często sprzecznych przekonań. Wśród 
delegatów znaczną większość stanowili bezpartyjni, a wśród zorganizo
wanych członków różnych partii znajdowali się komuniści, socjalde
mokraci, działacze katoliccy. Mimo tych różnic światopoglądowych i re
ligijnych, wszystkie uchwały zostały powzięte jednomyślnie i w atmo
sferze wielkiego entuzjazmu. Na konferencji berlińskiej skrystalizowała 
się więc nowa wielka siła -— jedność robotnicza w walce przeciw remili- 
taryzacji Niemiec, która będzie odgrywała wielką rolę w obronie świa
towego pokoju.

Berlińska konferencja ujawniła, że robotnicy Zachodnich Niemiec, 
których delegacja była najliczniejsza (warto zaznaczyć, że ponad 400 
delegatów zachodnio-niemieckich przybyło na konferencję nielegalnie 
— wbrew szykanom władz adenaurowskich) nie tylko sprzeciwiają 
się remilitaryzacji, ale zdecydowani są stawić jej czynny i zorganizo
wany opór.

Wielką wagę ma powołanie Europejskiego Komitetu Robotniczego, 
który będzie organizował i kierował akcją robotników wszystkich kra
jów przeciw zbrojeniu Niemiec. Berlińska konferencja zapoczątkowała 
więc solidarny i zorganizowany międzynarodowy ruch robotniczy prze
ciw remilitaryzacji Niemiec, która stanowi największe niebezpieczeń
stwo dla sprawy pokoju.

Delegacje krajów słowiańskich — Związku Radzieckiego, Polski 
(naszej 21-osobowej delegacji przewodniczył wiceprzewodniczący CRZZ 
Aleksander Burski), Czechosłowacji i Bułgarii — brały czynny udział 
w pracach konferencji i podkreślały, że robotnicy słowiańscy są jak 
najbardziej zainteresowani w solidarnej walce o rozbrojenie Niemiec.

Kraje słowiańskie szczególnie wiele ucierpiały od imperializmu
1 militaryzmu hitlerowskiego i dlatego w jednym szeregu z klasą robo
tniczą całej Europy przeciwstawiają się imperialistycznym usiłowaniom 
zmierzającym do wykorzystania Niemiec Zachodnich jako bazy wy
padowej do nowej wojny.

Wystąpienia delegatów ZSRR — Osipowa, Polski — Woźniaka 
i Burskiego, Czechosłowacji — Miski i Doutnacza, Bułgarii — Kodżej-
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kowa, którzy mówili jak robotnicy ich krajów twórczą pracą umacniają 
pokój’, były przyjmowane gorącymi owacjami przez wszystkich uczest
ników konferencji. Przedstawiciele krajów słowiańskich zostali również 
wybrani do Europejskiego Komitetu Robotniczego (Polskę reprezen
tuje w tym Komitecie Stefan Będkowski — sekretarz Zw. Zaw. uor- 
ników). Podczas konferencji delegacje krajów słowiańskich nawiązały 
serdeczny kontakt z robotnikami innych państw, a przede wszystkim 
z robotnikami Niemieckiej Republiki Demokratycznej i z walczącymi 
przeciw remilitaryzacji robotnikami Niemiec Zachodnich.

Te więzy międzynarodowej solidarności i robotniczego braterstwa 
spotęgują nasz wspólny wysiłek w walce przeciw remilitaryzacji Nie- 
mieć, w walce o pokojową przyszłość świata.

Jerzy Dziewic ki

ANDRZEJ PIWOWARCZYK

W CZWARTĄ ROCZNICĘ 
UKŁADU POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEGO

Nowa Polska i nowa Czechosłowacja, dwie republiki ludowo-de
mokratyczne, zawdzięczają swą niepodległość i ratunek przed ekstermi
nacją którą narodom obu krajów zagrażał zaborczy hitleryzm — zwy
cięstwo ZSRR w II Wojnie Światowej. Po raz już drugi w dziejach na
rody ZSRR przyniosły wolność narodom Polski i Czechosłowacji, ty 
razem wolność już nie tylko polityczną, ale także i społeczną osta
tecznie i nieodwołalnie. Wyzwolone i cieszące się jednakowym ustro
jem sprawiedliwości społecznej, obie republiki_ludowO;d^ ^  
miały teraz otwartą przed sobą drogę do zbliżenia się i wspo pracy 
w ramach wielkiego frontu pokoju i współpracy międzynarodowej pod
przewodem ZSRR. ed w Warszawie, w dniu 10 marca
1947 roku, polsko-czechosłowacki Układ o Przyjaźni, Współpracy i Po
mocy Wzajemnej otworzył nową erę w stosunkach między obu państwa
mi

Reprezentując żywotne interesy narodow polskiego, czeskiego i sło
wackiego, rządy ludowe obu państw wyraziły w układzie z 10 mar
ca 1947 roku niezłomna wolę bratniego współżycia i współdziałania na 
polu politycznym, gospodarczym i kulturalnym. Definitywne wyrówna
nie nieistotnych, sztucznie podsycanych przez zachłanny imperializm, 
pewnych lokalnych różnic między Polską a Czechosłowacją stało się 
możliwe dzięki dwu zasadniczym czynnikom: dzięki temu, ze władzę w 
obu państwach objęły masy ludowe, oraz dzięki temu, ze oba państwa 
oparfy swoją politykę zagraniczną na sojuszu z wielkim Związkiem 
Radzieckim, przestając być marionetkami w cudzych rękach.

Historyczne zwycięstwo Związku Radzieckiego nad faszyzmem h it
lerowskim stworzyło przesłanki do usunięcia błędów przeszłości, jak-
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kolwiek błędy te były przede wszystkim spowodowane przez politykę 
nielicznych, burżuazyjnych klik rządzących, wysługujących się — za
równo w Warszawie jak i w Pradze — kapitalizmowi międzynaroclo 
wemu. Nowa, jedynie słuszna, odpowiadająca życzeniom mas ludowycr 
polityka zagraniczna obu państw, jak również fakt przystąpienia co 
dzieła przebudowy ustroju społecznego w Polsce i Czechosłowacji - 
doprowadziły w konsekwencji do ścisłego porozumienia.

Nauki płynące z historii obu krajów wykazały nieraz, że z niezgo
dy polsko-czechosłowackiej korzystają zawsze i wszędzie śmiertelni 
wrogowie Słowiańszczyzny, oraz że niezgoda polsko-czechosłowacka 
bvła jednym z czynników, które umożliwiły faszyzmowi hitlerowskiemu 
zniszczenie niepodległości Polski i Czechosłowacji i ujarzmienie naro
dów: polskiego, czeskiego i słowackiego.

W rok niespełna po podpisaniu traktatu doszło w Czechosłowacji 
do prawdziwie przełomowych zmian: odkryty został spisek bankrutów 
politycznych — elementów reakcyjnych, które w służbie zachodnich im
perialistów i podżegaczy wojennych chciały zawrócić Czechosłowację 
wstecz, na drogę, która doprowadziła kraj ten niegdyś, w r. 1938/9, do 
katastrofy. Czujność elementów demokratycznych, z Komunistyczną 
Partią Czechosłowacji na czele, uniemożliwiła tę próbę i przeciwnie — 
pełnię władzy oddała w ręce ludu pracującego. Od tej chwili mc juz 
nie mogło stać na drodze do jak najpełniejszego zbliżenia polsko- 
czechosłowackiego, gdyż dwu państw kierowanych zasadą proletariac
kiego internacjonalizmu oczywiście nie może nic dzielić, lecz wszys
ko je łączy-

Okres który upłynął od chwili zawarcia układu polsko-czecho
słowackiego, a zwłaszcza od lutego 1948 r „  wykazał nie tylko wytrwa
łość i żywotność tego układu, ale i potwierdził te oto niezłomne Pra v̂ 
dy: że między krajami demokracji ludowej kroczącymi drogą socjali
zmu otwarły się nieograniczone możliwości współdziałania me tylko 
politycznego, ale i gospodarczego, na platformie „równy z równymi 
przy całkowitym poszanowaniu wzajemnej suwerenności, bez jakich
kolwiek usiłowań podporządkowania sobie jednego kraju przez drugi, 
oraz że Polska i Czechosłowacja dopełniają się pod względem gospo
darczym.

Układ polsko-czechosłowacki jaskrawo różni^ się od wszelkiego 
rodzaju układów między krajami kapitalistycznymi, które mają na w i
doku przede wszystkim swoje wilcze apetyty i które może zaspokoić 
w końcu tylko wojna. W lipcu 1947 roku, w chwili gdy układ polsko- 
czechosłowacki dopełniony został umową gospodarczą, na zachodzie 
Europy państwa kapitalistyczne rozpoczynały współpracę w ramach 
tzw planu Marshalla. Jest dziś rzeczą wielce ciekawą skonfronto
wać to co dała państwom kapitalistycznym tzw. pomoc Marshalla 
z tym ,’ co dała Polsce i Czechosłowacji oparta na naszym układzie 
obustronna współpraca.

Tzw plan Marshalla zaostrzył sytuację międzynarodową, zwięk
szył niebezpieczeństwo wojny, przyczynił się walnie do zmontowania 
agresywnego bloku atlantyckiego, przyczynił się do rekonstrukcji me-
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mieckiego potencjału wojennego, przyniósł masom pracującym tzw. 
krajów marshallowskich wzrost nędzy i bezrobocia, oraz spowodował 
zatratę suwerenności państw kapitalistycznych i ich podporządkowa
nie imperializmowi amerykańskiemu. W tym samym czasie polsko- 
czechosłowacka współpraca polityczna i gospodarcza przyczyniła się- 
do zwiększenia sił obozu pokoju na całym świecie i do rekonstrukcji 
zniszczeń wojennych w obu krajach, oraz stała się jednym z czynników 
przynoszących masom pracującym obu krajów wzrost dobrobytu, stała 
się ważnym elementem wzmacniającym suwerenność Rzeczypospolitej 
Polskiej i Republiki Czechosłowackiej. Dla zobrazowania rozwoju pol
sko-czechosłowackich stosunków gospodarczych^wystarczy powiedzieć, 
że wymiana handlowa między obu naszymi krajami za okres dwu tylko 
pierwszych lat współpracy wzrosła dwudziestosiedmiokrotnie w sto
sunku do okresu poprzedniego.

Oba bratnie państwa, prowadzące gospodarkę planową i korzysta
jące w budowie socjalizmu z pomocy Związku Radzieckiego, nie ograni
czyły się w ramach zawartego w marcu 1947 r. układu tylko do wymia
ny handlowej. Nazajutrz po zawarciu układu Polska i Czechosłowacja 
rozpoczęły ścisłą współpracę w dziedzinie przemysłu i rolnictwa, komu
nikacji i transportu, współpracę w dziedzinie techniki i wymiany do
świadczeń naukowych, współpracę w dziedzinie planowania i daleko
siężnych, wspólnych inwestycji. Tu trzeba wspomnieć o wykorzystaniu 
przez Czechosłowację Odry, jako dogodnego szlaku transportowego, 
oraz o przyznaniu przez Polskę Czechosłowacji strefy wolnocłowej 
w Szczecinie. Wspólne planowanie i wspólne inwestycje wyrażają się 
między innymi w budowie polsko-czechosłowackich zakładów energe
tycznych, co przyczyni się niewątpliwie do wzmożenia tempa rozwoju 
przemysłowego obu krajów, będącego rękojmią stałego i ciągłego wzro
stu stopy życiowej polskich i czechosłowackich mas pracujących.

Równolegle z współpracą gospodarczą nastąpiło zbliżenie obu 
społeczeństw, polskiego i czechosłowackiego, we wszystkich dziedzi
nach życia. 2ywa, nigdy dotąd w takich rozmiarach nie praktykowana 
wymiana kulturalna stała się niemal że codzienną, żywotną sprawą, 
zarówno po stronie czeskiej i słowackiej, jak i po stronie polskiej. Mo
żna powiedzieć bez przesady, że na poszczególnych odcinkach życia 
kulturalnego i artystycznego w chwili obecnej osiągnięcia bądź twór
czych kolektywów polskich, bądź poszczególnych twórców nie byłyby 
możliwe bez wzajemnej polsko-czechosłowackiej pomocy. Zobrazowa
niem tego faktu może być m.in. sukces sztuki Kani: „Brygada szlifie
rza Karhana'1 w Polsce, jak również wielkie sukcesy naszych filmów, 
które weszły do trwałego repertuaru kin czechosłowackich. „Ostatni 
etap“ (czeski tytuł: „Oświęcim“ ) jest grany w Pradze po dzień dzi
siejszy. Ciągle kontakty pisarzy obu krajów, ciągłe, idące w dzie
siątki tysięcy egzemplarzy, tłumaczenia najlepszych dzieł literatury 
czechosłowackiej na język polski i literatury polskiej na język czeski 
i słowacki — powodują, że nasza twórczość artystyczna staje się pra
wie że częścią składową polskich i czechosłowackich skarbów kultury.
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Olbrzymie osiągnięcia mamy do zanotowania na odcinku współ
pracy polskich i czechosłowackich Związków Zawodowych, które współ
działają ze sobą W dziele przyśpieszenia budowy socjalizmu w obu kra
jach.

Lud pracujący Polski i Czechosłowacji, dzieląc się wzajemnymi 
osiągnięciami — współzawodniczy ze sobą w podwyższaniu produkcji 
kopalń i hut, jak np. w okręgu Ostrawskim i na Górnym Śląsku. Tran
sportowcy czechosłowaccy i polscy współpracując ze sobą, współza
wodniczą w załadunkach towarów wzajemnej wymiany handlowej. Rok 
rocznie w okresie letnim wybrzeża Bałtyku rozbrzmiewają mową czeską 
i słowacką, a jak stwierdzają statystyki znanych czechosłowackich 
uzdrowisk Karłowych Warów i Mariańskich Łaźni, od początku istnie
nia tych uzdrowisk, a więc w okresie mniej więcej stu lat, nie odwie
dziło ich tylu Polaków, co w sezonach 1949 i 1950 r. Podkreślić należy 
przy tym, że byli to przede wszystkim przedstawiciele klasy robotni
czej. W ścisłych kontaktach pozostają organizacje młodzieżowe polskie 
i czechosłowackie: rok rocznie dzieci czechosłowackie spędzają wakacje 
w Polsce, a dzieci polskie w Czechosłowacji.

Uczymy się i budujemy również, porównując osiągnięcia i niedo
magania prawie ze wszystkich dziedzin życia państwowego. Zbliżenie 
nasze objęło ostatnio, jak wiadomo, kodyfikację części kodeksów praw
nych oraz przepisów dotyczących ubezpieczeń społecznych. Od trzech 
lat obywatele czechosłowaccy w Polsce korzystają z tych samych zdo
byczy socjalnych, co obywatele polscy. Tak samo jest w Czechosłowacji 
w stosunku do obywateli polskich.

Żywa i ścisła współpraca polsko-czechosłowacka, której przykłady 
można by cytować na każdym kroku, stała się fundamentem wzajem
nych poczynań na arenie międzynarodowej, zarówno w kwestiach gos
podarczych jak i politycznych. Polska i Czechosłowacja w oparciu o po
tężny Związek Radziecki — stoją w pierwszym szeregu światowego 
frontu obrony pokoju.

Układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej między Rzecz
pospolitą Polską a Republiką Czechosłowacką ma doniosłe znaczenie 
dla pokoju światowego. W układzie tym, jak wiadomo, obie strony 
umawiające się wyraziły chęć stanowczego przeszkodzenia groźbie 
nowej agresji ze strony Niemiec i jakiegokolwiek innego państwa, któ
re połączyłoby się z Niemcami w polityce agresji.

Polska i Czechosłowacja zagwarantowały sobie wzajemną obronę 
granic. Jakiekolwiek zakusy na integralność terytorium Rzeczypospoli
tej Polskiej i Republiki Czechosłowackiej — podejmowane przez zbrod
nicze, rewizjonistyczne elementy z zachodnich Niemiec — są niebez
pieczeństwem jednako zagrażającym obu państwom. Ta klauzula po
mocy wzajemnej, która ściśle łączy się zarazem z istniejącymi między 
ZSRR a Polską i Czechosłowacją układami sojuszniczymi, jest szczegól
nie ważną dziś’, gdy imperialiści angloamerykańscy odbudowują w za
chodnich Niemczech siły agresji, gdy mobilizują jawnie niedobitki fa
szystowskie przeciw granicy na Odrze i Nysie i przeciw czechosłowa
ckim obszarom sudeckim.
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Z perspektywy czterech lat, w obliczu ostatnich wydarzeń na arenie 
międzynarodowej, należy stwierdzić, iż układ polsko-czechosłowacki 
z dnia 10 marca 1947 roku, w oparciu o układy sojusznicze polsko-ra
dziecki i czechosłowacko-radziecki, jak również w oparciu o układy 
zawarte przez Polskę i Czechosłowację z Niemiecką Republiką Demo
kratyczną — jest jednym z ważnych wkładów w dzieło pokoju świato
wego i bezpieczeństwa w Europie.

Andrzej Piwowarczyk

MIKOŁAJ SZEWCZAK

FASZYSTOWSKI REŻIM TITA SPISKUJE 
PRZECIW POKOJOWI

Bojąc się śmiertelnie postępów obozu pokoju i socjalizmu, bojąc 
się jego sukcesów, starając się osłabić obóz ten, zagradzający im drogę 
do panowania nad światem — monopoliści amerykańscy czynią usilne 
kroki w celu wzmożenia histerii wojennej i zjednoczenia całej reakcji 
europejskiej (począwszy od chrześcijańskich demokratów i prawico
wych socjalistów, a skończywszy na reżimach Franco i Tito). I wła
śnie w związku z realizowaniem swych agresywnych planów w Euro
pie południowo-wschodniej, mocodawcy zza oceanu zażądali od swego 
agenta Tita, aby był bardziej aktywny. Z gorączkowym pośpiechem 
imperialiści zbroją swego sługusa belgradzkiego, klecą z jego udziałem 
agresywne „osie“ i „bloki“ , przekształcają Jugosławię w bazę wypado
wą grabieżczej wojny na Bałkanach. Z drugiej zaś strony, aby zadowo
lić imperialistycznych podpalaczy świata, zdrajcy titowscy prześcigają 
się w służalczości wobec Białego Domu i amerykańskiej kliki general
skiej, prowadząc kraj ku katastrofie. Rząd jugosłowiański wykonuje 
gorliwie wszystkie rozkazy amerykańskiego „gauleitera“ w Belgradzie 
— George‘a Allena. Wypadki ostatnich czasów wykazują jak daleko 
zabrnęła klika Tita.

Jak wiadomo, na zlecenie Departamentu Stanu jeden z czołowych 
titowskich rzezimieszków — Milovan Djilas — odbył w ubiegłym mie
siącu w Londynie szereg narad w tej sprawie. Przy tej okazji rząd la- 
burzystowski wypełnił swoją misję poinformowania rządu belgradz
kiego o rozmowach z generałem Eisenhowerem, dotyczących wciągania 
Jugosławii w wojnę przygotowywaną przez USA na Bałkanach.

Z polecenia Perkinsa udała się do Londynu w pierwszej połowie 
marca rb. następna z kolei delegacja ze starym renegatem i szpiegiem 
imperialistycznym Moszą Pijade‘m na czele. Jaka jest jego misja? 
Militaryzacja Jugosławii idzie pełną parą, co powoduje katastrofalny 
spadek poziomu życiowego mas pracujących kraju. Polityka faszyzacji 
i militaryzacji Jugosławii, dyktowana "rządowi Tita przez amerykań
skiego kolonizatora i „gauleitera“ George‘a Allena, doprowadziła titow
skich najemców imperializmu do skrajnie zaostrzonego konfliktu z na
rodami jugosłowiańskimi.
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Od dawna już brytyjska Intelligence Service i wywiad amerykań
ski zajmują się przede wszystkim utrwaleniem współpracy pomiędzy 
sztabami generalnymi Jugosławii, Grecji, Turcji, Włoch i innych śród
ziemnomorskich państw z jednej strony, a komisją wojskową generała 
Eisenhowera, jako głównodowodzącego bloku atlantyckiego — z dru
giej strony. Pijade i jego świta w Londynie i w Paryżu ma omówić 
szczegóły wciągnięcia Jugosławii drogą okólną do agresywnego bloku 
atlantyckiego, oraz podporządkowania armii jugosłowiańskiej do
wództwu Eisenhowera.

Szerokie masy pracujące Jugosławii uświadamiają sobie z każ
dym dniem coraz bardziej, że krwawy faszystowski terror w kraju, 
kolonialny wyzysk klasy robotniczej, biednego i średniego chłopstwa 
i bezpośrednia groźba wojny — to rezultat odizolowania Jugosławii 
od Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, rezultat jej 
ujarzmienia przez imperializm anrerykańsko-angielski. Najszersze ma
sy przekonały się naocznie o faszystowskim charakterze rządów titow- 
skich. Ten antydemokratyczny, faszystowski charakter reżimu Tita zna
lazł wyraz zarówno w najnikczemniejszego pokroju zdradzie intere
sów narodowych Jugosławii i całkowitym podporządkowaniu jej pod 
względem politycznym i gospodarczym imperializmowi amerykańsko- 
angielskiemu, jak i w zlikwidowaniu ustroju demokracji ludowej, przy
wróceniu kapitalizmu i przeobrażeniu kraju w obóz wojskowy, gdzie 
panują: okrutny terror, niesłychana nędza, głód.

Militaryzacja kraju znajduje odzwierciedlenie przede wszystkim 
w strukturze budżetu państwowego, we wzroście wydatków wojennych. 
Kwotę 120 miliardów dinarów, czyli 70% budżetu na rok bieżący, wy
daje się na utrzymanie armii, której stan równy jest stanowi z okresu 
wojny, oraz na uzbrojenie i budownictwo strategiczne. Tak np. tylko na 
niedługiej przestrzeni między miastami Szabac a Waliewo buduje się 
6 nowych lotnisk, spośród których dwa większe — w Lajkowcu i Dyw- 
cy. W okolicach Batajnicy buduje się olbrzymie lotnisko o wybiegu 
startowym 4 km. Wzdłuż granic Węgier, Rumunii i Bułgarii buduje się 
fortece. Na budowę drogi strategicznej Nisz—Caribrod, będącej prze
dłużeniem autostrady Triest—Zagrzeb—Belgrad i drogi Belgrad— 
Nisz, preliminowano w bieżącym roku ponad 10 mil. dinaiow. W tym 
samym czasie mnóstwo faktów świadczy o wstrząsających material
nych warunkach życia robotników. A więc zarobek miesięczny robotni
ka wynosi przeciętnie 3—3,5 tysiąca dinarów, urzędnika 3,5 4 tys. di
narów. Minimum utrzymania zaś, przy z każdym dniem rosnących ce
nach, wynosi przynajmniej 8— 10 razy więcej, czyli koło 30 tys. dina
rów. Na podstawie dekretu titowskiego o wolnym rynku, cena smalcu 
wynosząca w 1948 r. 200 dinarów, a w 1949 r. 800 dinarów — w roku 
bieżącym wzrosła w styczniu do 1.250 dinarów. Cena jednego kg mąki 
wzrosła w tym samym czasie z 60 dinarów na 290, cena cukru z 100 
dinarów na 750, ziemniaków zaś z 10 na 180 dinarów. Od roku 1945 
do chwili obecnej ceny artykułów żywnościowych wzrosły przeciętnie 
o 750%, podczas gdy zarobki robotników i pracowników wzrosły prze
ciętnie zaledwie o 9%. Głodujący mieszkańcy miast i osiedli robotni-
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czych zmuszeni są do tqłania się od wioski do wioski i żebrania o tro
chę mąki w zamian za ostatni dobytek.

Pogłębiający się kryzys polityczny w titowskiej Jugosławii, który 
splótł się z ostrym kryzysem ekonomicznym, oraz rosnący opór naj
szerszych mas ludowych, przyczyniają się coraz bardziej do osłabie
nia kliki Tita. Na wojenne przygotowania władców belgradzkich masy 
pracujące odpowiadają wzmożoną walką i coraz silniej zwierają swoje 
szeregi. Setki tysięcy robotników uchylają się od pracy dla wzbogace
nia monopolistów amerykańskich i uciekają z fabryk i innych miejsc 
pracy, obniżają wydajność pracy, psują urządzenia fabryczne, łamią 
grabieżcze, plany eksportowe. W ciągu ostatnich miesięcy 24.800 robo
tników portowych i chłopów zmobilizowanych do pracy przymusowej,, 
odmówiło wyładowania materiału wojennego. Mimo niesłychanego ter
roru policji Rankovića, produkcja we wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej, które pracowały bezpośrednio na cele eksportu i potrzeby 
imperialistycznej produkcji wojennej, spadła w ciągu 1950 r .w porów
naniu z 1949 r. prawie o 40%. Wydajność pracy zmniejszyła się
0 32%. W ciągu 6 miesięcy ubiegłego roku porzuciło pracę w kopal
niach Serbii i Chorwacji 30%, w Bośni i Hercegowinie 28% przymu
sowo zwerbowanych robotników. Tak np. w ciągu kilku miesięcy 1950 r. 
w dużej kopalni ołowiu i cynku Trepcza uciekło z pracy przeszło 10,5 
tysiąca robotników. W kraju utworzone zostały i działają specjalne 
urzędy powołane do mobilizacji siły robotniczej do bezpłatnych prac. 
przymusowych — na wzór organizacji Todt‘a, która istniała w okre
sie II Wojny Światowej w Niemczech hitlerowskich.

Titowska polityka rabowania produktów rolnych tak jest opraco
wana przez agenturę kułacką, że cały ciężar spada na biedotę wiejską
1 średniaków. Chłopom odbiera się wszystko do ostatniego kilograma 
zboża i ostatniej kury. Dlatego chłopi, pod kierownictwem nielegalnych 
organizacji komunistycznych klasy robotniczej, występują czynnie 
przeciw reżimowi wyzysku i ucisku. Plan rolnictwa wykonany został 
zaledwie w 60%, co przyczyniło się do katastrofalnego fiaska titow- 
skiego grabieżczego planu eksportu produktów rolniczych do państw 
zmarshallizowanych.

Swym agresywnym spiskiem przeciwko pokojowi na Półwyspie 
Bałkańskim titowcy bezczelnie rzucają wyzwanie miłującym pokój 
i wolność narodom Jugosławii.

Mikołaj Szewczak.
K-Wska

TARAS SZEWCZENKO
1814- 1861

Narody ZSRR a z nimi wszystkie siły postępowe i demokratyczne- 
w świecie obchodzą w tym roku 90-tą rocznicę zgonu jednego z naj
znakomitszych synów narodu ukraińskiego — Tarasa Szewczenki. Ten 
największy poeta Ukrainy oraz jeden z wielkich poetów świata, zara
zem artysta malarz i grafik, a przy tym wybitny działacz polityczny,, 
genialny wyraziciel rewolucyjnych dążeń najbiedniejszych i najbar-
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dziej uciemiężonych warstw narodu ukraińskiego w epoce ciężkiego kry
zysu, jaki przeżywał ustrój feudalno-pańszczyźniany w Rosji — by! 
ojcem literatury ukraińskiej i największym z twórców ukraińskiego ję
zyka.

Szewczenko żyl w epoce „mikołajewskiej“ , najposępniejszej w dzie
jach pańszczyzny w Rosji, kiedy to położenie ludu pracującego na 
Ukrainie i w innych częściach ówczesnej Rosji było spotęgowane ucis
kiem narodowym-

Historycznej roli Szewczenki nie można oddzielić od jego osobis
tego losu. Życie jego jest odbiciem doli ludu, z którego pochodził. 
Urodził się w 1814 r. w Kijowszczyżnie jako syn biednego chłopa 
pańszczyźnianego. Zostawszy sierotą w 8-ym roku życia, tułał się 
jako pastuszek, jako „popychadło“ do usług u zamożniejszych chło
pów.

Znamienne są jego wędrówki w dzieciństwie w poszukiwaniu czło
wieka, który by nauczył go rysować i malować. To było najbardziej 
zdecydowanym dążeniem i najsilniejszą tęsknotą jego dzieciństwa 
i młodości. Wreszcie jako służący swojego dziedzica, od którego do
znawał niemało zniewag, udaje się w 1831 r. wraz z nim do Peters
burga. Dzięki swoim „studiom“ rysunkowym (podczas letnich, „bia
łych“ nocy petersburskich wykradał się do parków, gdzie rysował po
sągi bogiń) — poznaje jednego z rosyjskich artystów malarzy i za jego 
pośrednictwem i pomocą zostaje wykupiony od dziedzica z niewoli. 
Staje się uczniem słynnego artysty malarza Briułłowa w Akademii 
Sztuk Pięknych w Petersburgu.

Wkrótce potem zaczyna pisać wiersze. I jakkolwiek wysoce utalen
towany jako artysta malarz i zarazem niezwykle muzykalny — zrozu
miał jednak, że powołaniem jego i posłannictwem jest poezja, i to 
poezja świadomego buntu rewolucyjnego i klasowego.

Pierwszy tom jego poezji wychodzi w 1840 r. pod nazwą „Kobzar 
(Kobziarz). Następuje okres usilnej i owocnej pracy poetyckiej, arty
stycznej i społecznej. Po „Kobziarzu“  poeta pisze szereg wierszy i poe
matów, iak „Hajdamaki“ , „Hamalija“ , „Kaukaz“ , „Najemnica , miste
rium „Wielki loch“ , poemat satyryczny „Sen“ i inne. Rewolucyjny cha
rakter tych utworów zwrócił na poetę uwagę policji carskiej.

W 1847 r. Szewczenko zostaje aresztowany za swoją działalność 
poetycką i polityczną, oraz za udział w tajnym związku patriotów ukra
ińskich rosyjskich i polskich, pn. „Bractwo Cyrylo-Metodejskie“ , wysu
wającym hasła demokratyczne i postulat zjednoczenia wolnych naro
dów słowiańskich. Po procesie zesłano poetę do dzikiego Kraju Oren- 
burskiego i wcielono jako żołnierza do tamtejszego garnizonu. Car M i
kołaj dopisał własnoręcznie na wyroku sądowym: „Trzymać pod suro
wym nadzorem i zabronić pisać i rysować . Mimo tego zakazu nie
ugięty Szewczenko pisał nadal wiersze i poematy pełne rewolucyjne
go rozmachu Został za to surowo ukarany, osadzono go na pół roku 
w twierdzy Potem do końca zesłania jednym tylko wierszem ten nie- 
ujarzmiony bojownik dowiódł, że nie dał się ugiąć. Mianowicie, 
na wieść o wojnie krymskiej w wierszu pełnym płomiennej nienawiści
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TARAS SZEWCZENKO

woła — „Leje się znowu chłopska krew... koronowani kaci znów jak 
psy głodne o kość się gryzą“ .

Po 10-ciu latach (1857) na skutek amnestii Szewczenko zostaje 
zwolniony z zesłania. Powróciwszy do Petersburga, może zająć się 
sztuką i poezją, której oddaje bez reszty ostatnie lata swojego życia, 
pracując żarliwie i bez wytchnienia. Szkicuje i maluje gorączkowo. 
Również pisze wiersze liryczne, poematy „Maria“ , „Neofici“  i „Dumy“ , 
utwór dramatyczny „Nazar Stodoła“ , oraz kilka opowiadań i powie
ści w języku rosyjskim.

Umarł w dn. 10 marca 1861 r., wskutek choroby nabytej na zesła
niu,' mając lat 47. Pozostał do końca wierny swoim przekonaniom, 
które wytrzymały wielką próbę. Dziesięcioletni pobyt na zesłaniu nie 
zagłuszył w nim poczucia obowiązków obywatelskich i godności ludz
kiej. „Powiedziałem sobie, że nie zrobią ze mnie żołdaka — i nie zro
b ili“  — pisał w Swoim pamiętniku- -
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W ostatnich latach swojego życia Szewczenko zbliżył się i za
przyjaźnił z grupą rosyjskich rewolucjonistów demokratów: Czer- 
nyszewskim, Dobrolubowem, Saltykowem-Szczedrinem, Niekrasowem 
i innymi.

Nienawidził rosyjskich obszarników i urzędników, ale dla rosyj- 
skiego ludu pracującego żywił gorącą miłość i współczuł mu głęboko. 
Zachwycał się rosyjską literaturą i językiem, w którym pisał wiersze- 
i opowiadania, a nawet pamiętniki. W pamiętniku swoim wyraża głę
bokie uwielbienie dla Puszkina, Lermontowa i Tiutczewa.

Gorąca przyjaźń łączyła poetę również z rewolucjonistami polski
mi, m.in. Zygmuntem Sierakowskim, oraz poetą polskim Antonim Sową- 
Zeligowskim, z którym przebywał na zesłaniu. W wierszu „Kiedy 
byliśmy kozakami“ poświęconym polskim rewolucjonistom, wspomi- 
na poeta czasy, kiedy Ukraińcy „bratali się z wolnymi Lachami“ ,, 
a kończy ten wiersz słowami:

...Bo widzisz, polski bracie mój i druhu,
Nienasyceni księża i magnaci 
Sprawcami są rozłąki naszej i obcości,
Śzlibyśmy teraz wspólną drogą.
Daj Kozakowi rękę znowu 
I serce czyste przed riim otwórz, bracie.

Znał dobrze język polski i literaturę, uwielbiał i tłumaczył Mic
kiewicza. . ,

Szewczenko był jednym z czynniejszych propagatorów idei sło
wiańskiej w społeczeństwie ukraińskim. Głosił konieczność stworzenia 
ogólnosłowiańskiej republiki federacyjnej. Na zesłaniu jeszcze bardziej 
umocniła się w umyśle poety idea „zespolenia braci jednoplennen-
nych“ . , .

Twórczość Szewczenki była do głębi ludowa. Jego poematy i wier
sze liryczne opowiadania i pamiętniki, przepojone są gorącą miłością 
do wyzyskiwanych mas ludowych. Cierpienia i męki ludu ukraińskiego 
były podstawową treścią jego twórczości: „Ciałem i duszą, — pisał 
on w jednym z listów — jestem synem i bratem naszego nieszczęsnego 
ludu, jakżeż ja mogę złączyć się z sobaczą krwią pańską. .Sam sie
bie nazywa „poetą chłopskim“ : „Nechaj budu muzyc -yj poe

W swojej działalności literackiej i społecznej Szewczenko był kon- 
sekwentnym nieugiętym i głębokim wyrazicielem haseł rewolucji chłop- 
skiej męskim i śmiałym bojownikiem o zrzucenie absolutyzmu i bez
prawia był oskarżycielem burżuazyjno-obszarmczego wyzysku i zaco
fania Razem z innymi rosyjskimi demokratami-rewołucjonistami wal
czy o podźwignięcie uciemiężonych mas chłopskich, przygotowanie ich 
do socjalnej rewolucji, dąży do stworzenia społeczeństwa wolnych 
i równouprawnionych obywateli, społeczeństwa bez podziału na „chło
pa i pana“ . Jest zdania, że do zwycięstwa nad znienawidzonym cara
tem konieczną rzeczą jest powstanie zbrojne. Wyczekuje dnia, kiedy 
lud rozbije tron — rozwali porfiry“  i „cara na szafot powiedzie . 
W swoim .Testamencie“ Szewczenko nakazuje swoim rodakom, by po- 
jego pogrzebie „rozerwali kajdany“ , krwią wroga „zrosili wolność
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i w „w ielkie j, wolnej, nowej rodzinie“ również o nim wspomnieli „do 
brym, cichym słowem“ .

Od najmłodszych lat rozumiał, że jako poeta ma do spełnienia 
wielką misję: poezją swoją ma podnosić na duchu, pobudzać i zagrze
wać do walki swój uciemiężony i sponiewierany lud.

Poprzez swoją poezję stał się duchowym wodzem narodu.
Wszedł do literatury jako bojownik, w każdy swój utwór wkładał 

głęboką nienawiść do znienawidzonego ustroju.
Wszedł do życia społecznego, by wypowiedzieć płomienny protest, 

który wybucha z każdej stronicy jego utworów.

K. W-ska

T A P A C  IIIE B H E H K O T A R A S  S ZE W C ZE N K O

3AIIOBIT TESTAMENT
H k  yMpy, to noxoBaiłTe 
Mene Ha Mormii, 
cepeg CTeny iuupoKoro 
Ha BKpalm mumii, 
mo5 jiaiiM imipoKonojii, 
i Aninpo, i Kpy ni,
Syjio BHflHo, 6yjio HyTw, 
h k  peBe peByHMii.

A  k ie d y  u m rę  —  złóżcie 
M e c ia ło  do m og iły ,
Ś ród stepu szerokiego 
N a U k ra in ie  m iłe j.
A b y  bezbrzeżne po la 
I  D n ie p r z ro d z in n e j s trony  
B y ło  w idać, b y ło  słychać, 
Jak  huczy spien iony.

H k  noHece 3 yKpaiHM 
KpOB BOpOHCy... O, TOfli H 
y  CHuee Mope 
i 'jiaHH i ropw —
Bce noKMHy i nojiHHy 
ąo caMoro Bora
MOJIHTHCH... A  flO TOTO — 
h He 3Haio Bora.

i G dy sp łyn ie  w  n ieb iesk ie  m orze 
Z w o da m i U k ra in y  
K re w  w szys tk ich  w ro g ó w  —  w ted y  
I  wzgórza i  d o lin y  
Opuszczę, pó jdę  do nieba 
I  u  boskiego proga 
Pom odlę się. A le  dotąd 
Ja n ie  znam  Boga.

IIoxoBaHTe Ta BCTaBaiiTe, 
KaM̂ aiiM nopBiTe 
i BpaZKOK) 3JIOK) KpOB’lO 
bojiio OKponiTe.
I  MeHe B ciM’l BejIHKiii,
B CiM’’i BOJIbHiii, HOBiii,
He 3a6yflbTe noM’HHyTn 
He3JIMM THXHM C.JIOBOM.

Po m o im  pogrzebie wstańcie , 
Z e rw ijc ie  pęta,
N iech w olność waszą orosi 
K re w  w raża  i  p rzek lę ta .
X m n ie  w  rod z in ie  w ie lk ie j,  
W  rod z in ie  w o ln e j, now e j 
N ie  zapom n ijc ie  nazwać 
D obrym , c ich ym  słowem.

Z  uk ra iń sk ie g o  p rze łoży ł

K rzyszto f Gruszczyński
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SŁOWIANIE AMERYKAŃSCY KONTYNUUJĄ WALKĘ
O POKÓJ

W komunikacie przesłanym do prasy amerykańskiej w dniu 10 
marca br Jerzy Pirinski, sekretarz Egzekutywy Kongresu Słowiai 
Amerykańskich obrazuje aktualne wysiłki Słowian amerykańskich 
w powszechnej już dzisiaj na terenie całych Stanów Zjednoczonych wa 
Te o nokók Organizują oni w tym celu liczne własne akcje albo mobi
lizują pojiarcie dla analogicznych akcji, podejmowanych przez inny
obywateli amerykańskich niesłowiańskiego pochodzenia

Toteż z gorącym poparciem Słowian amerykańskich spotkała się 
ostatnio akcja 65 amerykańskich wybitnych pisarzy, uczonych, przedsta- 
w t iS  zwią4ów zawodowych, farmerów, duchowieństwa i innych, 
zorganizowana w połowie lutego br. pod nazwą „Amerykańska krucja 
, a „a  L c z  pokoju-'. Stąd też i tytuł, jaki Pirinski nadal swemu komuno 
katowi prasowemu: „Slavic Americans in the Peace Crusade . (Sło 
wianie amerykańscy w krucjacie na rzecz pokoju).

Jako cel swój „American Peace Crusade“  wytknęła: „popieranie 
wysiłków osiągnięcia pokoju we wszystkich ośrodkach przemysłowych 
^rolniczych „raa rozwinieiie na rzecz pokojupotężnego- n jd m jr  £  
brvkach 1 w farmach, w domach, w szkołach i w kościołach , - aby 

J pouczyć Kongres w Waszyngtonie i Prezydenta o woli utrzymania 
pokoju wśród wszystkich Amerykanów niezależnie od ich wiary, ko
loru i przekonań politycznych“ . .

Silne dążenie do utrwalenia pokoju nurtujące w społeczeństwie 
amerykańskim znajduje swój wyraz w licznych hstach nadsyłanych 
do redakcji czasopism amerykańskich. Pirinsk. podkręca, £  ™rod 
autorów takich listów znajduje się znaczny odsetek ,o1̂ z w i ska 
kańskich pochodzenia słowiańskiego, jak świadczą o tym ich na1 ■
Pirińśki cytuje ustępy z listu obywatelki J. M. Grzelak z Jettersuiie, 
Indiana ogłoszonego w „The Louisville Times“ . Czytamy tam: „Skoro 
w S iedopuszczacie możliwość, że powinniśmy przygotowywać się do. 
wojny już znajdujecie się na drodze do wojny. Ludzie pracy powinni 
dać dó zrozumienia ludziom z administracji państwowej w Waszyngto
nie że pragną pokoju i żądają, aby bogate zasoby tego kraju były uży
te dla dobra narodu, a nie dla garstki ludzi, którzy z wojny ciągną 
zyski pieniężne. Straty w ludziach na polu bitwy w Korei mówią, 
kto płaci za to, natomiast cyfry zysków na Wall Street wykazują, kto 
na tym zarabia Za 71 miliardów dolarów, które Truman chce przezna
czyć na wojnę, można by zbudować domy, szkoły i szpitale dla każdego 
i dla każdej gminy w Ameryce i jeszcze zostałoby bardzo wiele na 
ulepszenie opieki lekarskiej i podwyższenie zaopatrzenia emerytal
nego“ . , . , .

Z komunikatu prasowego Pirinskiego dowiadujemy się również, 
że prof. Jan Marsalka, obecny prezydent Kongresu Słowian Amerykań
skich zarazem jeden z przywódców Partii Postępowej USA, uczestni
czył jako przewodniczący w licznych delegacjach amerykańskich do 
ONZ z żądaniem zawarcia paktu pokoju pięciu mocarstw, wyjęcia
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spod prawa broni atomowej, redukcji zbrojeń, demilitaryzacji i denazy- 
fikacji Niemiec, oraz zabezpieczenia praw i wolności narodów.

Pirinski kończy swój komunikat stwierdzeniem:
„...pomimo wszystkich trudności i terroru — wolność miłujący 

Słowianie amerykańscy są stanowczo zdecydowani odegrać ważną rolę 
w rozwinięciu ruchu pokoju w przemysłowych i rolniczych ośrodkach 
kraju. Stoją oni bezwarunkowo na stanowisku, że należy pracować 
na rzecz pokoju i przyjacielskiej współpracy między narodem amery 
kańskim a narodami słowiańskimi i innymi narodami demokratycz 
nymi. Żadne środki zastraszenia, żaden terror nie zmuszą Słowian 
amerykańskich do popierania wojny w Korei albo remilitaryzacji i po
nownej nazyfikacji Niemiec. Oni są za pokojem a przeciw wojnie“ .

W ramach „Krucjaty Słowian amerykańskich na rzecz pokoju' 
udała się delegacja przedstawicieli różnych organizacji i ugrupowań, 
w której między innymi wzięli udział prof. Marsalka, i J. Pirinski, do 
Departamentu Stanu, aby wyrazić protest przeciw remilitaryzacji Nie
miec Zachodnich i uwolnieniu hitlerowskich zbrodniarzy wojennych 
Delegację przyjął Francis Russell, szef Sekcji Stosunków Zewnętrznych, 
w towarzystwie urzędników Departamentu Stanu.

W imieniu delegacji wystąpił Abe Feingless, okręgowy dyrektor 
Międzynarodowego Związku Robotników Futrzano-Skórzanych, oświad 
czając Russellowi, że polityka remilitaryzacji Niemiec wywołała głębo
kie wzburzenie i potępienie wśród szerokich rzesz ludności, i że orga
nizacje i ugrupowania biorące udział w delegacji żądają powrotu do 
uchwał poczdamskich Wielkiej Czwórki w sprawie denazyfikacji Nie
miec- i

Po nim wystąpili prof. Marsalka i J. Pirinski.
Marsalka podkreśli! silną opozycję Słowian amerykańskich wo

bec remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i innych akcji polityki zagra
nicznej Departamentu Stanu, prowadzącej do wojny. Polityka odbudo- 
dowy znienawidzonego Wehrmachtu zagraża poważnie pokojowi i po
myślnemu rozwojowi ludu amerykańskiego i innych ludów na całym 
świecie. Marsalka wyjaśnił, że wielu Słowian amerykańskich ma ro
dziny w słowiańskich krajach Europy i że pragną oni żyć z nimi 
i wszystkimi innymi narodami demokratycznymi w stosunkach poko
jowych, a nie w wojnie.

Pirinski dodał, że podczas wojny rząd USA zapewniał Słowian 
amerykańskich i cały lud Ameryki, że hitlerowscy i japońscy przestępcy 
wojenni zostaną surowo ukarani, że nie dopuści się, aby Niemcy i Ja
ponia ponownie zagroziły pokojowi świata. Zacytował on niektóre listy 
do Kongresu Słowian Amerykańskich od poprzedniego prezydenta, 
Roosevelta. W jednym z tych listów skierowanym do delegatów na II 
Kongres Słowian Amerykańskich w Pittsburgu na jesieni 1944 r. 
F. Roosevelt napisał: „Dzień wyzwolenia ludów krwi słowiańskiej 
w Europie zbliża się, a wraz z tym czas wymiaru karzącej sprawiedli
wości hitlerowskim grabieżcom“ . W liście tym prez. Roosevelt wspo
minał o przyszłej radości Słowian amerykańskich „w  momencie uwol
nienia znajomych j krewnych spod jarzma hitlerowskiego i sprowadze
nia ciemięzców hitlerowskich za kraty sądowe“ .
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„Obecna polityka ponownego zbrojenia hitlerowców i udzielania 
amnestii setkom największych przestępców wojennych przez władze 
amerykańskie w Niemczech i przez sam Departament Stanu, jest jas
krawym pogwałceniem zobowiązań wojennych o ukaraniu zbrodniarzy 
hitlerowskich. Polityka ta jest zdradą zasad antyfaszystowskich z cza
sów wojny przeciw agresorom osi, zdradą uchwal poczdamskich 
w sprawie demilitaryzacji i demokratyzacji Niemiec“ — mówił Pirinski. 
Argumenty należące do kategorii „co się stało, to się nie odstanie , 
przy pomocy których Departament Stanu usiłował usprawiedliwić swą 
politykę, są równie oburzające. Twierdzenia, że Zachodowi zagraża 
agresja ze strony Europy Wschodniej, są tak samo kłamliwe jak te, 
którymi posługiwali się hitlerowcy, gdy rozpętali Drugą Wojnę Świa
tową w.obronie „cywilizacji zachodniej“ . Świat aż nadto dobrze uświa
damia sobie, jak niemieccy miłitaryści „bronili“ cywilizacji zachodniej, 
— aby nie dać ponownie zwieść się przez to kłamstwo.

„Czyż wy w Departamencie Stanu nie jesteście ani trochę zakło
potani z tego powodu, że posługujecie się tymi samymi argumentami 
hitlerowskimi?“  — zapytał Pirinski Russella. „My, którzy znamy ludy 
słowiańskie, zamieszkujące większą część Europy wschodniej, uważa
my za swój obowiązek wobec pokoju i sprawy pomyślnego rozwoju 
ludu amerykańskiego oświadczyć, że narody słowiańskie nie są agre
sorami. Cała ich historia jest zaprzeczeniem kłamstwa, jakoby zagra
żały one Europie zachodniej i Ameryce. To właśnie ich kraje zagarniali 
i niszczyli niemieccy i inni m iłita ryści'.

Pirinski zakończył, zwracając uwagę na fakt, ze amerykańska 
polityka remilitaryzacji i renazyfikacji Niemiec jako bazy dla nowej 
wojny agresywnej wzbudza oburzenie i nienawiść w stosunku do USA 
ze strony miłujących wolność ludów świata. Zażądał on, aby porzucono 
tę samobójczą politykę i aby zachowywano postanowienia uchwal pocz
damskich odnośnie do stworzenia zdemilitaryzowanych i zdenazyliko- 
wanych, demokratycznych, zjednoczonych i pokojowych Niemiec, lo  po
winno stanowić linię przewodnią delegacji amerykańskiej podczas obec
nych rozmów w Paryżu w sprawie ustalenia porządku obrad Rady M i
nistrów Spraw Zagranicznych: Wielkiej Brytami, Francji, Stanów Zje
dnoczonych i Związku Radzieckiego.

Delegat z Los Angelos opowiedział o wiecu o.000 osób, Pro
testujących przeciw uwolnieniu przestępców wojennych i przeciw środ
kom zmierzającym do odbudowy niemieckiej machiny wojennej. Wy
stąpiły dwie kobiety, mówiąc urzędnikom o swoich obawach, że mogą 
stracić swoich synów, jeśli wybuchnie nowa wojna światowa. „Chce
my pokoju, a nie wojny" — wołały one, a łzy przerywały ich słowa.

Russell odpowiedział, że zagrożenie dla pokoju i bezpieczeństwa 
światowego istnieje ze strony „agresji komunistycznej", a obroncow 
pokoju nazwał1 „agentami Moskwy".

Feingless oświadczył Russellowi, gdy ten skończył, że argumenty 
jego nie były bynajmniej przekonywujące i że delegaci, obrońcy po
koju, są gotowi raczej narazić się na wszelkiego rodzaju oszczerstwa,
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aniżeli stać się podżegaczami wojennymi. Stwierdził on, że był w Eu
ropie i widział, co wyrządzili hitlerowscy zbrodniarze wojenni naro
dowi żydowskiemu, narodom słowiańskim i innym krajom wschodniej 
i zachodniej Europy.

Prof. Marsalka był jeszcze bardziej wzburzony. Oświadczył on 
Russellowi, że rząd Stanów Zjednoczonych, administracja trumanow- 
ska i reakcjoniści republikańscy nie występują w obronie wolnych lu
dów świata, ale w obronie reakcji światowej: Li Syn-mana, Czang 
Kai-szeka, Bao Dai‘a i innych sprzedajnych despotów i morderców lu
du. Przypomniał on o inwazji wojsk Li Syn-mana na Koreę Północną 
w pierwszych dniach wojny w Korei i powołał się w tym celu na mapę, 
którą zamieścił „New York Times“ .

Coraz więcej ludzi uświadamia sobie antyludowy, antydemokra
tyczny charakter i cele obecnej zagranicznej i wewnętrznej polityki 
rządu i nieszczęsne skutki tej polityki w zakresie praw demokratycz
nych ludu amerykańskiego i wolności obywatelskich w USA, gdzie lin 
czuje się i uśmierca na krześle elektrycznym Murzynów za to, że są 
oni Murzynami i że chcą wolności i sprawiedliwości, pokoju i bezpie
czeństwa światowego.

Następny delegat Paul Robeson także w bynajmniej nie łagod
nych słowach zdemaskował kłamstwo, że „rząd Trumana broni wolnych 
ludów świata“ , i wskazał na ciężki los, jaki jest udziałem 15 milionów 
Murzynów w Stanach Zjednoczonych.

Oto co oświadczyli uczestnicy Pielgrzymki Pokoju do Waszyng
tonu w dniu 15 marca. Głosy ich były prawdziwym głosem ludu ame
rykańskiego, którego olbrzymia większość pragnie pokoju, a nie nowej 
wojny światowej. Tego głosu w obronie pokoju nie można przemil
czeć-

Press Release.
American Slav Congress.
15 — 22 marca 1951.
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HUGO K O Ł Ł Ą T A J  
(w 200-ą rocznicę urodzin)

W roku tym Polska, a wraz z nią 
cały świat kulturalny, obchodzi 
200-ą rocznicę urodzin wielkiego 
myśliciela i bojownika postępu 
Hugona Kołłątaja. Urodził się on w 
Kieleckiem, w rodzinie niebogatej 
szlachty. Już mając 18 lat, został 
doktorem filozofii, po czym wyje
chał na studia do Wiednia i Rzy
mu. Po pięciu latach wraca do kra
ju, jako doktor teologii i prawa, 
wyświęcony na księdza i nadto ja
ko członek Instytutu Naukowego w 
Bolonii, a mając 24 lata zostaje 
mianowany kanonikiem kapituły 
krakowskiej.

Jako człowiek o światłym umyśle, 
naukowiec, o dużym poczuciu obo
wiązków społecznych, Kołłątaj 
wszedł w skład Komisji Edukacyj
nej. Pracował w niej w ciągu 10 
lat, reformując średniowieczną 
Akademię Krakowską, a także ca
le szkolnictwo — szkoły wojewódz
kie, powiatowe i parafialne. Celem 
tych reform było uwolnienie szkol
nictwa od dogmatycznego stosunku 
do nauki i wprowadzenie do pro
gramów szkolnych nowych dziedzin 
w oparciu o ówczesne osiągnięcia 
nauki. Reformy te zostały wrogo 
przyjęte przez zacofany kler i nieo- 
świeconą masę szlachecką. Nie 
zniechęciło to Kołłątaja, który na
dał głosił, że: „dzieci szlacheckie, 
równie jak dzieci chłopskie, nic in
nego są w społeczności, jak tylko 
dzieci“ . Kołłątaj był wojującym an
tyklerykałem. „Nikt bardziej nad 
jezuitów' — pisał on — nie czuł, jak 
trudno jest w narodzie nadto z na
ukami i umiejętnościami oswojo

nym przewodzić, wygodniej więc 
było im utrzymać swój kredyt w 
kraju fanatyckim, zajętym suchy
mi nabożeństwa praktykami“.

W swej walce z klerykalizmem 
Kołłątaj szedł konsekwentnie dalej. 
Żądał, by podporządkować kościół 
władzy państwowej i przedstawiać 
wszelkie akta papieskie przed ogło
szeniem do akceptacji władzy 
świeckiej, której też należy dać pra
wo zwoływania synodu dla orze
czeń w sprawach majątkowych ko
ścioła i dyscypliny duchowieństwa.

Od roku 1785 Kołłątaj przeszedł 
wyłącznie do pracy politycznej. Zo
stawszy referendarzem litewskim, 
przeniósł się do Warszawy i wszedł 
w grono czołowych polityków Stron
nictwa Patriotycznego. Ogłosił wte
dy pierwsze swoje dzieło polityczne: 
„Do St. Małachowskiego, referenda
rza koronnego, Anonima listów k il
ka“, propagujące reformę ustroju. 
Wokół Kołłątaja skupili się przed
stawiciele myśli postępowej w for
mie klubu politycznego pn. „Kuźni
ca“, gdzie dyskutowano sprawy 
ustrojowe i problemy przyszłej re
wolucji. Niebawem z inicjatywy 
Kołłątaja i jego współpracownika, 
prezydenta Warszawy — Dekerta. 
odbył się zjazd przedstawicieli miast 
polskich, który wysunął postulaty 
przywrócenia mieszczaństwu daw
nych swobód, udziału w sejmie itd. 
Myśli te uwzględniła Konstytucja 
3 maja.

Po objęciu rządów przez „Targo
wicę“, Kołłątaj udał się do Saksonii, 
gdzie wziął udział w przygotowaniu



powstania kościuszkowskiego,  ̂pod
kreślając konieczność zabezpiecze
nia interesów miast i ludu wiejskie
go oraz wciągnięcia mas ludowych 
do walki o niepodległość. Kołłąta
jowi należy przypisać wpływ na 
ogłoszenie Uniwersału Połanieckie
go i rozkazu Kościuszki z kwietnia 
1794 r., polecającego wezwanie ludu 
pod zaborem pruskim do łączenia 
się z powstaniem.

Po upadku powstania Kołłątaj 
znalazł się na obszarze zajętym 
przez Austrię, gdzie go uwięziono i 
do roku 1802 trzymano w Ołomuń
cu. W końcu zwolniony, powrócił do 
pracy oświatowej, organizując wraz 
z Czackim Liceum Krzemienieckie.

Do końca życia poświęcał się już 
tylko usuwaniu „nierówności edu
kacji bogatego i biednego“ . Zmarł 
28 lutego 1812 r.

Kołłątaj był jednym z czołowych 
przedstawicieli polskiej myśli postę
powej końca XVIII i początku XIX 
wieku. Wraz z Kościuszką, Krasic
kim, Konarskim i Dekertem należy 
on do ludzi, którzy w najbardziej 
tragicznym okresie dziejów Polski 
przedrozbiorowej, podjęli walkę o 
uratowanie państwa przed zagraża
jącym mu upadkiem i którzy zara
zem dali początek doniosłemu prze
wrotowi umysłowemu w Polsce.

kk

W OSIEMDZIESIĄTĄ ROCZNICĘ KOMUNY PARYSKIEJ

W roku bieżącym upływa 80 lat 
od chwili proklamowania Komuny 
Paryskiej — pierwszego na świecie 
rządu dyktatury proletariatu.

Osiemdziesiąt lat temu proleta
riat, będący dotychczas w walkach 
społecznych jedynie — jak mówi 
Stalin — „silą roboczą rewolucji 
burżuazyjnych, okłamywany i roz
brajany po osiągnięciu przez bur- 
żuazję swych celów“ — wystąpił w 
osobach robotników paryskich jako 
świadomy przeciwnik burżuazji do 
walki przeciw jej hegemonii nad 
podstawowymi, pracującymi masa
mi narodu, do walki o własne pań
stwo, własną władzę, o zapoczątko
wanie przebudowy świata na prole
tariacki, socjalistyczny ład.

Komuna była pierwszą na świe
cie próbą zburzenia biurokratyczno- 
militarnej maszyny ucisku. Byl to 
rewolucyjny, żywiołowy odruch lu
du Paryża. Nieszczęśliwa wojna ż 
Prusakami, zakończona zdradą rządu 
burżuazyjnego, który 28. I. 1871 r. 
skapitulował i podpisał rezejm z 
Bismarckiem, cierpienia, jakich lud 
Paryża doznał w czasie oblężenia, 
bezrobocie wśród robotników, jak 
również ruina drobnomieszczań
stwa, oburzenie mas na klasy wyż
sze i władzę, która wykazała całko
witą nieudolność, wzrastający fer
ment w łonie klasy robotniczej nie
zadowolonej ze swego losu oraz o- 
bawy o losy republiki, spowodowa
ne przez zupełnie reakcyjny skład

Zgromadzenia Narodowego — po
prowadziły lud Paryża 18 marca 
1871 r. na barykady. Rewolucja ta 
oddała władzę w ręce Gwardii Na
rodowej, której oddziały jeszcze te
go samego dnia zajęły wszystkie u- 
rzędy państwowe. W 10 dni później, 
w wyniku przeprowadzonego ple
biscytu, została proklamowana Ko
muna (gmina) miasta Paryża. Lud 
został panem sytuacji; władza prze
szła w ręce proletariatu.

Następstwa ogłoszenia Komuny z 
początku miały charakter dosyć róż
norodny i nieokreślony. Przyłączy
ły się do niej również elementy, 
które miały nadzieję, że Komuna 
podejmie na nowo wojnę z Prusa
kami i doprowadzi ją do zwycię
skiego zakończenia, a także poparli 
ją drobni kupcy, których od ruiny 
uratowało odroczenie przez Komunę 
płatności weksli i komornego, czego 
nie chciał im dać rząd burżuazyjny. 
Sympatyzowali z Komuną częściowo 
także burżuazyjni republikanie, o- 
bawiający się, że reakcyjne Zgro
madzenie Narodowe przywróci mo
narchię. Główną jednak rolę w tym 
ruchu odgrywali oczywiście robot
nicy i rzemieślnicy paryscy; niektó
rzy spośród nich należeli nawet do 
I Międzynarodówki.

Drobnomieszczaństwo i burżua
zyjni republikanie wkrótce ostygli 
i pozostali w tyle. Jedynie robotnicy 
pozostali wierni Komunie do końca. 
Opuszczona przez chwilowych so-
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juszników i przez nikogo nie wspar
ta — Komuna skazana została na 
nieuchronną klęskę. Czego jednak 
przede wszystkim Komunie brako
wało — to czasu i swobody działania, 
pozwalających na dokładne rozej
rzenie się w sytuacji i na przystą
pienie do realizacji programu.

Komuna nie zdążyła zabrać się 
jeszcze do pracy, gdy wersalski 
„rząd zdrady narodowej“ z Thier- 
sem na czele — poparty przez całą 
burżuazję, dla której, jako dla 
świata zbudowanego na wyzysku i 
ucisku tworzące się nowe prawa 
i nowy aparat pańsiwowy stanowi
ły śmiertelną groźbę - rozpoczął 
działania wojenne przeciwko Pary
żowi.

Przedstawiciele francuskiej i nie
mieckiej reakcji podali sobie ręce, 
aby wspólnym wysiłkiem zadać 
śmiertelny cios rewolucji. Sto tysię
cy francuskich żołnierzy, zwolnio
nych z pruskiej niewoli, rzucono na 
Paryż do walki z Komuną, Po pod
pisaniu haniebnego pokoju przez 
rząd wersalski, który oddal Niem
com Alzację i Lotaryngię oraz zo
bowiązał Francję do zapłacenia 
kontrybucji 5 mild. franków w zlo
cie — Thiers przystąpił do ostatecz
nej rozprawy z komunardami, u- 
rządzając krwawą rzeź.

Paryż stracił wtedy około stu ty
sięcy swych najlepszych synów i 
córek. Zginął również na barykadzie 
23 maja wódz naczelny Komuny 
gen. Jarosław Dąbrowski, który 
wraz z drugim Polakiem, gen. Wa
lerym Wróblewskim — wiódł w jej 
szeregach około 609 swych roda
ków - emigrantów. Ginęli obok 
nich także inni cudzoziemcy — żoł
nierze Komuny.

W pięć dni po śmierci naczelnego 
wodza, na cmentarzu Pere Lachaise 
wersalczycy wymordowali ostatnich 
komunardów.

*
* *

Mimo niepomyślnych warunków, 
w jakich Komuna rozpoczęła swą 
walkę, mimo krótkotrwalości swe
go istnienia — zdążyła ona wydać 
szereg dekretów, charakteryzują
cych jej istotny sens i cel.

Na miejsce stałej armii wprowa
dzono powszechne uzbrojenie ludu;

proklamowano rozdział kościoła od 
państwa; skasowano system kar 
cielesnych; nadano oświacie pu
blicznej charakter świecki; wydano 
dekret o bezpłatności nauczania; u- 
stalono kontrolę cen; ustanowiono 
obieralność urzędników i zrównano 
ich pensję z wynagrodzeniem robot
ników. Wreszcie wydano słynne roz
porządzenie, mocą którego wszyst
kie warsztaty unieruchomione lub 
opuszczone przez właścicieli, zosta
ły przekazane robotniczym zrzesze
niom w celu wznowienia produkcji.

W kilka lat po stłumieniu Komu
ny, we Francji kiełkował już nowy 
ruch robotniczy. Młode, socjali
styczne pokolenie, wzbogacone do
świadczeniami swoich poprzedni
ków, walczyło dalej o ideały Komu
ny. A jeszcze w kilka lat później 
proletariat francuski, poprzez 
wznieconą w kraju agitację, zmusił 
rząd do uwolnienia uwięzionych 
komunardów.

Na podstawie doświadczeń Komu
ny Paryskiej rewolucje rosyjskie w 
1905 i 1917 roku wyłoniły nową, do
skonałą formę politycznej organiza
cji państwa — system Rad, jako 
fundamentalną podstawę politycz- 
no-ustrojową ZSRR.

„Prawdziwa istota Komuny — Pj- 
sal Lenin — tkwi nie tam, gdzie 
zwykle szuka jej burżuazja, lecz w 
utworzeniu specjalnego _ typu Pań
stwa. A takie państwo j  u ż w Rosji 
powstało; są to właśnie  ̂Rady ro
botniczych i .żołnierskich delega
tów.“ *)

„Pamięć bojowników Komuny 
czczą nie tylko robotnicy francu
scy, lecz i proletariat całego świata. 
Albowiem Komuna nie walczyła o 
spełnienie jakiegoś miejscowego czy 
ciasno narodowego zadania, lecz o 
.wyzwolenie całej pracującej ludz
kości. wszystkich skrzywdzonych i 
poniżonych“. — „... Sprawa Komu
ny jest sprawą rewolucji socjalnej; 
jest sprawą całkowitego polityczne
go i gospodarczego wyzwolenia 
świata pracy; jest to sprawa prole
tariatu światowego. I  w tym sensie 
jest ona nieśmiertelna.“**)

MJ

*) Lenin, Dzieła, wyd. ros. t. 24.
s. 33.

**) Lenin, O Komunie Paryskiej, 
wyd pols. s. 21.
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TRAKTAT W SAN-STEFANO

Z uczuciem głębokiej wdzięczno
ści dla narodu rosyjskiego wspomi
na lud bułgarski datę 3 marca (19 
lutego st. st.) 1878 roku—  73 rocz
nicę wyzwolenia kraju spod jarzma 
tureckiego.

Ówczesna sytuacja Bułgarów by
ła niezwykle ciężka. Panowanie tu
reckie doprowadziło ludność buł
garską do stanu feudalnego niewol
nictwa, a zarządzenia wydawane dla 
rzekomego ulżenia jego doli pozo
stawały martwą literą. Bezustanne 
akty gwałtu i wyzysku zarówno ma
terialnego, jak i duchowego dopro
wadziły do skrystalizowania się pla
nów osiągnięcia niepodległości po
litycznej. Prace w tym kierunku 
prowadzone były na terenie Serbii 
i zwłaszcza Rumunii. Tam też po
wstaje w r. 1866 Tajny Centralny 
Bułgarski Komitet Rewolucyjny, 
mający na celu akcję niepodległo
ściową; był on wspomagany przez 
Rumunów. Na terenie Bułgarii sze
rzą się akcje zbrojne, które w r. 
1876 przybrały szerokie rozmiary — 
było to tzw. Powstanie Kwietniowe. 
Ruch ten został krwawo stłumiony, 
przy czym Turcy wymordowali ty
siące mężczyzn i kobiet. Wypadki te 
nie znajdują niemal żadnego echa 
na zachodzie Europy, natomiast ży
we zainteresowanie i chęć niesienia 
pomocy znajdują one u bratniego 
narodu rosyjskiego. Postępowi pi
sarze rosyjscy piętnują Zachód i 
podkreślają, że w takiej chwili lud 
rosyjski nie może opuścić swych 
pobratymców.

Rosja carska, ulegając presji opi
nii publicznej, zażądała wtedy od 
Turcji niezwłocznego wprowadzenia 
reform dla ulżenia doli ludów

wchodzących w skład imperium tu
reckiego. Gdy Porta odmówiła, do
szło do wojny w r. 1877, zakończo
nej zwycięsko w dniu 3 marca 1878 
r. traktatem w San-Stefano (koło 
Stambułu). W ten sposób naród ro- 

I syjski odegrał rolę wyzwoliciela 
Bułgarii. Traktat ten m. in. powo
łał do życia Bułgarię, jako księstwo 

i wasalne w stosunku do Turcji, w 
; nader szerokich granicach. Bułgaria 

ta miała obejmować poza obecnym 
terytorium całą Macedonię oraz 
znaczną część Tracji z dostępem do 
Morza Egejskiego.

Wypadki, które nastąpiły później 
i doprowadziły przez interwencję 
mocarstw zachodnich do zawarcia 
traktatu berlińskigo w lipcu 1878 r., 
zmniejszyły znacznie granice Buł
garii, pozbawiając ją znacznej części 
jej terytorium narodowego.

Znaczenie traktatu w San-Stefa- 
no polega przede wszystkim na za
dzierzgnięciu więzów przyjaźni z 
narodem rosyjskim, który wówczas 
przyniósł uciemiężonemu ludowi 
bułgarskiemu wyzwolenie. W sze
regach armii rosyjskiej walczyli 
również ochotnicy bułgarscy. Przy
jaźń utrwalała się już wówczas na 
polach bitew. Po raz drugi historia 
powtórzyła się w r. 1944, gdy żoł
nierz radziecki przyniósł wolność 
— tym razem już całkowitą — naro
dową i społeczną ludowi bułgar
skiemu, uciskanemu przez hitle
rowskich najeźdźców. Naród bułgar
ski w dniu pamiętnej rocznicy po
nawia przyrzeczenie swej głębokiej 
wdzięczności i przyjaźni dla wiel
kiego Związku Radzieckiego.

t l

DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE PRACY 
PT. „PRZYCZYNEK DO ZAGADNIEŃ LENINIZMU“

Praca Józefa Stalina pt. „Przyczy
nek do zagadnień leninizmu“ , która 
ukazała się 25 lat temu w styczniu 
1926 r„ jest klasycznym dziełem 
twórczego marksizmu, przykładem 
pogłębiania i rozwijania teorii mark- 
sizmu-leninizmu na podstawie uo
gólnienia doświadczeń Wielkiej So

cjalistycznej Rewolucji Październi
kowej i dyktatury proletariatu w 
Związku Radzieckim.

„Przyczynek do zagadnień leniniz
mu“ jest bezpośrednim nawiązaniem 
do genialnej pracy J. Stalina pt. „O 
podstawach leninizmu“ napisanej w 
1924 roku. Jeżeli .1. Stalin w swej
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pracy „O podstawach leninizmu“ dat j 
klasyczne sformułowanie leninizmu 
jako marksizmu epoki imperializmu 
i rewolucji proletariackiej, to w pra
cy pt. „Przyczynek do zagadnień le
ninizmu“ największy klasyk mark
sizmu-leninizmu naszych czasów dal 
światowemu ruchowi robotniczemu 
oręż w walce z wrogami socjalizmu 
i narzędzie wychowania nowych 
kadr bojowników o zwycięstwo ko
munizmu.

W „Przyczynku do zagadnień leni
nizmu“ J. Stalin rozgromił całkowi
cie fałszywe założenia teoretyczne 
opozycji trockistowskiej. Błędne i 
fałszywe twierdzenia opozycji, usi
łującej wypaczyć określenia leniniz- j 
mu, usiłującej dowieść, że leninizm 
jest zjawiskiem czysto rosyjskim i że 
rzeczą główną w leninizmie jest kwe
stia chłopska — zostały przez Stali
na obalone. Stalin wykazał jasno, 
że leninizm jest nauką całego mię
dzynarodowego proletariatu w epoce 
imperializmu, w epoce walki klasy 
robotniczej o zdobycie władzy, o 
dyktaturę proletariatu. Kwestia 
chłopska jest zagadnieniem sojusz
nika proletariatu w walce o władzę 
i zbudowanie socjalizmu. Nie jest 
ona główną rzeczą w leninizmie, tyl
ko częścią ogólnego i podstawowego 
zagadnienia leninizmu, jakim jest 
kwestia władzy, kwestia dyktatury 
proletariatu, warunków jej zdobycia 
i utrwalenia.

W „Przyczynku do zagadnień le- j 
ninizmu“ dal J. Stalin ściśle nauko- i

wą charakterystykę problemu rewo
lucji socjalistycznej i dyktatury pro
letariatu.

Stalinowska analiza różnic między 
rewolucją burżuazyjną a rewolucją 
proletariacką oraz klasyczne sfor
mułowanie trzech podstawowych 
stron dyktatury proletariatu — zo
stały potwierdzone w całej pełni i 
rozciągłości przez doświadczenia 
Związku Radzieckiego i krajów de
mokracji ludowej.

W „Przyczynku do zagadnień le
ninizmu“ zawarta jest również sta
linowska analiza wzajemnego sto
sunku między partią a klasą robot
niczą w systemie dyktatury proleta
riatu. Partia sprawuje swą kierow
niczą rolę w systemie dyktatury pro
letariatu w ten sposób, że kieruje 
działalnością wszystkich masowych 
organizacji, które wchodzą w skład 
tego systemu jako niezbędne części 
składowe, że działa przez transmisje 
i dźwignie — tj. związki zawodowe, 
rady, spółdzielczość, organizacje mło
dzieżowe— łączące awangardę pro
letariatu, partię, z szerokimi masami 
ludu pracującego w mieście i na wsi.

Stosunki między awangardą pro
letariatu, partią, a masami mogą być 
oparte jedynie na wzajemnym za
ufaniu.

„Przyczynek do zagadnień leniniz
mu“ jest źródłem nauk i natchnie
niem dla wszystkich partii komuni
stycznych i robotniczych świata, sta
nowi klasyczne dzieło twórczego 
marksizmu.

OB

GENERAŁ BRONI KAROL ŚWIERCZEWSKI

Dnia 28 marca br. minęła czwarta 
rocznica śmierci gen. broni Karola 
Świerczewskiego, wielkiego syna na
rodu polskiego i płomiennego dzia
łacza internacjonalizmu proletariac
kiego.

Karol Świerczewski urodził się w 
Warszawie w 1897 r. w rodzinie gi- 
sera, uczestnika walk z 1905 r. Od 
9-go roku życia pracował na swoje 
utrzymanie. Mając lat 16 zaczął pra
cować jako tokarz w fabryce Gerla
cha w Warszawie.

W 1915 r. wraz z całą fabryką zo
staje ewakuowany do Rosji. Tam

zastała go Rewolucja Lutowa i Paź
dziernikowa. Dwudziestoletni Karol 
z całym zapałem stanął po stronie 
rewolucji. Walczy bohatersko w 
szeregach Armii Czerwonej, wybija
jąc się jako nieustraszony żołnierz, 
wybitny dowódca, świadomy działacz 
rewolucyjny.

Po zakończeniu wojny domowej 
Świerczewski pozostaje w armii. 
Kończy Akademię Wojskową im. 
Frunze‘go.

Przez cały czas utrzymuje żywe 
stosunki z polskim ruchem robotni
czym.
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Na wezwanie Republiki Hiszpań
skiej, zagrożonej przez faszystowską 
rebelię, Świerczewski pod pseudoni
mem „gen. Walter“ oddaje wszystkie 
siły, zapał, wiedzę walce o wolność 
ludu hiszpańskiego, walce przeciwko 
wrogowi wszystkich narodów — fa
szyzmowi.

Gen. Świerczewski był początko
wo dowódcą brygady francuskiej, 
następnie dowodził 35 Dywizją Mię
dzynarodową, w skład której wcho
dziły jednostki wielu narodów Euro
py i Ameryki, między innymi i bry
gada polska im. Jarosława Dąbrow
skiego.

Dąbrowszczacy dobrze pamiętają 
v ..generała Waltera“ z tego okresu, 

jego brawurę w natarciu, upór w o- 
bronie, niezmącony spokój w każdej 
sytuacji. Wysoko ceniąc Generała. 
Sztab Armii Renubliki Hiszpańskiej 
powierzył mu dowództwo grupy ar
mii „Ebro Środkowe“.

Od chwili naiazdu hitlerowskiego 
na ZSRR gen. Świerczewski walczy 
bez przerwy przeciwko niemieckim 
faszystom.

W r. 1943 był jednym z pierwszych 
organizatorów I  Armii Polskiej w 
ZSRR, a w siernniu 1944 roku staje 
na czele I I  Armii formowanej na 
wschodnich terenach Polski.

Dzięki ogromnemu doświadczeniu, 
energii i pracowitości, w przeciągu 
kilku miesięcy tworzy pierwszorzęd
ną jednostkę woiskową. Pod do
wództwem gen. Świerczewskiego II 
Armia Polska bierze udział w zaj
mowaniu Dolnego Śląska, forsuje 
Odrę i Nvse łużycka wkracza z 
Armią Radziecką do Saksonii, niesie 
wolność braciom Czechom. Gen. 
Świerczewski okrył się szczególną 
chwałą w ciężkich walkach pod Bu- 
dziszynem. gdzie, dając wzór osobi
stego bohaterstwa, powstrzymał si
ły niemieckie dążące na odsiecz Ber
linowi.

Za okazane w walkach męstwo i 
wysokie  ̂ zdolności w dowodzeniu 
gen, Świerczewski był wielokrotnie 
odznaczony najwyższymi orderami 
polskimi, radzieckimi, czechosłowac
kimi i innymi.

Gen. Świerczewski znany był nie 
tylko jako wybitny żołnierz i do
wódca. Narody słowiańskie znałv

go również jako czynnego działacza 
nowego ruchu słowiańskiego. Byt 
on aktywnym członkiem Komitetu 
Wszechsłowiańskiego w Moskwie od 
pierwszych dni jego założenia. U- 
czestniczył w pamiętnym wiecu Sło
wian - żołnierzy w lutym 1944 r. w 
Moskwie, przemawiał na kongresie 
Amerykanów pochodzenia słowiań
skiego w Stanach Zjednoczonych w 
1946 r„ wzywając ich do walki o po
kój i postęp.

W wyzwolonej Ojczyźnie był .jed
nym z najczynniejszych budowni
czych ludowego Wojska Polskiego, 
widząc w jego sile i gotowości bojo
wej gwarancję niepodległości Polski i 
zapewnienie dalszej walki o utrzy
manie pokoju, wobec nowych gróźb 
wojennych anglo-amerykańskich im- 
perialistów.

Wybrany zostaje posłem na Sejm 
Ustawodawczy i członkiem KC PPR 
oraz mianowany Wiceministrem O- 
brony Narodowej. Wszystkie siły 
oddaje dla dobra ukochanej Ojczyz
ny, dla jej szczęśliwej przyszłości, j  dla pokoju.

Poległ tak, jak żył — na posterun
ku w walce z najmitami imperiali- 

| stycznymi — faszystami.
Pamięć o robotniku-generale Ka

rolu Walterze-Świerczewskim wiecz
nie żyć będzie w sercach naro
du polskiego, a szczególnie młodzie
ży, która chce naśladować jego bo
haterskie życie. Pamiętać o nim bę
dą również narody Związku Radziec
kiego jako o bojowniku rewolucji, 
także naród czeski, któremu niósł 
wolność, oraz narody, których przed
stawiciele walczyli w Hiszpanii pod 
dowództwem generała przeciwko 
śmiertelnemu wrogowi ludzkości i 
pokoju — imperializmowi i jego fa
szystowskim pachołkom.

Budowniczy Polski Ludowej, ge
nerał Świerczewski, przeszedł do hi
storii narodu polskiego jako jeden z 
jego bohaterów, godny następca Ko
ściuszki, Jarosława Dąbrowskiego, 
Wróblewskiego, Dzierżyńskiego, jako 
nieugięty bojownik o wolność i nie
podległość Polski, jako wzór gorące
go patriotyzmu i nierozłącznie z nim 
związanego internacjonalizmu.

BB
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PRZYJAŹŃ NIEMIECKO-POLSKA

W dniu 1 marca rb. rozpoczął się 
w Niemieckiej Republice Demokra
tycznej miesiąc przyjaźni z narodem 
polskim.

Przyjaźń ludu polskiego i niemiec
kiego ma swoje tradycje historycz
ne. Już w okresie Wiosny Ludów 
demokraci niemieccy i polscy gto- J 
sili hasła przyjaźni między obu .na
rodami. Genialni twórcy naukowe
go socjalizmu Marks i Engels byli 
gorącymi rzecznikami niepodległości 
Polski i rozbudzili wśród postępowej 
części społeczeństwa niemieckiego 
idee przyjaźni z demokracją polską. 
Idee te podtrzymywali rewolucjoni
ści polscy okresu sprzed I wojny 
światowej, jak Róża Luksemburg i 
Julian Marchlewski, a następnie ko
muniści polscy i niemieccy.

Jednakże przyjaźń obu narodów 
mogła rozwinąć się dopiero w wa
runkach, które stworzyło zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad faszyz
mem hitlerowskim: Polska została 
wyzwolona spod potwornej okupacji

hitlerowskiej i spod ucisku rodzimej 
reakcji, a w Niemczech na obszarze 
między Odrą a Łabą zlikwidowano 
podstawy faszyzmu — junkierstwo i 
kapitalistów; w obu krajach lud ujął 
władzę w swoje ręce.

Przyjaźń obu narodów utrwaliło 
powstanie w r. 1949 Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, a następnie 
ostateczne ustalenie w r. 1950 gra
nicy na Odrze i Nysie.

Demokratyczna Polska i demokra
tyczne Niemcy w wielkim obozie po
koju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki, wspólnie walczą o pokój, 
walczą przeciw imperializmowi a- 
merykańskiemu, wspólnie, przy wza
jemnej pomocy, budują w swoich 
krajach socjalizm.

W tych warunkach stało się możli
we, że już dziś, w tak niewiele lat 
po zakończeniu wojny, społeczeń
stwo Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej obchodzi miesiąc przy
jaźni z narodem polskim.

iz

WYKONANIE PLANU CZECHOSŁOWACKIEGO W ROKU 1950.

W przemówieniu, wygłoszonym na 
plenum KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji w dniu 22 lutego 
1951 r. prezydent Gottwald m. in. po
dał wyniki wykonania czechosłowac
kiego planu gospodarczego w roku 
1950.

W ubiegłym roku na lutowym ple
num KC zostały podwyższone zada
nia drugiego roku planu pięciolet
niego. Ten podwyższony plan uda
ło się wypełnić w 101,8°/«.

W poszczególnych dziedzinach ży
cia gospodarczego wypełnienie planu 
przedstawia się następująco:

Przyspieszono rozbudowę przemy
słu ciężkiego, który stanowi podsta
wowy czynik dla zbudowania socja
lizmu w kraju, w wyniku czego 
produkcja w tej gałęzi zwiększyła 
się o 15,6% (w ostatnim zaś kwarta
le roku ubiegłego o 19%) w stosunku 
do roku 1949.

Produkcja w przemyśle lekkim 
podniosła się o 10,8%, w przemyśle 
żywnościowym o 24,9%. Export na

obu tych odcinkach był przy tym 
niższy, ponieważ więcej towarów 
pozostawiono dla wewnętrznej kon
sumpcji.

W przemyśle budowlanym plan 
nie został w całości wykonany 
(96,5%), niemniej jednak osiągnięto 
tu poważne wyniki.

W transporcie plan wykonano w 
108,2%, ale są jeszcze powody dc 
niezadowolenia, jak spóźnienia tran
sportu osobowego i towarowego, u- 
szkodzenia sprzętu, katastrofy.

Wkłady inwestycyjne wyniosły w 
latach 1949 i 1959 ok. 125 miliardów 
koron, dzięki czemu cała produkcja 
przemysłowa w porównaniu z okre
sem kapitalistycznym wzrosła o 50’/». 
Inwestycje pokryto głównie z nad
wyżki budżetowej (w przeciwień- 
swie do okresu kapitalistycznego, 
kiedy źródłami inwestycyjnymi by
ły pożyczki bankowe i zagraniczne).

Powyższe dane wskazują, że pier
wotny plan 5-letni w dziedzinie pro
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dukcji przemysłowej może być, w 
zależności od gałęzi produkcji, wy
konany przed terminem w okresie 
od połowy r. 1951 do końca 1952 r.

W dziedzinie handlu nastąpiła ko
rzystna poprawa: drobny handel zo
stał już prawie całkowicie uspołecz
niony (prywatny sektor obejmuje 
zaledwie 1°/»), dzięki czemu istnieje 
dla upaństwowionej produkcji  ̂i 
handlu hurtowego gwarancja, że 
drobny handel rozprowadzi w ca
łości towary między tych konsumen
tów, dla których są 'one przeznaczo- 
ne.

Zaopatrzenie ludności na głowę 
znacznie wzrosło. Rozszerzono wol
ny rynek, rozprowadzono na nim 
wiele nowych rodzajów towarów', 
obniżono ceny na więcej niż 60 ro
dzajów prowiantów.

Jednakże, jeśli chodzi o całość 
produkcji przemysłowej, to wydaj
ność pracy pozostawia wiele do ży
czenia; nieproporcjonalnie do wy
dajności pracy wzrastały zarobki, a 
problem polega na tym, aby pro
duktywność pracy rosła szybciej od 
zarobków: przez zwiększenie wydaj
ności i tak zwiększą się realne place.

k r o n i k a

Luty 1951 
OG0LNE

1.2. sekretariat Światowego Ko
mitetu Obrońców Pokoju opubliko
wał rezolucję, w której wzywa naro
dy całego świata do wystąpienia 
przeciwko wyścigowi zbrojeń i do 
poparcia postanowień Warszawskie
go Kongresu Pokoju o ograniczeniu 
sil zbrojnych jako pierwszego etapu 
na drodze do powszechnego i całko
witego rozbrojenia.

ZSRR
12.2. ambasada ZSRR w Waszyng

tonie wystosowała notę do Departa
mentu Stanu USA, vy której stwier
dza, że rząd USA nie przestrzega po
stanowień Międzynarodowego Try
bunału Wojennego odnośnie do ja
pońskich przestępców wojennych.

13.2. większość anglo-amerykań- 
ska na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 
odrzuciła rezolucje radzieckie w

W rolnictwie osiągnięto pomyślne 
wyniki : produkcja roślinna i zwie
rzęca wzrosła w r. 1950 o 5,3°/o w 
stosunku do r. 1949. Mimo to pro
dukcja rolna jest jeszcze za niska. 
Zasadnicze znaczenie dla rozwoju 
rolnictwa ma przystępowanie rolni
ków do spółdzielczości produkcyjnej. 
W początkach roku 1959 istniało w 
Czechosłowacji 2950 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, do 26 
stycznia 1951 r. cyfra ta wzrosła do 
7110. Pozostaje jeszcze wiele do u- 
lepszenia w spółdzielczości produk
cyjnej, aby stała się ona siłą przy
ciągającą dla wszystkich pozosta
łych rolników. Znacznie zwiększyła 
się liczba stacji traktorowych, które 
odgrywają podstawową rolę przy 
tworzeniu spółdzielni rolniczych 
przy podwyższaniu produkcji roślin
nej. Stacje te istnieją -obecnie już 
we wszystkich powiatach. W dzie
dzinie rolnictwa wymaga również u- 
lepszeń organizacja państwowych 
majątków rolnych: przede wszyst
kim usunąć trzeba elementy obszar- 
nicze i kapitalistyczne, którym uda
ło się przeniknąć do kierownictwa.

as

P O L I T Y C Z N A

sprawie agresji USA na Chińską Re
publikę Ludową oraz w sprawie na
ruszenia jej terytorium powietrzne
go przez samoloty amerykańskie.

14.2. obchodzono uroczyście 1 
rocznicę podpisania umowy o przy
jaźni, współpracy i pomocy wzajem
nej z Chińską Republiką Ludową.

14.2. na posiedzeniu Rady Sojusz
niczej dla Japonii delegat ZSRR zło
żył oświadczenie o naruszeniu przez 
rząd USA i amerykańskie władze o- 
kupacyjne w Japonii deklaracji 
poczdamskiej z r. 1945 oraz postano
wień Komisji Dalekiego Wschodu o 
demilitaryzacji i rozbrojeniu Japonii.

16.2. delegat radziecki w ONZ 
skierował do sekretariatu ONZ pi
smo, w którym domaga się przedsię
wzięcia odpowiednich środków dla 
ocalenia 3 tys. patriotów greckich 
skazanych na śmierć.

17.2. prasa radziecka opublikowa
ła wywiad udzielony przez Stalina 
korespondentowi „Prawdy“ na te
mat polityki zagranicznej.
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18.2. odbywały się wybory do Rad 
Najwyższych Republik Związko
wych: Rosyjskiej, Kazachskiej, Gru
zińskiej, Azerbejdżańskiej, Litew
skiej, Mołdawskiej, Łotewskiej, K ir
giskiej, Tadżyckiej i Karelo-Fiińskiej. 
Na kandydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych oddano 99,52—99,99"/u 
głosów ogólnej liczby uprawnionych 
do głosowania.

23.2. obchodzono uroczyście na te
renie całego kraju 33 rocznicę Armii 
Radzieckiej i Wojennej Floty Mor
skiej.

25.2. odbywały się wybory do Rad
Najwyższych Republik Związko
wych: Ukraińskiej, Białoruskiej.
Uzbeckiej, Armeńskiej, Turkmeń- 
skiej i Estońskiej. W głosowaniu 
wzięli udział niemal wszyscy upraw
nieni do głosowania, oddając swój 
głos na blok komunistów i bezpar
tyjnych.

POLSKA
17—18.2. odbywały się obrady VI 

Plenum KC PZPR, na którym m. in. 
wygłosili referaty: prezydent Bierut, 
przewodniczący KC PZPR, na temat 
„Walka narodu polskiego o pokój i 
plan 6-letni“ , oraz wiceprem. Minc 
„Zadania gospodarcze na r. 1951“ .

CZECHOSŁOWACJA
7—10.2. odbywały się w Pradze 

obrady Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży De
mokratycznej. W przyjętej rezolucji 
podkreśla się, że głównym zadaniem 
Federacji jest walka o demilitaryza- 
cję Niemiec Zachodnich i Japonii. 
Komitet postanowił zorganizować w 
okresie od 5 — 19 sierpnia br. Mię
dzynarodowy Festiwal młodzieży i 
studentów w obronie pokoju.

25.2. obchodzono uroczyście w ca
łym kraju 3 rocznicę zwycięstwa nad 
krajowym obozem reakcji.

K R O N I K A  G
Luty 1951 r.

Z S R R
W wielu ośrodkach fabrycznych 

zorganizowane zostały tzw. lektora
ty doświadczenia wytwórczego, na

BUŁGARIA
1.2. otwarto 3 sesję zwyczajną 

Zgromadzenia Narodowego Bułgarii.
10.2. minęła 4 rocznica podpisania 

przez Bułgarię traktatu pokojowego.
21—24.2. odbywał się w Sofii II 

Kongres Dmitrowowskiego Związku 
Młodzieży. Na Kongresie złożono 
sprawozdanie z działalności za ostat
ni okres, uchwalono pewne zmiany 
w statucie Związku oraz wybrano 
nowe władze.

RUMUNIA
4.2. obchodzono uroczyście na te

renie całego kraju 3 rocznicę podpi
sania traktatu o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej ze Związkiem Radziec
kim.

WĘGRY
1.2. obchodzono 5 rocznicę pro

klamacji Węgierskiej Republiki Lu
dowej.

18.2. minęła 3 rocznica podpisania 
ze Związkiem Radzieckim traktatu 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej.

25.2. w Budapeszcie rozpoczęły się 
obrady II  Kongresu Węgierskiej 
Partii Pracujących.

ALBANIA
8.2. ministerstwo spraw zagranicz

nych Albanii wystosowało notę pro
testacyjną do Włoch w sprawie k il
kakrotnych naruszeń granicy po
wietrznej przez samoloty włoskie.

11.2. min. spraw zagr. wystosowa
ło notę do sekretariatu ONZ w  spra
wie systematycznych prowokacyj 
granicznych ze strony wojsk grec
kich.

19 — 23.2. odbywały się obrady 
IX Plenum Albańskiej Partii Pracu
jących. W dyskusji zanalizowano 
obecną sytuację wewnętrzną i za
graniczną państwa oraz zagadnie
nia realizacji planu gospodarczego.

S P O D A R C Z A
których wygłaszają referaty inżynie
rowie, technicy i stachanowcy. O- 
wocną pracę w dziedzinie uogólnie
nia i rozpowszechniania nowych me
tod pracy prowadzi rada lektoratu 
inicjując dyskusje, referaty i narady
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wytwórcze. Dzięki tego rodzaju 
propagandzie wzrasta znacznie ja
kość i wydajność pracy.

Inżynierowie radzieccy skonstruo
wali nową maszynę do budowy dróg, 
tzw. „układacz asfaltobetonu“. Ma
szyna sama rozrabia masę asfaltobe
tonu, rozlewa ją na drodze, ubija, 
wygładza nawierzchnię. Bal służący 
do ubijania nawierzchni dokonuje 
1.400 uderzeń na min., płyta do wy
gładzania ostatecznie uszczelnia 
asfaltobeton. Maszyna porusza się z 
szybkością 7 m. na min. i pozostawia 
za sobą gotową drogę szerokości po
nad 3 m. W ciągu godziny układa 
ona 100 ton masy asfaltobetonu, za
stępując pracę wielu robotników.

Miasto Orzeł zniszczone całkowi
cie przez hitlerowców, szybko pod
nosi się z ruin. Odbudowano już 
wszystkie fabryki i zakłady prze
mysłowe, a nawet rozbudowano 
przemysł materiałów budowlanych 
dla potrzeb chwili obecnej. W ciągu 
ostatnich lat zbudowano 1.230 do
mów mieszkalnych, rozpoczęto bu
dowę nowych szkół, szpitali, teatrów 
i kin. Ze względów zdrowotnych i 
estetycznych założono liczne parki, 
skwery i zieleńce.

POLSKA
1.2. liczba spółdzielni produkcyj

nych w Polsce osiągnęła cyfrę 2.334.
3.2. w Warszawie podpisano po

rozumienie w sprawie ustalenia za
sad i rozmiarów współpracy na od
cinku poczt i telegrafów między Pol
ską a Niemiecką Republiką Demo
kratyczną.

19 — 20.2. toczyły się w Warsza
wie obrady Biura Wykonawczego 
Światowej Federacji Zw. Zawodo
wych. W przyjętej rezolucji wezwa
no pracujących całego świata do 
wałki o prawa ekonomiczne i socjal
ne klasy pracującej, do walki o dzie
ło pokoju.

CZECHOSŁOWACJA
16.2. odbyła się w Pradze ogólno- 

państwowa konferencj.a traktorzy- 
stów-przodowników. Jako naczelne 
zadanie wysunięto szybkie ukończe
nie remontów maszyn, by były zdol
ne do prac wiosennych w polu.

17.2. w Karwinie odbyła się ogól- 
nópaństwowa konferencja górni- 
ków-racjonalizatorów. W obradach

podkreślono znaczenie rozwoju no
wych metod pracy jako najskutecz
niejszego środka walki o utrzymanie 
pokoju.

Weszły w życie nowe ustawy rol
nicze o udoskonaleniu produkcji ro
ślinnej i zwierzęcej. Celem ustaw 
jest niesienie pomocy spółdzielniom 
produkcyjnym oraz chłopom średnio 
i małorolnym dla podniesienia wy
dajności w produkcji rolnej.

BUŁGARIA
1.2. rząd bułgarski, przychylając 

się do licznych propozycyj ze strony 
mas pracujących, ogłosił subskrypcję 
pożyczki rozwoju gospodarczego 
kraju na ogólną sumę 10 mlrd. le
wów. Już w dn. 3 lutego subskryp
cja została zamknięta, osiągająe 
kwotę ponad 15 mlrd. lewów, co 
świadczy o wielkim wyrobieniu pa
triotycznym ludu bułgarskiego.

Nowouchwalony budżet miasta 
Sofii preliminuje kwotę 6,242 min. 
lewów na cele inwestycyjne. Pro
jektuje się budowę nowych osiedli 
mieszkaniowych, uporządkowanie u- 
lic i urządzeń sanitarnych, poza tym 
budowę szpitali, żłobków i innych 
zakładów opieki społecznej. Znacz
ną sumę przeznacza się na cele kul
turalne i oświatowe.

RUMUNIA

2.2. opublikowano w prasie ko
munikat Państwowej Komisji Pla
nowania o wynikach wykonania pla
nu za r. 1950. Globalny plan pro
dukcji przemysłowej wykonano w 
104°/». W dziedzinie rolnictwa roz
szerzono znacznie sektor socjali
styczny i wprowadzono na szeroką 
skalę zmechanizowanie prac rolnych. 
Mimo panującej suszy w r. 1950 
zbiór podstawowych upraw przekro
czył znacznie poziom r. 1949. W 
dziedzinie komunikacji i transportu 
towarowego wykonano plan w 
109,6%>, pasażerskiego — w 122,9°/# 
w stosunku do 1949 r. Plan inwe
stycyjny został również przekroczo
ny — wydatkowano kwotę 153 mlrd. 
lei tj. 39“/o więcej niż w roku ub. 
Przekroczenia w wykonaniu planu 
za r. 1950 stworzyły dogodne wa
runki dla przejścia do realizacji no
wego planu na r. 1951, pierwszego 
roku pięciolatki.
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WĘGRY
W związku z I I  Kongresem Wę

gierskiej Partii Pracujących masy 
pracujące Węgier podjęły liczne 
zobowiązania w ramach „współza
wodnictwa kongresowego“. Dzięki 
temu w licznych zakładach pracy 
plan miesięczny ukończono przed 
terminem.

Węgierski przemysł ciężki i lekki 
oraz rolniczy przygotował się do 
zaprezentowania swych maszyn na 
Targach Lipskich, które odbyły się 
w marcu br. Maszyny pokazano w 
toku ich pracy, obsłużone przez 
specjalnie wyszkolonych robotników.

K R O N I K A  K

Luty 1951 
ZSRR

16.2. prezydentem Akademii Nauk 
ZSRR, na miejsce zmarłego S. Wa- 
wiłowa, został wybrany akademik 
Aleksander Mikołajewicz Niesmieja- 
now, znakomity przedstawiciel nau
ki chemii organicznej.

25.2. w 80-tą rocznicę urodzin wy
bitnej poetki ukraińskiej Łesi Ukra
inki odbyły się w licznych ośrod
kach miejskich i wiejskich uroczy
ste akademie i wieczory poświęcone 
omówieniu jej życia i twórczej dzia
łalności. Niedawno ukazało się peł
ne wydanie jej utworów w 12 to
mach.

28.2. zmarł Wsiewołod Wiszniew- 
skij, jeden z najwybitniejszych pi
sarzy radzieckich, laureat Nagrody 
Stalinowskiej, wyróżniony szeregiem 
najwyższych odznaczeń państwo
wych.

Pastwowe Wydawnictwo Muzycz
ne opublikuje w tym roku po raz 
pierwszy szereg nieznanych utwo
rów klasyków rosyjskich, które od
naleziono w archiwach, względnie 
zrekonstruowano z brulionów kom
pozytorów. Szczególne zainteresowa
nie budzi wydanie E tu d e s  M. Glin
ki, których rękopis był zagubiony. 
Poza tym m. i. wydane zostaną 
utwory Rimskiego-Korsakowa, A. 
Głazunowa i M. Bałakiriewa.

Państwowe Wydawnictwo Litera
tury Pięknej przygotowuje w ciągu

ALBANIA
10.2. ogłoszono wyniki wykonania 

planu gospodarczego za r. 1950. O- 
gólny poziom produkcji przemysło
wej wzrósł o lll°/o w porównaniu z 
r. 1949.

W lutym Albania podpisała w Mo
skwie układ handlowy ze Związkiem 
Radzieckim, na mocy którego ZSRR 
dostarczy Albanii w latach 1951 — 55 
na kredyt urządzeń przemysłowych 
oraz udzieli jej pomocy technicznej. 
Podpisano również porozumienie w 
sprawie obrotu towarowego na r. 
1951.

sb

U L T U R A L N A

najbliższych dwu lat wydanie dzieł 
niektórych klasyków rosyjskich i 
obcych. Pełne wydanie dzieł Lwa 
Tołstoja, obliczone na masowego 
czytelnika, ukaże się w 13 tomach 
w nakładzie 209 tys. egz. W rb. pro
jektuje się wydanie 7 tomów. Poza 
tym wydane zostaną dzieła P. Bażo- 
wa w 3 tomach oraz pełne wydanie 
dzieł H. Balzaca w 15 tomach.

POLSKA

3.2. odbywały się obrady I Kra
jowego Zjazdu PCK z udziałem licz
nych delegacji zagranicznych.

26.2. rozpoczął się Festiwal Współ
czesnych Sztuk Polskich. Celem je
go jest wprowadzenie aktualnych 
problemów do twórczości teatralnej 
i włączenie teatru do ogólnego dzie
ła walki o pokój i realizację planu 
6-letniego.

Dekretem rządu zreorganizowane 
zostały studia rolnicze. Utworzony 
zostanie Centralny Instytut Rol
niczy, który będzie naczelną insty
tucją naukowo-badawczą, nadrzęd
ną w stosunku do instytutów spec
jalnych. Nowe placówki naukowe 
zostaną utworzone w wyniku reor
ganizacji istniejącego dotychczas 
Państwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego. W rb. 
powstaną obok już istniejących in
stytutów specjalnych nowe instytu
ty: 1. Hodowli i aklimatyzacji ro-
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ślin, 2. Sadownictwa, 3. Ochrony ro
ślin, 4. Rybactwa śródlądowego.

CZECHOSŁOWACJA
5 - 8.2. odbywały się w Pradze 

obrady I Międzynarodowego Zjazdu 
Polarografów z udziałem licznych 
naukowców z ZSRR i krajów de
mokracji ludowej.

4 - 11.2. obradowało I I  Plenum 
Związku Kompozytorów Czechosło
wackich pod hasłem „Nasza muzyka 
walczy o pokój“. W obradach brali 
żywy udział również muzycy ra
dzieccy oraz z krajów demokracji 
ludowej.

BUŁGARIA
16.2. w Sofii podpisany został plan 

umowy kulturalnej na r. 1951 mię
dzy Bułgarią a Czechosłowacją. Plan 
przewiduje wzmocnienie wymiany 
naukowców oraz współpracę na po
lu wzajemnego poznania osiągnięć 
kulturalnych obu krajów.

W Bułgarii ukazało się tłumacze
nie książki J. Wilczka „Nr 16 pro
dukuje“, wydanej przez Instytut 
Wydawn. Związków Zawodowych 
W najbliższych dniach ukaże się 
przekład nowej książki polskiej — 
„Fundamenty“ J. Pytlakowskiego.

RUMUNIA
8 - 9.2 odbywały się w Bukaresz

cie obrady Międzynarodwego Związ
ku Studentów — Sekcji wymiany i 
podróży, z udziałem delegatów z 27 
krajów.

16.2. odbyło się Plenum Związku 
Pisarzy Rumuńskich w Bukaresz
cie, na którym przedyskutowano 
problemy współczesnej poezji. W ob
radach podkreślono, że nowa po
ezja winna odpowiadać wymogom 
realizmu socjalistycznego i socjali
stycznego humanizmu.

Dla jak najpełniejszego udostęp
nienia sztuki teatralnej szerokim 
masom ludowym, Teatr Narodowy 
w Bukareszcie zorganizował specjal
ną ekipę artystyczną, która będzie 
występowała na terenie poszczegól
nych fabryk i zakładów.

WĘGRY
10.2. w Budapeszcie otwarto wy

stawę pt. „Nowe Chiny“ obrazują
cą powstanie nowej; republiki, jej 
łiistorię i tradycje kulturalne. ,

17.2. otwarto w Budapeszcie wy
stawę „Realistycznego Malarstwa 
polskiego“.

Węgierskie Towarzystwo Muzycz
ne zorganizowało Komisję specjal
ną która zajmie się badaniem po
stępowych tradycji w węgierskiej 
muzyce ludowej. Komisja ma poza 
tym za zadanie udostępnianie sze
rokim masom ludowym osiągnięć z 
tego zakresu oraz publikację doku
mentów muzycznych.

ALBANIA
Instytut Naukowy w Tiranie po

dał dane statystyczne dotyczące ru
chu wydawniczego w okresie r. 1949 
— 1950. Ilość wydanych książek i 
broszur była 4-krotnie wyższa niż 
w okresie 1947 — 48. Na r. 1951 
przewiduje się znaczne zwiększenie 
produkcji. Na pierwszym miejscu 
znajdą się wydawnictwa z dziedzi
ny marksizmu oraz oryginalne dzie
ła młodych pisarzy albańskich.

W najbliższym czasie otwarta zo
stanie dwuletnia szkoła gospodar
cza w celu dostarczenia nowych kadr 
dla wszystkich sektorów gospodar
czych kraju. W rb. przeszkolonych 
zostanie 120 uczniów.

sb

N O W E  K S I Ą Ż K I

M a r i a n  T o p o r o w s k i  —- „P  u s z k  i  n w P o l s c e “ . 
arys bibliograficzno-literacki. Państwowy Instytut Wydawniczy 

Warszawa 1951. Str. 319 — 3 nlb. — 1 taibl.
Praca ta  została ukończona i  od

dana do druku w  s ie rp n iu  1949 r „  
w  związku z 150-ą roczn icą  u rodz in  
genia lnego poe ty  rosy jsk iego. A u to r

ukaza ł w  n ie j stop ień za in teresow a
n ia  się poetą w  Polsce, zasięg jego 
oddz ia ływ an ia  oraz jego znaczenie 
i  ro lę  w  k u ltu rz e  p o lsk ie j. N ie  jes t
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to praca b ib lio g ra fic z n a  w  ścisłym , 
suchym  tego słow a znaczeniu. D łu 
g i re je s tr  ty tu łó w  został przez au to 
ra  u rozm aicony dodaniem  do w ie lu  
p o zyc ji uw ag i  w y ja śn ie ń , oraz z ilu 
s trow a n iem  n ie k tó ry c h  z n ic h  c ie
kaw szym i teks tam i, d z ię k i czemu 
praca ta  s ta ła  się ba rdz ie j dostępna 
i  ba rdz ie j c iekaw a d la  szerszego o - 
gółu. U w ag i i  ob jaśn ien ia  zaw ie ra 
ją  częstokroć k ró tk ie , lecz treściw e, 
czasem cięte, c h a ra k te ry s ty k i i  oce
ny  podaw anych pozycji.

Całość lic z y  1218 p o zyc ji i  dz ie li 
się na dw ie  części poprzedzone „s ło 
w em  od a u to ra “  oraz obszernym  
wstępem , do k tó rego  ja k o  m o tto  zo
s ta ł u ż y ty  w y ją te k  z w iersza Pusz
k in a  „P o m n ik “ . A u to r  p rze ds taw ił 
w e  w stęp ie  h is to r ię  ro z w o ju  w iedzy 
o P uszk in ie  w  Polsce i  stosunek do 
niego społeczeństwa po lsk iego od la t 
wczesnej m łodości poety do naszych 
czasów. Z n a jd u ją ce  się na końcu 
ks ią żk i skorow idze stanow ią  ja k  
gdyby  trzec ią  część ks ią żk i.

O bie części są ułożone ch rono lo 
gicznie. Część 1-sza to  b ib lio g ra fia  
p rze k ła dów  i  ad ap ta c ji u tw o rów * P u 
szkina. O be jm u je  ona 347 p o zyc ji od 
ro k u  1823 do końca ro k u  1949. W ięc 
pierwsze pozycje  to  tłum aczen ia  S.B. 
L indego (1823), M . G rabow skiego 
(1825), A dam a M ick ie w icza  (1829), 
A . E. O dyńca (1830) i  innych , m n ie j 
zn a kom itych  tłum aczy , osta tn ie  zaś 
to  ju ż  dobrze nam  znane p rze k ła dy  
z ro k u  puszk inow sk iego  —- w sp ó ł
czesnych nam  J. T uw im a , A . W aży
ka, S. P o llaka , M . Jas truna  i  in . N a j
w ięce j, oczyw iście, p o zyc ji d a ją  la ta  
jub ileuszow e : ro k  1937 (setna
roczn ica  śm ie rc i poety) i  ro k  1949 
(150-lecie u rodz in ). T rzydz ieśc i p rze 
k ła d ó w  w yd an ych  w  r. 1937 stano
w i c y frę  dość poważną, ja k  na owe 
czasy, k ie d y  to  n ie k tó re  re a kcy jn e  
czasopisma u d e rz y ły  na a la rm  w  o - 
baw ie  przed „p u szk in om an ią “  w  
św iecie  lite ra c k im , w  zw iązku  z ob
f i ty m  m a te ria łe m , na k tó ry  sk ła da ły  
się p rze k ła d y  z P uszkina oraz a r ty 
k u ły , m on og ra fie  i  in ne  prace o n im . 
Jub ileuszow y 1949 ro k  —  da je  p lon  
bardzo o b f ity  —  62 pozycje.

Do części I-sze j do łączony je s t do
da tek (poz. 348) pt. W iadom ości o rę 
kop isach przek ładów . Jest tu ta j m o
w a o rękop is ie  S tan is ław a S zw arce-

go, cz łonka C entra lnego K o m ite tu  
Narodowego z r. 1863, d ługo trw a łego  
w ięźn ia  Szlisselburga i  zesłańca. T łu 
m aczy ł on przede w szys tk im  zakaza
ne, w o lnościow e w iersze Puszkina.

Część I l- g a  zaw ie ra  opracowania , 
a r ty k u ły ,  w ypow iedz i, u tw o ry  l i te 
rack ie  itp . o P uszk in ie  i  jego tw ó r 
czości. Jest ona o w ie le  obszern ie j
sza od po p rze dn ie j; posiada 870 ze
b ra nych  ty tu łó w . Z eb ra ny  je s t w  
n ie j bardzo c ie ka w y  m a te r ia ł od r. 
1820 do końca 1949 r. I  w łaśn ie  to, 
że a u to r doda je sw o je  w łasne k o 
m entarze, te k s ty  a rty k u łó w , w y p o 
w iedz i oraz u tw o ry  poe tyck ie  po 
święcone P uszk ino w i —  czyn i tę 
ks iążkę n ie b yw a le  za jm u jącą . Do 
p u szk in ian ów  po lsk ich  do łączy ł au to r 
n ie k tó re  op racow an ia  au to ró w  ro 
sy jsk ich  tłum aczonych  na ję z y k  p o l
sk i oraz puszk in iana  w  in n y c h  ję z y 
kach obcych pow o łu jące  się na źró 
d ła  po lskie . Są one n ie ja k o  uzu pe ł
n ien iem  całości. T a k  samo ja k  i  w  
części I-sze j na jo b fitsze  w  m a te ria ł 
są la ta  jub ileuszow e, a w ięc : ro k  1887 
(50-ta rocznica śm ie rc i Puszkina), rok  
1899 (100-na roczn ica u ro dz in  poety), 
1937 r. i  1949 r. Z tego na jw iększą  
część tw o rzą  222 pozycje  z 1949 r., co 
je s t dowodem , że dop ie ro  w  Polsce 
L u d o w e j zosta ły  stw orzone odpo 
W iednie w a ru n k i i  a tm osfe ra do ba 
dań nad tw órczością  A leksandra  
Puszkina.

Na końcu  um ieszczono skorow idze. 
Jest ich  cz te ry : a) skorow idz u tw o 
ró w  P uszk ina  ( ty tu ły  u tw o ró w  po
dane w  ich  o ry g in a ln y m  b rzm ien iu  
rosy jsk im ), b) sko row idz  tłum aczy , 
c) sko row idz  au to ró w  i  nazw isk  w y 
m ie n io nych  w  części d ru g ie j, d l sko
ro w id z  rzeczowy. S korow idze  te  zna
cznie u ła tw ia ją  c z y te ln ik o w i o r ie n 
tow an ie  się w  bardzo boga tym  m a
te ria le .

Całość, bardzo s ta rann ie  i ż  dużym  
p ie tyzm em  opracowana oraz w y 
tw o rn ie  w ydana, s tan ow i poważną 
pozycję  w  p u szk in o lo g ii po lsk ie j. 
D robne u s te rk i i  m in im a ln e  n ie k o n 
sekw encje są rzeczą n ie u n ik n io n ą  
naw e t w  książce p rzygo tow ane j z ta 
k im  p ie tyzm em . A le  w  ty m  w yp a d ku  
dotyczą one rzeczy zupe łn ie  ubocz
nych  i  w ie lk ie j w a rto śc i ks ią żk i 
zm nie jszyć n ie  mogą.

kk.
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PRZEGLĄD CZASOPISM ZAGRANICZNYCH

„S Ł A W I A N IE “

N r  2/51 (str. 64).

D ru g i z k o le i zeszyt bieżącego rocz
n ik a  czasopisma „S ła w ia n ie “ , o rga
nu  K o m ite tu  S łow iańskiego ZSRR, 
zaw iera- treść rów n ie  bogatą, bo jow ą 
i  po lityczn ie  ak tu a ln ą  ja k  poprzed
ni*).

Na wstęp ie zeszytu zn a jd u je m y 
tekst głośnego w  ca łym  św iecie w y 
w ia d u  udzielonego przez genera liss i
musa S ta lina  ko respondentow i 
„P ra w d y “ , dem askującego ag resyw 
ną p o lity k ę  b lo k u  ąn g loam e rykań - 
skiego.

A r ty k u ł w stępny pt. „W ie lk i p ro 
g ram  s ta lin o w sk i s ta je  się rzeczyw i
stością“  podkreśla  o lb rzym ie  sukcesy 
gospodarcze Z w ią zku  Radzieckiego, 
osiągnięte w  r. 1950-ym, zaznaczają 
ce się m .in . w  g igan tycznych  p rze 
kszta łcen iach p rzy ro dy , w  licznych  
obniżkach cen i  wzroście p ro d u k c ji, 
w  podw yżce stopy życ iow e j lu d n o 
ści. S tosownie do wskazań W ie lk ie 
go S ta lina  na rody  radz ieck ie  będą 
bezustannie iść da le j w  tych  w szy
s tk ich  dziedzinach, na drodze budo
w a n ia  kom un izm u . Ż yw ą  ilu s tra c ją  
w yw o d ó w  zaw artych  w  ty m  a r ty k u 
le, je s t następu jąca po n im  w y p o 
w iedź stachanowca G. D u b in in a  pt. 
„Szczęśliwość naszego życ ia “ , w  k tó 
re j a u to r opow iada o entuzjazm ie, 
z ja k im  społeczeństwo radz ieck ie  
p ra cu je  d la  w yp e łn ie n ia  w ie lk ic h  
zadań c h w ili obecnej.

Z nan y  h is to ry k  p ro f. I. U da lcow  
om aw ia  sukcesy mas p racu jących  
C zechosłow acji na drodze do socja
lizm u , po dkreś la jąc  og rom ny w zrost 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, pom yślne 
w y n ik i p ra cy  spó łdz ie ln i ro lnych .

*) Zob. Życ ie  S łów. n r. 1-2/51, 
str. 81.

w zros t do b ro by tu  szerokich mas o - 
raz podwyższenie poziom u i  upo
wszechnien ie k u l tu r y  duchow ej. A u 
to r  podkreśla , że sukcesy te idą  
rów no leg le  z zacieśn ian iem  p rz y ja ź 
n i m iędzy na rodam i Czechosłow acji 
i ZSRR.

Obszerny a r ty k u ł sprawozdaw czy 
pt. „N a  pokó j się n ie  czeka —  po
k ó j trzeba zdobyć“  —  p rzynos i in -  
ło rm a c je  o w a lce  o po kó j p row adzo
ne j przez S ło w ia n  w  U S A , o a k c ji 
sk ie row ane j p rze c iw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec Zach., o w ys tąp ien iach  Po
la k ó w  przebyw a jących  w e F ra n c ji, 
itd , „C oraz w yże j w znośm y sztandar 
w a lk i o p o k ó j!“  —  jes t hasłem  roz
b rzm iew a ją cym  coraz g łośn ie j we 
w szys tk ich  k ra ja c h  św ia ta , rów n ież  
z ust mas p racu jących  w  k ra ja c h  k a 
p ita lis tyczn ych .

Szczegółową analizę s y tu a c ji p o li- ' 
tyczne j, w  ja k ie j im p e ria liś c i za
chodn i p rzyg o to w u ją  re m ilita ry z a c ję  
N iem iec Zachodn ich —  da je I.  P o la 
nów , k tó ry , cy tu ją c  głosy p rasy po
stępowej z w ie lu  k ra jó w , s tw ierdza, 
że n ie  ty lk o  m asy p racu jące k ra jó w  
sąsiadujących z N ieijncam i, lecz ta k 
że i  sam na ród  n ie m ie ck i jest 
p rze c iw n y  re m ilita ry z a c ji i  podże
gan iu  do now e j w o jn y .

N astępu ją : p rzeg ląd treśc i osta t
n ich  nu m eró w  czasopisma em ig ran 
tó w  ju g o s łow iań sk ich  w  ZSRR „Z a  
soc ja lis ticzku  J u g o s la w iju “ , in fo rm a 
c ja  o św ie tnych  w y n ik a c h  w y p e łn ie 
n ia  p lan u  gospodarczego w  Polsce za 
r. 1950 oraz k i lk a  a r ty k u łó w  spra
w ozdaw czych o życ iu  i  sukcesach 
B u łg a r ii lu do w e j. Z k o le i A . K a lin in  
w  p iękn ym , ilu s tro w a n y m  a r ty k u le  
om aw ia  cześć oddawaną w e wszyst 
k ic h  k ra ja c h  de m okra c ji lu d o w e j pa
m ię c i żo łn ie rzy  radz ieck ich , k tó rz y  
od da li życie za w olność tych  k ra 
jó w . W  dzia le k o n s u lta c ji z n a jd u je 
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m y bardzo in te re su ją cy  a r ty k u ł dw u 
w y b itn y c h  s la w is tów  radzieck ich , 
p ro f. W . W inogradow a i  p ro f. P. K u -  
zniecowa pt. „P o k re w ie ń s tw o  ję zy 
kow e na rod ów  s ło w ia ń sk ich “ , w  
przystępne j fo rm ie  w y ja ś n ia ją c y  cie
kaw e zagadnienia językoznawcze, 
k tó re  zosta ły w ysun ię te  w  n ie d a w 
nych w ys tąp ien iach  S ta lin a  w  te j 
dziedzinie.

S y lw e tka  znakom itego pisarza ra 
dzieckiego A leksego T o łs to ja  (p ióra 
P. O zierowa), w  zw iązku  z 6 roczn i
cą śm ierc i, om ów ienie k s ią ż k i „N a  
w ach tie  m ira “ . (Na s traży  poko ju ) 
w yd an e j os ta tn io  w  M oskw ie , szere
gu po lsk ich  p u b lik a c ji napisanych 
w  w y n ik u  podróży ich  au to ró w  po 
ZSRR, oraz p rzek ład  czeskiej p ra 
cy zb io row e j o w ypadkach  lu to w y c h  
w  C zechosłow acji w  1948 r. („T a k  
b y ło  w  f ie w ra le “  —  T a k  b y ło  w  lu 
tym ), da le j szereg k ró tk ic h  w ia d o 
mości —  zam yka ją  ten  u rozm aicony 
i w a rto śc io w y  zeszyt.

Iz

„S L O V A N S K Y  P R E H LE D “
N r. 1/51 (S tr. 48)

W  1 tegorocznym  num erze bogato 
ilus trow a ne go  m iesięczn ika  K o m ite 
tu  S łow iańsk iego  w  Czechosłowacji, 
„P rzeg lą du  S łow iańsk iego“ , zna jd u 
je m y  na w stęp ie  orędzie noworoczne 
prez. K . G o ttw a lda . W  orędziu  tym , 
g łow a państw a czechosłowackiego 
podkreśla  z zadow oleniem  sukcesy 
osiągnięte przez gospodarkę lu do w e j 
re p u b lik i Czechów i  S łow aków  w  ro 
k u  u b ie g łym  oraz w y tycza  zadania 
p ra cy  na ro k  bieżący: dalszego 
w zm acn ian ia  rozb ud ow y gospodar
czej, w a lk i o po kó j i  pog łęb ian ia  
p rz y ja ź n i ze Z w ią zk iem  R adzieckim  
i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu do w e j.

N astępu ją  c y ta ty  z w yp ow ied z i L e 
n in a  o im p e ria liz m ie  am e rykań sk im  
oraz G ork iego  o Len in ie .

Z k o le i K . Lukesz om aw ia  św ieżo
w yd a n y  I  tom  w yd a n ia  zbiorowego 
dz ie ł G o ttw a lda , k tó ry  w  stu tys ięcz
n ym  nak ładz ie  w łaśn ie  zna laz ł się w  
rękach  c zy te ln ikó w  czechosłowac
k ich . Tom  ten  zaw ie ra  p rzem ów ie

n ia  i  a r ty k u ły  p rezydenta  z okresu 
1925— 29, okresu k i'zepnięc ia  m ło 
dej K om u n is tyczn e j P a r t i i  Czecho
s łow ac ji w  bezustannej w a lce  z b u r -  
żua zy jn ym  uc isk iem  i p ra w ico w ą  
socja ldem okracją , k tó rą  to  w a lk ą  
G o ttw a ld  od początku pom yśln ie  
k ie row a ł.

Pos. Jan Vod iczka, w iceprezes K o 
m ite tu  S łow iańskiego w  Czechosło
w a c ji, k re ś li uw ag i w  zw iązku  ze 
zw o łanym  do P ra g i na stjmzeń br. 
I  z jazdem  zw o le n n ikó w  p o k o ju  w  
Czechosłowacji. Zasłużony działacz 
podnosi konieczność wzm ożen ia w y 
s iłk ó w  a k c ji po ko jow e j, do k tó re j 
po w o łan i są wszyscy bez w y ją tk u  
obywate le.

V. N a v ra t ił ch a rak te ryzu je  zas łu 
g i la u re a tó w  n iedaw no udzielonych 
N agród P oko ju  (m. in . zamęczonego 
przez h itle ro w c ó w  w yb itn e g o  p isa
rza  k o m u n is ty  czeskiego J. Fuczika). 
Z k o le i G. Laub  odsłan ia  k u lis y  
c iem nych  m a c h in a c ji an tyna ro do - 
w ych  agentów  W a tyka n u  w  Czecho
s łow ac ji, w  zw iązku  z n ied aw n ym  
no w ym  procesem w  Pradze, w  k tó 
ry m  ‘ja k o  oskarżen i w ys tęp ow a li 
n ie k tó rz y  ły iskup i słow accy i  in n i 
w ysocy dygn ita rze  kośc ie ln i. N ic i 
a k c ji szpiegowskie j w io d ły  do n u n 
c ja tu ry  w a ty k a ń s k ie j w  Pradze.

M . R ado jc ic  na podstaw ie in fo r 
m a c ji z Jugosławii i z prasy zachod
n ie j dem asku je  p rzygo tow an ia  w o 
jenne titow có w , przedsiębrane w 
śc is łym  po rozum ien iu  z imperialista
m i a n g lo -a m e ryka ń sk im i i  podkreś
la, że lu d  ju g o s ła w ia ń sk i n ie  m a z 
ty m i p rzyg o tow an iam i n ic  w p ó ln e - 
go.

W  dalszej części nu m eru  m am y 
szereg a r ty k u łó w  z życ ia  k u l tu r a l
nego ZSRR i  k ra jó w  de m o kra c ji lu 
dow e j, obszerne in fo rm a c je  o b u d o 
w ie  m ia s t w  Z w ią zku  R adzieckim , 
p racy  naukow e j, m uzyce, encyk lo 
pedyczne dane o u s tro ju  ZSRR. N a
stępuje bogata k ro n ik a , parę  recen
z ji  i  b ib lio g ra fia ; p ism o re fe ru je  
m. in . o m a te ria ła ch  pośw ięconych 
Czechosłowacji, k tó re  zam ieściło 
„Ż yc ie  S łow iańsk ie “  w  r. 1950.
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N r 2/51 (str. 49— 96)
Zeszyt ten rozpoczyna się tekstem  

oreciz:a uchwalonego przez I  Czecho
s łow ack i Kongres O brońców  P oko ju , 
zw o łany w  Pradze w  s tyczn iu  br., 
w zyw ającego społeczeństwo czecho- i 
s łow ack ie  do wzm ożenia w y s iłk ó w  
na rzecz w yw a lczen ia  po ko ju  w  ca
ły m  święcie. Podniosłe w rażen ia  z 
kongresu ogłasza E. M raczkova, cy 
tu ją c  fragm enty  ważnie jszych prze
m ów ień. Hasłem  kongresu by ło : 
„W zm a cn ia j O jczyznę —  wzm ocnisz 
p o k ó j“  i  „S ta lin  —  G o ttw a ld  —- po
k ó j ! “ .

S. O sipow  k re ś li uw a g i o r o l i  h is 
to ryczne j i  w yzw oleńcze j r o l i  A rm ii 
.Radzieckiej, osw obodz ic ie lk i lu d ó w  
E u ro py  i  A z ji spod ja rzm a  faszy
stowskiego a zaraz po tem  p ism o za
mieszcza sy lw e tkę  pierwszego m a r
szałka Z w ią zku  Radzieckiego __  K .
E. W orosziłow a.

A. M iszkow a w  zw ięz łym  a r ty k u 
le  pt. „ L u ty  zm ie n ił ob licze k ra ju “
—  om aw ia  w y n ik i p rze w ro tu  lu d o 
w o-dem okra tycznego w  lu ty m  1948 r. 
w yraża jące  się og rom nym  wzrostem  
p o tenc ja łu  gospodarczego i  podn ie 
sieniem  poziom u k u ltu ra ln e g o  Cze
chosłow acji. A n ty tezą  tego pogodne
go obrazu są uw ag i M . R ado jc ića  p t 
„B ila n s  trzech  la t “ , w  po nu rych  b a r
w ach m a lu jące  ro zk ła d  tito w s k ie j 
Jug os ław ii pod względem  gospodar
czym, p o lityczn ym  i  k u ltu ra ln y m .

L. Rzehaczek k re ś li zw ięz łą  s y lw e t
kę K ościuszki, podnosząc znaczenie 
tego po lskiego boha te ra na rodow e- ■ i 
go ja k o  b o jo w n ik a  postępu.

W ie lk i rozm ach gospodarczej roz
budowy' B u łg a r ii L u d o w e j obrazu je 
nam  znany pisarz b u łg a rs k i L. S to- 
janov.

N astępu ją  liczne  a r ty k u ły  in fo r 
m acy jne  o re a liz a c ji w ie lk ic h  p lan ów  
s ta lino w sk ich  w  ZSRR (kana ł W o ł- 
S^-Don, przebudow a M oskw y) o 
odbudow ie  W arszaw y, i in . N ie  
m n ie j je s t a r ty k u łó w  o zagadnie
n iach k u ltu ra ln y c h  —  o m ło dych  p i
sarzach radz ieck ich , o szkołach s ta - 
chanow skich , o now e j lite ra tu rz e  
po lsk ie j (p ió ra  znanego p o lo n is ty  ra 
dzieckiego M . Ż iw o w a) i  inne.

Bogata i  urozm aicona (rów nież 
techniczn ie) k ro n ik a , oraz recenzje I 
—- (w  ty m  o c iekaw e j broszurze p ro f.
J. D o lanskiego pt. „T ys ią c  la t  na 
szych stosunków  z P o lską “ , w yd an e j 
w  języku  p o lsk im  w  P radze; recen- |

zent podkreśla  je j dodatnie, ale ta k 
że i  u jem ne s trony , łączące się m. in . 
z n iem arks is tow ską  m etodą oceny 
fak tów ), a wreszcie b ib lio g ra fia , za
m y k a ją  ten, podobnie ja k  poprzedn i 
s tarann ie  w yd an y  num er. Z w raca ją  
na siebie uwagę p iękne ilu s tra c je  na 
k red ow ych  w kładkach .

as

• „S L A V J A N I“

N r 1/1951 (str. 36).
P ie rw szy tegoroczny zeszyt V I I  

roczn ika  organu K o m ite tu  S ło w ia ń 
skiego w  B u łg a r ii p rzynos i na w stę 

pie  a r ty k u ł znanego pisarza i  dz ia
łacza po litycznego L u d m iła  S to jano - 
va  p t.: „L e n in  i  w a lk a  o t rw a ły  po
k ó j“ . T. P o lja k o w  w  art. „R o k  ogól
nego w zro s tu  gospodarczego“  om a
w ia  osiągnięcia w  w y k o n a n iu  p lanu  
na r. 1950 —  drugiego ro k u  p ięc io 
la tk i b u łg a rs k ie j; D. P o lja n o v  po
św ięca a r ty k u ł w y b itn e m u  b u łg a r
sk iem u m ężow i stanu W asy lo w i K o -  
la ro v o w i (w  p ierw szą roczn ię  śm ie r
ci), podkreś la jąc  jego n iepospo lite  
zasługi d la  bu dow y soc ja lizm u w  
B u łg a r ii;  A . S. P opov pisze o I I  
Kongresie  D im itro w o w sk ie g o  Z w ią z 
ku  M łodzieży, N. L a n ko v  k re ś li-s y l
w e tkę  w yb itne go  bu łgarsk iego  uczo
nego, Prezesa B u łg a rsk ie j A ka d e m ii 
N auk, Todora P av lova  z o ka z ji 60 
roczn icy  u rodz in ); C. Je trop o lsk i 
w  a rt. „W a lk a  o po kó j w  U S A “  u k a 
zu je  dążenia postępowych od łam ów  
społeczeństwa am erykańskiego do 
spopu la ryzow an ia  ruch u  obrońców  
poko ju . N. L. om aw ia lite ra tu rę  ju -  
gosław iańską będącą na usługach 
reakcy jnego  reż im u  T ita . Zagadn ie
n iu  pow stan ia  re p u b lik i p o lsk ie j i 
czechosłowackie j w  r. 1918 pośw ie
cą a r ty k u ł H. D aneva-M ihova . V. 
G enovska cha ra k te ryzu je  dzia ła lność 
w yb itne go  czeskiego uczonego i  
działacza po litycznego p ro f. Zdenka 
Nejedlego, w  w a lce  o przyszłość so
c ja lizm u . N u m er uzupe łn ia  obszerna 
k ro n ik a  z k ra jó w  s łow iańsk ich  oraz 
szereg c iekaw ych  in fo rm a c ji z f ro n 
tu  w a lk i o po kó j w  Stanach Z je d 
noczonych.

N r  2/1951. (str. 36)
W stępny a r ty k u ł zeszytu poświęca 

A. G rekov, gen. a rm ii bu łg a rsk ie j, 
dz ia ła lności re w o lu c y jn e j i  w o js k o 
w e j m arsza łka  W orosziłow a w  zw iąz
k u  z 70-tą roczn icą jego u rodz in .
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33 roczn ica u tw o rzen ia  A rm ii 
R adzieck ie j i  je j dz ia ła lność w yzw o 
leńcza w  ca łym  okresie je j is tn ie 
n ia  —  stanow i tem a t a r ty k u łu  M . 
M aneva p t. „A rm ia  Radziecka b ro n i 
p o ko ju  św ia tow ego“ . M in is te r  f in a n 
sów L R  B u łg a r ii, K . La za ró w  (Laza- 
rov), om aw ia  budże t b u łg a rs k i na  r. 
1951. O kolicznościow e uw a g i w  
zw iązku  z 73 roczn icą  w yzw o le n ia  
B u łg a r ii przez a rm ię  ro sy jską  w  r. 
1878 zamieszcza red. T r. T r ifo n o v , 
a St. L. S tanczev za jm u je  się p ro b le 
mem n iem ie ck im  („N a ród  n iem ie ck i 
domaga się w yzw o le n ia “ ). Z  ko le i 
czytam y w  zeszycie a r ty k u ł prezesa 
K ongresu S ło w ia n  A m eryka ń sk ich  
l i .  K rzyek iego  o w a lce  S łow ian  w  
USA o pokó j. D ob itna  ch a ra k te rys 

tyka  zdradz ieck ie j p o lity k i k l i k i  t i -  
tow sk ie j ( „T ito w c y  p row adzą Jugo
sław ię  drogą głodu i  w o jn y “ ) jest 
p ió ra  L . Borisova. R. K andeva  om a
w ia  ro lę  kob ie t w  w a lce  o pokó j 
św ia tow y.

Następu je a r ty k u ł H . B a tow sk ie - 
go „M iłk o w s k i i  B o te v “ , tłum aczony 
z po lskiego, o m oż liw ośc i w p ły w u  
re w o lu c y jn e j a k c ji po lsk ie j na  B ote
va. I. M a rt in o v  podkreś la  znaczenie 
budow y D im itro v g ra d u  —  m iasta 
m łodzieży b u łg a rsk ie j. C iekaw e dane 
o tem acie „w a lk a  o p o k ó j“  w  l i te ra 
tu rze  b u łg a rsk ie j p rzedk łada  J. M o ł-  
chow  (M olhov). N u m er zam yka ją  
w iadom ości o życ iu  S łow ian  W k ra -  
jech zam orskich. ik

Z J U G O S Ł O W IA Ń S K IE J  P R A S Y  E M IG R A C Y JN E J

Jugosłow iańscy em ig ran c i p o li
tyczn i, a n ty  t ito w c y  p rze byw a ją cy  
na te ren ie  ; Z w ią z k u  Radzieckiego 
w y d a ją  czasopismo pn. „Z a  soc ija - 
lis t ić k u  J u g o s la v iju “ . Czasopismo 
to  je s t przeznaczone d la  cz y te ln i
k ó w  ju gos łow iańsk ich , k tó ry m  o f i
c ja ln a  prasa tito w s k a  poda je k ła m 
liw e  w iadom ości i  oszczerstwa pod 
adresem ZSRR i  k ra jó w  de m okra c ji 
lu do w e j.

N u m e ry  tego pism a z m -ca  m a r
ca przynoszą szereg w iadom ości z 
k ra ju , w  k tó ry m  szaleje te r ro r  fa 
szystowskiego reż im u  titow sk iego . 
P onadto p ism o in fo rm u je  o stosun
kach  m iędzynarodow ych  oraz o suk
cesach ZSRR i  k ra jó w  de m okra c ji 
lu do w e j.

P rzy toczym y dane o ciekawszych 
a rty k u ła c h  z f ro n tu  w a lk i p rzec iw  
k lic e  T ita -R a n k o v ić a :

W  n -rze  9/51 a r ty k u ł w stępny 
stw ie rdza , że „D ro gą  do w a lk i z 
k l ik ą  T ita , m asy pracu jące  Jugo
s ła w ii w yw a lczą  w o lność i  n iepod
ległość k r a ju “ . N astępny a r ty k u ł 
(W a s ilk i M a ria n o v ić  i  S a w k i M a rk o - 
v ić ) p t. „W ytężona  w a lk a  o pokó j 
i  p rze c iw  re m ilita ry z a c ji k ra ju  —  
zadaniem  k o b ie t J u g o s ła w ii“  n a w o - j 
łu je  w szys tk ie  k o b ie ty  w  ca łym  k ra 
ju  do wzm ożenia w y s iłk ó w  w  w alce 
o pokó j i  w  w a lce  z faszystow sk im  
reżim em . S. B o rben ić  i  M . N e d e łj-  
k o v ić  w  obszernym  a r ty k u le  p t. i

„S zerzy się w a lk a  o w o lność lu d ó w  
J u g o s ła w ii“  m ów ią  o og rom nym  na 
s ilen iu  w a lk i z reż im em  T ita  wśród 
żo łn ie rzy , ro b o tn ik ó w  i  chłopów .

W  następnym  (10) num erze a r ty k u ł 
w stępny pt. „A n g lo -a m e ryka ń scy  
im p e ria liś c i ś m ie rte ln y m i w ro ga m i 
lu d u  jugos łow iańsk iego“  po tęp ia  po
l i ty k ę  U SA, prow adzącą Jugosła
w ię  do ca łkow itego  k ryzysu  ekono
m icznego, a przed ludem  jugos ło 
w ia ń s k im  s taw ia jącą  w id m o  nędzy i 
g łodu. Dalszy a r ty k u ł p t. „Oszczer
stw o i  k ła m s tw o  narzędziem  b e l
g radzk ich  agentów  im p e ria liz m u “  
przec iw s taw ia  fa k ty , świadczące o 
po ko jo w e j p o lity c e  ZSRR —  osz
czerstwom  rzucanym  na Zw iązek 
R adziecki przez faszystow sk ich  s łu 
gusów im p e ria liz m u  z B e lg radu . Z 
ko le i w  a r ty k u le  pt. „B o jko to w a n ie  
w yb o ró w  —  a k ty w n ą  fo rm ą  w a lk i 
p rze c iw  ba nd yck iem u  reż im ow i 
be lg radzk ich  u zu rp a to ró w “  —  p is 
mo w zyw a  n a rod y  ju g o s ło w ia ń 
skie do a k ty w n e j w a lk i z faszysta
m i w  ob liczu  m a jących  odbyć się 
tzw . „w y b o ró w “  do pa rla m e n tu  
S erb ii, p rzy  czym  następny a rty k u ł, 
p ió ra  S. Cekića, p rzedstaw ia  w  
św ie tle  fa k tó w  z okresu osta tn ich 
10 la t  —  t ito w s k ic h  ka n d yd a tó w  do 
pa rla m e n tu  ja k o  zd ra jcó w  na rodu  
i  reakc jon is tów . Z  k o le i R. L e v i 
(członek K C  K P  B u łg a r ii)  w  swoim  
obszernym  a r ty k u le  p t. „F aszystow 
ska k lik a  T ita  w  pochodzie p rze c iw
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k u ltu rz e “  om aw ia  spustoszenia na 
odc inku  k u ltu ra ln y m  i  ośw ia tow ym  
k ra ju , pow sta łe  w  w y n ik u  ba rba 
rzyń sk ich  m etod rządów  t ito w s k ie j 
k lik i.

W  n -rze  11/51 zna jd u je m y a r ty 
k u ł p t. „Z w ie rzęce  ob licze im p e ria 
lis tó w  am erykań sk ich “ , po tęp ia jący 
zbrodn ie  w o js k  in te rw e n c y jn y c h  w  
K ore i.

N astępn ie R. A n d r ić  w  d łuższym  
a r ty k u le  p t. „Z b ro d n ie  ang lo -am e- 
ry k a ń s k ic h  im p e ria lis tó w  w  czasie 
I I  w o jn y  św ia tow e j w  J u g o s ła w ii“ 
om aw ia  szeroko zak ro jo ną  akc ję  
pom ocy udzie lanej przez rząd  b ry 
ty js k i i  am erykańsk i oddzia łom  fa 
szystów ju gos łow iańsk ich , k tó re  
zw alcza ły ru ch  p a rty z a n c k i podczas 
h itle ro w s k ie j o k u p a c ji Jugos ław ii.

W  ty m  num erze N. V. w  liśc ie  
z k ra ju  p t. „K a c i R ankov ića  zap ła
cą za sw oje k rw a w e  czyny“  przed
staw ia gestapowskie m etody p o lic j i 
t ito w s k ie j i  je j zb rodn ie  popełn iane 
na na jlepszych  p a trio ta c h  —  ko m u 
n is tach Jugos ław ii.

Z  k o le i W . V id m a r in fo rm u je  
o rozk ładz ie  tzw . tito w sk ie g o  . „ f ro n 
tu  narodowego“ , a M . T rnovc , 
p rzedstaw ia jąc sy tuac ję  ekonom icz
ną Jugos ław ii, m ó w i o w z ra s ta ją 
cych bezustannie trudnośc iach  go
spodarczych tego k ra ju .

D a le j V . Luca (sekretarz K C  R u - 
m uńske j P a r t i i  R obo tn icze j) p ię t
n u je  faszystow ską is to tę  p o lity k i 
t ito w s k ie j w  s tosunku do m n ie j
szości na rodow ych  w  Jugos ław ii.

Z as ługu ją  jeszcze na w zm iankę  
a r ty k u ły :  R. K om a nd ino y ića  na te 
m at k ła m liw y c h  e m is ji B B C  o Ju 
g o s ła w ii oraz W. I lić a  o na jeździe 
„ tu ry s tó w “  am erykańsk ich , coraz 
lic z n ie j p rzyb yw a ją cych  do Jugo
s ła w ii w  celach szpiegowskich.

s ła w ię “  godnie spe łn ia  sw o ją  ro lę  w 
dzmie zw a lczan ia  zd ra dz ieck ie j po
l i t y k i  k l i k i  t ito w s k ie j.

m. j.

Z P R A S Y  S Ł O W IA N  A M E R Y K A Ń S K IC H

M ies ięczn ik  S łow ian  am e rykań 
sk ich  w ychodzący w  K a lifo rn i i  
(„S la v ic  A m erican  News — V oice o f 
A m ericans o f S lav ic  O rig in  o f Sou
th e rn  K a l ifo rn ia “ ) z lu te go  b r. 
(tom  I I I ,  n r  3) p rzyn os i w iadom ość 
o sensacyjnym  w yw iadz ie , z ja k im  
w y s tą p ił osta tn io , oczyw iście  w  
Stanach Z jednoczonych A m e ry k i 
P ółnocnej, jeden z b y łych  h it le ro w 
sk ich  genera łów  G uenther B iu -  
m e n tn tt.

N a w ią zu jąc  do am erykańsk ich  
p rzygo tow ań  w o jen nych  w  E u ro - 
pie, genera ł B lu m e n tr it t  s tw ie rd z ił: 
„O gran iczani®  się do samej ob rony 
by łoby darem ne. O brona E uropy  
może być  przeprow adzona ty lk o  w  
w o jn ie  zaczepnej“ .
„... Jedyn ie  przez czynny  ud z ia ł w  
w o jn ie  m ogą N iem cy uzyskać po
parc ie  zachodnich p a ń s tw  so juszn i
czych p rz y  us ta len iu  ich  wsehod- 
m ch g ra n ic  oraz p rz y  odzyskan iu 
obszarów, okupow anych  obecnie 
przez Polskę...“

W  ram ach te j sam ej zbrodn icze j 
a k c ji am e rykańsk ie j, u s iłu ją ce j po 

grążyć św ia t w  trzec ie j w o jn ie  
św ia tow e j, d w a j in n i genera łow ie 
h itle ro w s c y  Hans Spe ide l i  A d o lf  
H eusinger w z ię li ud z ia ł w  k o n fe 
re n c ji ekspertów  am erykańsk ich , 
op racow u jących  p la n  w łączen ia 
w o js k  n iem ie ck ich  do P a k tu  P ó ł
nocno -A tlan tyck iego .

„D osz liśm y do sm utnego stanu 
rzeczy, —  pisze da le j ten  sam m ie 
s ięczn ik —  że m us im y  pak tow ać z 
naz is tam i i  s ta ram y się pozyskać 
ich  ja k o  so juszn ików . C i zdecydo
w a n i naziści n ie  z m ie n ili sw e j h i t 
le ro w sk ie j ideo log ii. H it le r  i  jego 
m aszyna w o jenna  b y l i nap ię tnow a
n i za sw o je  n ie lu d zk ie  w yczyn y  i  
osądzeni przez n a rod y  św ia ta  ja ko  
tow a rzys tw o  niegodne d la  p rz y 
zw o itych  lu dz i. H it le r  i  jego ludz ie  
są dobrą  kom pan ią  ty lk o  d la  ta 
k ich , ja k  on i, d la  faszystów . Cóż 
się dzie je  z naszym  do b rym  im ie 
n iem  w śród  m iłu ją c y c h  po kó j n a ro 
dów  św ia ta?“  '

A r ty k u ł kończy się gorącym  ape
lem , w zyw a ją cym  w szys tk ich  oby
w a te li am erykańsk ich  s łow iańsk ie 
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go pochodzenia do o rgan izow an ia  
zb io row ych , p u b licznych  w ystąp ień  
p rze c iw ko  re s ty tu o w a n iu  h it le ro w 
sk ich  N iem iec i  ic h  re m ilita ry z a c ji.

W  ty m  sam ym  num erze „G łosu 
S łow ian  A m e ry k a ń s k ic h  w  K a l i 
fo r n i i“  ogłasza M r  J. F. L in co ln , 
prezes f ir m y  „L in c o ln  E le c tr ic  Com 
p a ny“  l is t  o tw a rty , po tęp ia jący  
agresję am erykańską  p rze c iw ko  K o 
rei.

„P o  p ierw sze —  czytam y w  ty m  
liśc ie  —  p rzyzn a jm y , że jesteśm y 
agresoram i i  że n ie  m am y in te resu  
w  na jeżdżan iu  K o re i an i żadnego 
innego k ra ju . Po w tó re , w y c o fa jm y  
naszą a rm ię  do A m e ry k i. Po trz e 

cie, zap łaćm y za szkody w yrządzo
ne w  K o re i“ .

L is t  domaga się un ie m o ż lliw ie n ia  
w  przyszłośc i T ru m a n o w i wszczyna
n ia  w o je n  bez zgody Kongresu. In 
w az ja  w  K o re i n ie  na s tąp iłab y  n i
gdy, skoro  większość na rodu  am ery
kańskiego by ła  i  jes t tem u p rze c iw 
na. N a ród  a m e rykań sk i po w in ie n  
m ieć i  będzie m ieć k o n tro lę  swoich 
czynów. „P ostępu jąc ta k  —  pisze 
L in c o ln  —  n ie  sp lam im y  naszej czci 
i n ie  będziem y zab ijać  naszych sy
nów ; je że li będziem y bezw zg lędn i w  
naszej uczciwości, osiągniem y t rw a 
ły  po kó j w ra z  z ca łym  św ia tem “ .

R . P.

Z  KOMITETU SŁOWIAŃSKIEGO W POLSCE

K o m ite t S ło w ia ń sk i C zechosłow acji 
P rzew odniczący Zdenek N e je d ly  

S ekre ta rz  G enera lny  W ac ław  Husa

Praha
Z o k a z ji czw a rte j roczn icy  p o d p i

sania u k ła d u  o p rz y ja ź n i i  w za jem 
ne j pom ocy pom iędzy Czechosłowa
c ją  i  Polską p rzesy łam y K o m ite to w i 
S ło w iańsk iem u w  Czechosłow acji i  
ca łem u n a ro d o w i na jserdeczn ie jsze 
życzenia i  pozdrow ien ia .

Jesteśmy pew n i, że p rz y ja ź ń  m ię 
dzy naszym i b ra tn im i na rod am i bę
dzie się nada l pogłęb iać d la  dobra 
naszych k ra jó w  oraz u trw a le n ia  po
k o ju  na ca łym  świecie.

N iech ży je  w ieczna p rz y ja ź ń  Cze
chos łow ac ji i  P o lsk i!

N iech ży ją  prezydenc i naszych 
k ra jó w  K lem ens G o ttw a ld  i  B o le 
s ław  B ie ru t!

N iech ży je  chorąży p o ko ju  i  po 
stępu na ca łym  św iecie, p rz y ja c ie l 
naszych narodów , W ie lk i S ta lin !

P rzew odniczący W. Barcikowski 
Sekr. G enera lny  St. Trojanowski

K o m ite t S ło w ia ń sk i w  Polsce 
P rzew odniczący W. B a rc ik o w s k i 
S ekr. G enera lny  St. T ro ja n o w sk i 

Warszawa

D z ięku jem y serdecznie za p rz y ja 
c ie lsk ie  pozd row ien ia  w  zw iązku, z 
4 -tą  roczn icą  podp isan ia  um o w y o 
p rz y ja ź n i oraz w za jem ne j pom ocy 
m iędzy P olską a lu do w o -d e m o kra 
tyczną R e p u b liką  Czechosłowacką. 
N iech um a cn ia ją  się i  pog łęb ia ją  
b ra te rsk ie  w ięzy  obu naszych na ro 
dów  w spó ln ie  w a lczących w ra z  ze 
w sz y s tk im i postępow ym i s iła m i ca
łego św ia ta  pod k ie ro w n ic tw e m  
w ie lk ie g o  ZSRR o pokó j i  soc ja lizm  
w  sw ych  k ra jach .

N iech ż y ją  p rezydenci naszych 
k ra jó w  —  Tow . B o les ław  B ie ru t i 
Tow . K lem ens G o ttw a ld !

N iech ży je  na jlepszy p rz y ja c ie l obu 
naszych na rodów  J. W . S ta lin !

K o m ite t S ło w ia ń sk i Czechosłowacji.

P rzew odniczący Zdenek Nejedly 
Sek. G enera lny Wacław Husa

W Y M I A N A  T E L E G R A M Ó W

D ru k a rn ia  Akcydensow a, W arszawa, T am ka 3. 3.000. Zam. 1236. 2-B-31827.
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